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Awanse urzędnicze
Rząd spełnił swą obietnicę. Z dniem 

x maja piętnastotysięczna armja urzędni 
ków państwowych, awansowała do wyż 
szej grupy uposażeniowej.

Zrobiony został wreszcie wyłom w 
nienormalnym stanie, narzuconym przez 
konieczności budżetowe, a trwającym 
już od lat kilku, że wstrzymane zostały 
nietylko awanse, ale i przeniesienia do 
wyższych szczebli płac. Rząd przeprowa­
dzając zaszeregowanie funkcjonarjuszów 
państwowych w myśl nowej ustawy, za 
powiedział, że dalszym etapem znorma­
lizowania zagadnień urzędniczych będzie 
otwarcie awansów i wskazał na dzień i 
maja b. r. jako datę, od której ta ko­
nieczna inowacja wejdzie w życie. Za­
powiedź ta stała się ciałem.

Decyzja rządu nie jest aktem łaski. 
Jest wyrazem celowej i mądrej polity­
ki personalnej, jest świadectwem zrozu­
mienia przez czynniki kierownicze doli 
i niedoli urzędniczego świata.

Zagadnienie awansów rozpatrywać 
należy z dwóch punktów widzenia. Z pe­
wnością — w dzisiejszej zwłaszcza sytu­
acji — niezmiernie ważna jest materjalna 
strona zagadnienia. Przed urzędnikiem i 
niższym funkcjonarjuszem państwowym 
otwartą została wreszcie perspektywa po 
prawy jego doli. Różnica choćby kilku­
dziesięciu złotych w miesięcznych pobo­
rach przyprowadzi do równowagi nieje­
den budżet domowy, wytrącony z toru ra 
cjonalnej gospodarki przez liczne boles­
ne obniżki uposażeń, ostatnio przez o- 
fiarny udział świata pracy w subskrypcji 
Pożyczki Narodowej. Zwiększone dzięki 
awansom pobory równocześnie rzucają 
trwalsze podwaliny pod starość pracowni 
ka, gdyż rozszerzają podstawę dla obli­
czeń i wymiaru uposażenia emerytalne­
go.

Strona materjalna zagadnienia awan­
sów nie jest jednak jedyna ani może naj­
ważniejsza. Pozostaje jeszcze strona mo­
ralna i wychowawcza. Funkcjonarjusz 
państwowy, by oddychać atmosferą 
sprzyjającą twórczej pracy, musi mieć ja 
kiś objektywny, poza nim leżący spraw­
dzian swej przydatności. Tym mierni­
kiem z natury rzeczy jest awans. Awans 
jedynie daje doświadczonemu pracowni­
kowi nowe wciąż rozleglejsze horyzonty, 
nowy ważniejszy warsztat pracy. Zwięk 
sza zakres władzy, podnosi poczucie od­
powiedzialności, nie dozwala zasklepić 
się w rutynie i rzemieślniczem tylko tra­
ktowaniu zawodowej pracy.

Pracownik państwowy w Polsce zdał 
wielokrotnie najchlubniej egzamin ze swe 
go patrjotyzmu, dojrzrłości obywatel­
skiej i ofiarnego stosunku do państwa, 
którego losy wykuwa mozołem swej prą 
cy codziennej. Nigdy nie był tylko na­
jemnikiem^ targującym się egoistycznie 
z państwem jako pracodawcą o wyso­
kość wynagrodzenia. Szarzyznę jego jak 
że skromnego bytowania opromieniał za 
wsze szczytny idealizm w pojmowaniu 
swych obowiązków wobec państwa i spo 
łeczeństwa.

Jeżeli dziś dola jego ulec ma drobnej 
choćby poprawie, całe społeczeństwo wi­
ta ten fakt z radością, bo widziało i wi 
lzi w funkcjonarjuszu państwowym nie­
strudzonego żołnierza twórczej pracy 
państwowe*.

„Świeć sie Majowa jutrzenko“
Uroczysty obchód dnia 3 maja w stolicy

WARSZAWA, 4. 5. (PAT.) Uroczysto­
ści w stolicy z okazji święta 3-go Maja po­
przedziły uroczyste nabożeństwa, odpra­
wione w świątyniach wszystkich wyznań.

O godz. 10 rano odprawione zostało u- 
roczyste nabożeństwo w katedrze Św. Jana 
w Warszawie. Mszę św. celebrował J. E. 
ks, kardynał Rakowski, w otoczeniu licz­
nego kleru.

Na nabożeństwie obecny był p. Prezy­
dent Rzplitej proł. Ignacy Mościcki, człon­
kowie rządu z p. premjerem Jędrzejewi- 
czem, marszałek Sejmu Świtalski, członko-

ŁÓDŹ, 4 5. (PAT) W dniu 3 maja w 
czasie celebrowania przez J. E ks bisku­
pa Tomczaka uroczystej mszy św. z okazji 
święta narodowego w katedrze św. Stani­
sława Kostki, grupa obecnych w kościele 
członków Stro.nnic.twa Narodowego zakłó­
ciła nabożeństwo przez niestosowne zacho­
wanie się, wznoszenie okrzyków, wszczy­
nanie bójek i śpiewanie. Miano to nie uda­
ło się im przerwać nabożeństwa, które od-

wie korpusu dyplomatycznego z J E. nun­
cjuszem apostolskim Marmaggim, prezes 
Najw. Izby Kontroli generał Krzemieński, 
prezes Sądu Najwyższego Supióski, wice­
marszałkowie Sejmu i Senatu, podsekreta­
rze stanu, pierwszy prezes Najw. Trybuna­
łu Administracyjnego, przedstawiciele 
władz państwowych i komunalnych, gene- 
ralicja, duchowieństwo oraz wyżsi urzędni­
cy państwowi. Nawę główną wypełniły po­
czty sztandarowe wielu organizacyj, zwią­
zków i stowarzyszeń społecznych oraz tłu­
my wiernych. Po mszy św. odśpiewano

prawione zostało w całości do końca.
Pozatem stwierdzono, że w ciągu dnia 

w kilku wypadkach członkowie Stron. Na­
rodowego wywoływali burdy uliczne, na­
pastując przechodzących Żydów oraz wy* 
bijając szyby w mieszkaniach żydowskich. 
W związku z tern dokonano szeregu aresz­
towań. Dochodzenia prowadzi prokurator 
przy sądzie okręgowym w Łodzi.

hymn „Boże coś Polskę“. W chwili, gdy w 
katedrze odbyło się nabożeństwo, oddziały 
wojskowe wszystkich rodzajów broni, od­
działy przysp. wojskowego, strzeleckie, har 
cerzy oraz innych organizacyj przygotowy­
wały się do deiilady, ustawiając się na pla­
cu Józefa Piłsudskiego frontem <ło pomni­
ka ks. Józefa Poniatowskiego. 0  godz. 10,20 
na plac przybył dowódca OK. 1. generał 
Jarnuszkiewicz, który odebrał raport od 
dowódcy całości pułk. dypł. Abjukiewicza. 
Po nabożeństwie na plac przybyli członko­
wie rządu z p. premjerem Ję trzejewiczem, 
członkowie korpusu dypl., przedstawiciele 
Sejmu i Senatu, duchowieństwa i generali- 
cji, przedstawiciele władz państwowych i 
komunalnych. 0  godz. 10,45 przybył na 
plac p. Prezydent Rzplitej. W tej chwili or­
kiestra odegrała hymn narodowy, wojsko 
sprezentowało broń. P. Prezydent Rzplitej. 
w otoczeniu wiceministra spraw wojsk, 
gen. Sławoj - Składkowskiego, oraz szefa 
gabinetu wojsk. pułk. Głogowskiego i sze­
fa kancelarjt syw. p. Świeżawsluego prze­
szedł przed frontem oddziałów wojskowych. 
Po przejściu przed frontem oddziałów P 
Prezydent wszedł na specjalną trybunę ce­
lem przyjęcia defilady.

Po przegrupowaniu się oddziałów woj­
skowych rozpoczęła się defilada. Defiladę, 
którą prowadził gen. Jarnuszkiewicz, otwie 
rał oddział szkoły podchorążych, inżynierji 
i sanitarnych, za którym kolejno defilowa­
ły 21 p. p., 30 p. strzelców kaniowskich, 36 
p. p. Legji Akademickiej, oddziały artyler- 
ji, służby łączności, oddziały broni pancer­
nej, oddziały Policji Państw., Federacji P. 
Z. 0. 0., Związku Strzeleckiego. Kolej. 
Przysp. Wojsk., Przysp. Wojsk. Tramwa­
jarzy, Harcerzy, służby sanitarnej itd. De­
filadę zamykały samochody z oddziałami 
ratowndczemi obrony przeciwgazowej. De­
filada zakończyła się o godz. 12,30.

WARSZAWA, 4. 5. (PAT.) Wczoraj z 
okazji święta 3-go Maja, w san rady miej­
skiej odbyła się akademja ku uczczeniu 
święta 3-go Maja, zorganizowana przez 
stołeczny obywatelski komitet Daru Naro­
dowego Trzeciego Maja.

Salę wypełniły poczty sztandarowe i 
delegacje młodzieży szkół średnich, wiele 
organizacyj, związków, stowarzyszeń spo­
łecznych oraz publiczności

C d  W y d a w n i c t w a
W  dniach 30 kwietnia i 1 maja r. b. 

pisma nasze nie ukazały się wskutek  
porzucenia pracy przez pracowników  
Pomorskiej Drukarni Rolniczej, w któ­
rej pismo nasze się drukuje.

Fakt ten wykorzystała w swoisty 
sposób prasa endecka r.a Pomorzu i w 
Poznańskiem, rozsiewając nieprawdzi­
we i złośliwie tendencyjne informacje 
o naszych pismach, a nawet wręcz po 
dając do wiadomości swych czytelni­
ków, że „Dzień Pomorski“ przestał 
wychodzić. W  związku z tern wydaw­
nictwo nasze występuje przeciwko 
„Słowu Pomorskiemu“ i „Kurjerowi 
P o z n a ń s k i e m u z a  rozszerzanie tych 
złośliwych i nieprawdziwych wiado­
mości na drogę sądową z odpowied 
niem powództwem.

PA f  IW! 7 C D D Żywnościowe,
r A L Ł l i l  ŁIU ¿.a.n .n . odzieżowe I Inne
wysyłajcie przez TORGSłM, Moskwa, Knzniecki M. 14.
P rzekąsy  w dowol. w alucie (złote, dolary, funty , lub franki) na w ielki’ 
wybór tow arów  Uniw er. maga z. „TORGSINU“ wilg. nieznacznie zm ienion. 
cen przyjm ują: Poczta, Bank Gospod. Krajów., Powszechny Bank K redy t., 
Tow- „H ias , Biuro Posyłek  Nowogrodzka 39, B-cia Pakulscy, B-ci« 
H irszfeld w W arszaw ie i D rezdeński Bank w G dańsku.

Inform. udziela: P rzedst. H andl. ZSRR w Polsce, W arszaw a, Koszykowa 4. Telef. 9-06-66.

Hitlerowcy srywafą chorągwie 
. biaffo-czerwone w Gdańsku

Policja tłómaczyi że byli», pijani
W Międzyszynie na terenie W. M. Gdańska zdarzyły się wczoraj trzy wypadki zerwa­

nia sztandarów polskich, przez członków organizacji narodowo - socjalitystycznej, przyczem 
w jednym wypadku nawet pobito właściciele osady Polaka Aleksandra Laua, męża 
zaufanie Zw. Polaków. Policja twierdzi, że napastnicy we wszystkich trzech wypadkach byli 
pijenl.

Ośrodek pracy w Zafezierzu

Na terenie dawnych koszar w Zajezierzu pod Dęblinem czynny jest Ośrodek Pracy Nr. 1 
Stów, Opieki nad niezatrudnioną młodzieżą. Ośrodek ten zatrudnia 350 junaków w wieku od 
lat 16—24. Poza pracą, trwającą 6 godzin na dobę, junacy przechodzą kurs przysposobienia 
wojskowego. Pozatem parą godzin dziennie poświęcają na gry / sporty, — Na zdjęciu junacy 

, w marszu

Mato chlubne wyczyny łódzkich 
„narodowców1*

w dniu święta 3-go Maja
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Delegacja polska w Estonii
Tallin serdecznie przywita! naszych

reprezentantów
Tallin, 4. 5. (PAT). Przybyła tu delegacja 

polska, w sktad której .wchodzi marszałek Se­
natu Raczk-ewicz, p. minister Hubicki, prezes 
BBWR. Sławek, senatorka Hubicka, pułk. Ru­
sin i radca Mohl.

Na dworcu udekorowanym flagami o baT- 
wach narodowych polskich i estońskich usta­
wiła się kompanja honorowa organiizacyj Keit- 
selitsu. Gości polskich powitał prezes parla­
mentu estońskiego Einbund, ministrowie spraw 
za;gr., sprawiedliwości i oświaty, członkowie 
poselstwa polskiego iz charge d‘affadres p. Sta- 
rzewskim na czele, t wyżsi wojskowi, wyżsi u- 
rzędnicy oraz członkowie towarzystwa pol­
sko-estońskiego.

Tallin, 4. 5. łPAT). Bawiąca w Tallinie de 
legacja polska złożyła przed południem wizytę 
prezesowi Einbundowi, generałowi La/donero- 
wi i ministrowi spraw zagr. Valaime.

W południe delegacja polska przyjęta była 
na audjencji przez prezydenta państwa Paetsa 
poczerń członkowie delegacji złożyli wieniec 
na płycie bojowników o niepodległość Esto­
nii.

O godz. 13 prezes parlamentu estońskiego 
Einbund wydał na cześć polskich gości śnia­
danie, na którem przemawiali prezes Einbund 
i marszałek Raczkiewicz.

Po południu odbyło się przyjęcie w posel­
stwie polskiem.

Wieczorem w teatrze narodowym odbyła 
się wielka akademja ku czci święta 3-go Maja. 
Na akademji przemawiał m. im. generał Lai- 
doner, który przemawiał w imieniu towarzy­
stwa estońsko - polskiego. Mówca podkreślił, 
że Polskę i Estonję łączy wiele wspólnych in­
teresów i szczęśliwie nich nie rozdziela. Ma­
ło jest w świecie krajów — zaznaczył mówca 
— których sytuacja geograficzna i polityczna

Berlin 4 5. (PAT). W wywiadzie, udzielo­
nym dziennikarzom amerykańskim minister 
gospodarki Rzeszy Schmitt wystąpił przeciwko 
obawom, wyrażanym w Ameryce i Anglji, ja­
koby Niemcom groziła inflacja. Minister po­
wołał się na swoje poprzednie oświadczenie, że 
rząd 75 —  zy nie dopuści do podwyższenia p/ac 
ani cen w Niemczech. Podniesienie cen na pro­
dukty rolm. ma charakter wyjątkowy i spowo­
dowane by' niskim poziomem tych cen.

Na pytanie, ozy akcja przeciwko bczrobo-

przedstawiałaby tyle amałogij, jak to widzimy 
między Estonją a Polską. Zwracając się na­
stępnie do członków delegacji, generał Laido- 
ner prosił o przekazanie pozdrowień dla naro­
du polskiego i p. Prezydenta Rzpłitej Ignacego 
Mościckiego. Jako naczelny wódz armii estoń­
skiej generał Laidoner prosił o przekazanie 
pozdrowień p. Marszałkowi Piłsudskiemu i 
armji polskiej. Po akademji odbyło się przy­
jęcie u prezydenta republiki, następnie raut- 
bal.

cic może być jeszcze dłużej finansowana z 
funduszów publicznych bez narażenia tych fi­
nansów, minister powiedział, że depresja go­
spodarcza Niemiec mogłaby zniknąć gdyby 
usunięto następstwa traktatów pokojowych i 
gdyby przywrócono racjonalne stosunki handlo 
we i przyłączono Niemcy do gospodarki świato 
wej. Ponieważ do tego nie doszło, Niemcy 
musiały zastosować sztucznie akcję zatrudnie­
nia.

Niemcy nie dopuszczę do inflacji
Tak przynajmniej twierdzi minister gospodarki Rzeszy Schmitt

Wyrok sadu londyńskiego 
na fałszerzy warszawskich

Londyn, 4. 5. (Pat). Wczoraj ipo po­
łudniu sędzia Mac Naghten ogłosił kary, 
jakie wymierzył oskarżonym o przywiezie­
nie fałszywych znaczków Popielcowi, Tar­
kowi i Najmarkowi. Oskarżeni Popielec i 
Turek skazani zostali każdy na 2 lata cię­
żkiego więzienia, oskarżony zaś Najmark 
skazany został na 4 lata ciężk. więzienia. 
Po odbyciu kary wszyscy trzej mają zostać 
niezwłocznie deportowani do Polski. Oskar 
żeni zamierzają apelować.

Międzynarodowy kongres związku 
własności przemysłowej

Londyn, 4. V. (PAT). W dniu wczorajszym 
rozpoczęła się w Londynie konferencja między­
narodowego związku ochrony własności przemy­
słowej.

Na konferencji tej reprezentowanych jest 
37 państw. Na czele delegacji polskiej stoi pre­
zes urzędu patentowego p. Czajkowski; szef de­
legacji polskiej jest równocześnie szefem dele­
gacji gdańskiej. Na przewodniczącego konfe­
rencji powołano głównego doradcę finansowego 
sir Friderik Leith Rossa.

flagowy upał
p r z y c z y n ą  K a ta s tr o fy  k o l e j o w e !  

p o d  Z a m o ś c ie m
LUBLIN, 4. 5. (PAT.) Z Zamościa donoszą, 

że w środę w południe na 3- im kilometre© od 
stacji kolejowej Zamość wykoleił się pociąg 
osobowy, edążający do Lublina. Maszynista 
jest ciężko ranny, palacz uległ wstrząsowi mó­
zgu. Wagony osobowe pospadały <l toru, jed­
nak nie przewróciły się. Ofiar wśród pasaże­
rów nie było. Niektórzy tylko doznali lekkich 
obrażeń. Przyczyną katastrofy było rozszerze­
nie się szyn wskutek gorąca.

Polscy piłkarze w Ameryce
Miesięcznik „The New American", wychodzą 

cy w New-Yorku, przynosi ciekawe dane o Po­
lakach, grających w amerykańskich drużynach 
piłki nożnej. W t. 1933 brało udział w grze 
255 Polaków, z których aż 34 powołano do 
sławnego, składającego się z najlepszych gra­
czy, zespołu „Ali American".

Życie polityczne
Amabasador RP. w Stan. Zjednoczonych 

min. Patek złożył w Hawanie prezydentowi 
Kuby Carlosowi Mendieta listy uwierzytelnia­
jące jako poseł Rzeczypospolitej Polskiej przy 
rządzie kubańskim.

*  *
*

Król Leopold 3-oi mianował Adolfa Maxa, 
burmistrza miasta Brukseli, ambasadorem nad 
zwyczajnym, który wyjedzie do Polski w spe­
cjalnej misji celem zawiadomienia Pana Pre­
zydenta Rzeczypospolitej Polskiej o wstąpie­
niu na tron młodego monarchy 

* * *
Poseł łotewski w Warszawie p. Grosvald 

wyjechał na urlop. Zastępuje go w charakte­
rze charge d'affaires a. i. pierwszy sekretarz p. 
Mikołaj Aboitiaw.

Ostre demonstracje antyniemieckie
w Kłajpedzie

Litwini oskarżała Niemców kłajpedzkich o irrydente
Berlin 4 5 (PAT). Z Kłajpedy donoszą, że 

na zjpnmadzeniu, zwołanem przez organizacje 
" t .....' doszło do ostrych demonstracyj an­
ty niemieckich. Poszczególni mówcy oskarżali 
Niemców kłajpedzkich o akcję irredentystycz 
ną, zarzucając dyrektoriatowi kłajpedzikiemu 
po—'"ranie niemieckich orgamiizacyj. Zgroma­

dzeni wzywają rząd kowieński do interwencji i 
domagają się usunięcia obecnego dyrektorjum 
oraz mianowania nowego, ¡‘ozetem żądają ra­
dykalnej zmiany postanowień statutu kfajpedz 
kiego. Uchwalę zgromadzenia przesłano prezy 
dentowi Smetanie.

Sprawiedliwość, honor i praca
Hasła nowego rządu hiszpańskiego

Madryt, 4. 5. (PAT). Wazoraj przed parlamentem nowy premjer Samper odczytał de­
klarację rządową, zaznaczając, że program nowego gabinetu streszcza się w trzeoh hasłach: 
sprawiedliwość, praca i honor. Po dyskusji, w której przemawiali m. in. były premjer Le- 
rroux, podkreślając, że bierze na siebie całą odpowiedzialność za ostatni kryzys gabineto­
wy, będący wynikiem konfliktu między prezydentem republiki a rządem.

W głosowaniu wyrażono votum zaufania rządowi Sampera 217 głosami przeciwko 47. 
Za rządem glosowała większość radykałów, liberałowie, demokracja, liga katalońska, 
agrarjusae, akcja ludowa i nacjonaliści baskijscy.

Sprytny sposób zdobywania infor- 
macyj szpiegowskich

zdem askowała polic|a francuska
Paryż, 4. 5. (PAT). Władze bezpieczeństwa wpadły na trop nowej afery szpiegowskiej, 

aresztując jednego z najbardziej czynnych agentów niemieckich, niejakiego Krausa.
Od początku lutego br. uwagę władz bezpieczeństwa zwróciło ogłoszenie, zamieszczone 

w dziennikach, w którem niejaki Tworyt ofiarował pożyczki pieniężne na bardzo ko­
rzystnych warunkach urzędnikom i oficerom. Po zasięgnięciu informacji okazało się, że Two­
ryt po kilku dniach pobytu pod wskazanom adresem dał polecenie przesyłać sobie kore­
spondencję do Amsterdamu.

Do Twory ta zwrócił się o pożyczkę pewien oficer francuski. Tworyt zażądał wówczas 
od oficera oddania mu pewnych dokumentów, dotyczących obrony państwa, ofiarując mu 
za to znaczną sumę pieniędzy. Oficer udał, że się zgadza na to i w trakcie spotkania wrę­
czy! mu rzekomo prawdziwe papiery, otrzymując wzamian pewną sumę pieniędzy. Wówczas 
władze francuskie, powiadomione przez oficera aresztowały oszusta. Właściwe jego nazwi­
sko jest Stanisław Kraus.

Wojna w Arabii
Nowy triumf Ibn Sauda

Londyn 4. 5. (PAT). Według wiadomośoi, nadeszłyoh z Kairu, w Jemenie wybuchła 
rewolucja. Powstańcy napadli na Pałac królewiski. Sana Imam Jemenu rzekomo został 
zamordowany. Książę następca tronu według pogłosek zmuszony został do ucieczki, gdyż 
wojska wystąpiły przeciwko niemu.

Ibn Saud wykorzystał wewnętrzne niesnaski w Jemenie. Arm/a jego znajduje się 
obecnie pod Hodeidah. Według niesprawdzonych pogłosek garnizon miasta wypowiedział 
posłuszeństwo i miasto poddało się Ibn Saudowi.

O 300 kilometrów od Paryża
pozwolili Francuzi zamieszkać Trockiemu

Paryż, 4. 5. (PAT). Kroki przedsięwzięte 
przez Trockiego u rządów innych krajów w ce 
lu uzyskania azylu nie dały pozytywn. wynik 
ów. Rząd francuski postanowił wyznaczyć Tro­
ckiemu rezydencję, oddaloną o 300 km. od ?a 
ryża, w której władze bezpieczeństwa będą 
c/.uwały nad jego działalnością.

LONDYN, 4. 5. (PAT.) Odpowiadane w

izbje gmin na zapytanie, Gilmour oświadczył że 
postanowił nie uwzględnić ostatniej prośby 
Trockiego o zezwolenie na pobyt na obszarze 
zjednoczonego królestwa. Gilmour pominą! na­
tomiast milczeniom pytanie, dlaczego wielu 
działaczy narodowo - socjalistycznych otrzy-

i muje na pobyt w Anglji zezwolenie, którego 
.Trockiemu odmówiono.

Kronika sportowa
Nieznaczna porażka „Pogoni“ w  spot: 
kaniu z zawodowym mistrzem Frań: 

cji.
LILLE, 4. 5. (PAT.) Pierwszy mecz „Pogo­

ni“ lwowskiej, rozegrany w Lille z zawodowym 
mistrzem Francji „Ołimpiąe Lilois" zakończy! 
się nieznaczną i niezasłużoną porażką Potoków. 
w stosunku 0:1 (0:1).

Piłkarze „Pogoni" przybyli do Lille po 50- 
godzinnej podróży i już w 2 V* godziny po przy- 
jeździe byli na boisku. Zmęczenie podiróżą od­
biło się częściowo na zawodnikach.

Narodowy bieg na przełaj odbył się 
w Warszawie pod znakiem ogromne* 

go upału.
Warszau'c, 4. V. (PAT). Wczoraj, w dniu 

święta narodowego odbył się poraź dziewiąty 
doroczny tradycyjny bieg na przełaj, rozegrany 
na stokach Cytadeli na Żoliborzu. Bieg odby! 
się na dystansie około 8 km. Bieg odbywał się 
w ciężkich warunkach atmosferycznych w cza­
sie wielkiego upału, którego ofiarą padło kilku 
zawodników. M. in. zemdlał zaraz po przekro­
czeniu mety zwycięzca biegu Józef Noja z .¿So­
kola“ poznańskiego.

Drużynowo pierwsze miejsce zajęta „Jagiel­
lon ja“ przed Warszawianką.

Wbrew zapowiedziom na starcie nie stanął 
znany biegacz Kttsociński.

Dwa zwycięstwa Polaków w spotka: 
niu tenisowem ze Szwedami.

Warszawa, 4. V. (PAT). W czoraj w pierw­
szym dniu spotkań tenisowych między zawodni­
kami szwedzkimi A. I. K. a warszawskiej Legji 
odbyły się gry pojedyncze Ttoczyński—Stiek- 
hammer i Wittman—Schroeder. W pierwszei 
grze zwyciężył Ttoczyński w stosunku 6:1, 6:0 
6:1, w drogiej Wittman 6tl, 6:1, 6:4.

Hebda pokonał Prohaskę.
Lwów, 4, V. (PAT). W pokazowym meczu 

tenisowym, rozegranym we Lwowie, Hebda po­
konał łatwo trenera austriackiego Prohaskę w 
dwóch setach 6:4, 6:3.

Świetny rzut Heljasza nie może być 
uznany za rekord Polski.

Poznań, 4. V. (PAT). Na zawodach „Warty" 
Hełjasz w rzucie dyskiem uzyskał świetny wy­
nik 47,08 m. Wynik ten jest lepszy od oficjal­
nego rekordu Polski. Wynik ten, jak się do­
wiadujemy, nie zostanie uznany wobec braku 
przepisanej ilości sędziów,

Polska reprezentacja bokserska w 
drodze do Ameryki.

WARSZAWA, 4. 5. (PAT.) Wczoraj w czwar­
tek opuściła Polskę polska reprezentacja bo­
kserska, udająca się do Ameryki na mecz orga­
nizowany przez dziennik „Chicago Tribune" w 
Chicago.

W skład reprezentacji weszli Rotholc, Rogal­
ski, Kajnar, Sipiński, Misiurewicz, Majchrzyc- 
ki, Karpiński i Piłat. Ekspedycji towarzyszy 
prezes Polskiego Związku Bokserskiego p. Ba­
ranowski oraz trener p. Stamm. Pozatem wraz 
z reprezentacją jedzie specjalny przedstawiciel 
„Chicago Tribune" Donald Dey.

Dnia 5 maja polscy zawodnicy wsiądą w 
Oherbourgu fta okręt „Berengaria" i do Nowe­
go Jorku przybędą dnia 11 maja.

Cykliści na starcie.
WARSZAWA, 4. 5. (PAT.) Na torze kolar­

skim Legji odbył się kolarski bieg drużynowy 
o nagrodę Państw. Urzędu Wycb. Fizycznego.— 
Pierwsze miejsce zajęła drużyna Warszaw­
skiego Towarzystwa Cyklistów II. przed dru­
żyną W. T ,C. I i A. K. S. Dystans wynosił 
przeszło 10.000 mtr. Czas zwycięzców 14 min. 
50,6 sek.

Dziś spotkają się bokserzy Śląska 
• polskiego i niemieckiego.

KATOWIC,E 4. 5. (PAT.) Dziś, w piątek 
odbędzie się w Gliwicach po raz pierwszy po 
2-letniej przerwie mecz bokserski między re­
prezentacjami Śląska Polskiego i Śląska nie­
mieckiego.

Miażdżące zwycięstwo Ruchu nad 
Podgórzem.

KATOWICE, 4. 5. (PAT.) W czwartek w 
Wielkich Hajdukach odbył się mecz ligowy 
między śląskim Ruchem a krakowskim Podgó­
rzem. Zwycięży! Ruch w miażdżącym stosunku 
13:0 (4:0). Drużyna Ruchu była lepsza conaj- 
mniej o klasę od swego przeciwnika. Bramkami 
dla zwycięzców podzielili się Petereik, Wili- 
mowski, Giemza i Włodarz. Sędziował p. 
Drożdż.

Strzelec — Legja 1:1.
SIEDLCE, (PAT.) W Siedlcach odbył się 

mecz o mistrzostwo Ligi pomiędzy drużyną 
„Strzelca“ a warszawską „Legją", Wynik 1:1 
(lad) dla Legji,
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Wojna w Arabji
W ielka kariera Ibn Sauda — Ojciec skąpstwa — Arabskie pakty o nieagresji

— W ielka Brytanja zaniepokojona
(Od naszego korespondenta).

Londyn, w kwietniu.
Gdy przed sześciu tygodniami, t. j. do­

kładnie dnia 20 marca depesze przyniosły 
•wieść o wybuchu wojny między dwoma 
władcami w ojczyźnie Mahometa, między 
Ibn Saudem, od września 1932 roku kró­
lem „Saudyjskiej Arabji" (poprzednio sze - 
Lk Wahabitów i król Hedżasu) i Jehija Ibn 
Mohamedem, królem Jemenu oraz imamem 
(religijny szef) Zaidów, — nietylko wogóle 
na szerokim świeci e, ale nawet i w mo­
carstwie najbliżej zainteresowanean nie 
sprawiło to wielkiego wrażenia. Potem ró­
wnież — przez cały miesiąc — losami a- 
rafoskdej kampanji niewiele się przejmowa­
no. Zlbrojne walki na wielkim półwyspie 
poza teryborjami tak czy inaczej podległe­
mu Wielkie] Brytanji są przecież niemal 
zjawiskiem powszedniem. Okoliczność, że 
tym razem poprzedzone zostały uroczy- 
stem „wypowiedzeniem wojny", nie zdawała 
się zasługiwać na specjalną uwagę. Ostatnio 
wszakże lekceważąca wyniosłość ustąpiła 
miejsca jawnemu zaniepokojeniu. Walki 
bowiem nietylko przybrały zupełnie powa­
żny charakter, lecz — co gorzej — dopro­
wadziły do groźnych zwycięstw skłóco­
nego z Wielką Brytanją Ibn Sauda nad 
jej przyjacielem Jehija Ibnem.

W świetle tych zwycięstw zarysowała 
się też dość wyraźnie — choć oczywiście 
nie na najbliższą przyszłość — perspekty­
wa urzeczywistnienia ideału stanowiącego 
od lat blisko 30 otwarcie proklamowany 
cel działań i walk ibn Sauda: — zjedno­
czonej,- suwerennie niepodległej, wielkiej 
Arabji.

Ibn Saud — w całości Abdul Aziz ibn 
Abdur Rachman el Feisal es Saud — roz­
począł karjerę na początku stulecia pod 
władzą Turcji jako szeik wahabickich ple­
mion w środkowej Arabji. Szybao zbun­
tował się przeciw sułtanowi, dokonał pod­
boju prowincji El Hassa, uzyskał wskutek 
tego dostęp do morza przez Zatokę Per­
ską i na Krótko przed wojną światową w 
charakterze samodzielnego władcy nawią­
zał kontakt z Wielką Brytanją. Podczas 
wojny zachowywał w stosunku do zachod­
nio - europejskiej koalicji życzliwą neu­
tralność. Gdy w nagrodę utwierdzony zo­
stał na posiadanych włościach, rozpoczął 
serję podbojów, która w ciągu sześciu lat 
uczyniła go panem całej środkowej Arabji 
od Zatoki Perskiej do Morza Czerwonego. 
Zdruzgotał następnie potężną niegdyś dy- 
nastję Ibn Raszidów w Dżebcl Szamar, po­
tem — najpotężniejszego arabskiego wład­
cę pierwszych lat powojennych, króla Hed­
żasu, Husseina. Rozszerzył w ten sposób 
swe państwo na północne i zachoanie ob­
szary półwyspu. Święta Mekka znalazła 
się pod jego władzą. Dnia 8 stycznia 1926 
roku ukoronował się tam na króla Hedża­
su. Wreszcie przed dwoma laty wszystkie 
nagromadzone dotychczas mitry i korony 
zespolił w jedno królestwo, któro nazwał 
od swego imienia Saudyjską Araibją.

Poza „państwami" Transjordanji i Ira­
ku, stanowiącemu dependencje Wielkiej 
Brytanji, poza drobnemi władykami — ja­
ko jedyna przeciwwaga Ibn Sauda na ca­
łej przestrzeni Arabji pozostawało króle­
stwo Jemenu pod władzą dynasty również

„Dar Pomorza" powraca 
do Gdyni

Dnia 29 kwietnia w południe statek szkolny 
„Dar Pomorza" wyszedł z Falmouth, skąd zdą­
ża w kierunku Gdyni, gdzie spodziewany jest 
pomiędzy 10 a 15 bm. Na statku wszystko 
w porządku.

o długiem nazwisku: Jehija ibn Mohamed 
iibn Hamed el Din, ale o krótkiem zato 
przezwisku: Abou Bouhul, czyli: Ojciec 
Skąpstwa.

Między kandydatem na imperatora 
Wszecharabji i „ojcem skąpstwa" wywią­
zał się chroniczny stan półwojenny z po­
wodu rozdzielających oba królestwa, spor­
nych terytorjów Aziru. Mniej więcej przed 
rokiem Wielka Brytanja wystąpiła w roli, 
którą Bismarck nazwałby „uczciwem ma- 
klerstwem". Przygotowała cały system 
arabskich paktów nieagresji : przyjaźni. 
Miały one na lat 20 zapewnić z jednej stro­
ny bezpieczeństwo angielskim wasalom w 
Transjordanji i w Iraku, z drugiej „balance 
of power" między Ibn Saudem i Jehiją 
Ibnem, wogóle zaś „pacyfikację" i „kon- 
cyljancję" całej Arabji.

Z wielkim trudem, różnemi sposobami, 
prośbami, groźbami, pokusami skłoniono 
wreszcie Ibn Sauda do zgody na konferen­
cję w Abha, która musiała być czemiś w 
rodzaju arabskiego Locarno. Istotnie kon­
ferencja rozpoczęła się bardzo uroczyście 
w lutym b. r. Zjechały się wspaniałe de­
legacje, z jednej strony pod przewodnic­
twem wielkiego wezyra królestwa Saudyj­
skiej Arabji, z drugiej — pod wodzą na­
stępcy tronu królestwa Jemenu. Pian prac 
był skrupulatnie przygotowany przez an­
gielską dyplomację. Przewidziano wszy­
stko do tego stopnia, że wyznaczono ter­
min zakończenia konferencji i przygotowa­
no na czerwiec for., podpisanie z wielką 
pompą aktu dwudziestoletniego pokojowe­
go współżycia. Zapomniano tylko o tem, 
że akty takie czasemi znakomicie docfoo-

dzą do skutku, nawet bez żadnej pompy, 
lecz jedynie wtedy, gdy wynikają z wła­
snej woli kontrahentów. Uległość przedsta­
wicieli Ibn Sauda wobec brytyjskiej poko­
jowej koncepcji posunęła się aż do tytu­
łowania przez miesiąc pełnomocników stro 
ny przeciwnej „kochanemi braćmi", aż do 
zaakceptowania wielu ważnych klauzul, 
poczem z powodu jakiegoś drobiazgu kon­
ferencję zerwano i bezpośrednio po po­
wrocie do domu ex-przewoiiniczący sau­
dyjskiej pokojowej delegacji — już bez 
żadnych wstępnych formalności w rodzaju 
ultimatum — wystosował wypowiedzenie 
wojny do „kochanych braci" z Jemenu.

Można wszakże przypuszczać, ii Wiel­
ka Brytanja przezornie brała w rachubę 
i takie rozwiązanie sprawy, skoro przez 
czas trwania akcji pacyfikacyjnej „ojciec 
skąpstwa" — mimo cech określonych przez 
ten przydomek — zdołał zaopatrzyć swe 
wojska w wielkie podobno zasoby broni i 
amunicji, sprowadzane głównie via Egipt. 
Zapewne to w głównej mierze sprawiło, że 
angielska polityka była zupełnie spokojna 
o losy swego przyjaciela.

Z chwilą wybuchu wojny Wielka Bry­
tanja zajęła postawę wzorowej neutralno­
ści i dumnej obojętności. Dopiero teraz, 
wobec wojennych triumfów Ibn Sauda, 
podjęto gorączkową akcję pokojowego 
pośrednictwa. Zresztą — po przykrych lu- 
towo-marcowych doświadczeniach — sam 
Londyn formalnie i w to także się nie mie­
sza. O uzyskanie zawieszenia broni zabie­
ga król Iraku oraz jerozolimski mufi, Said 
Amin el Huseini.

Outsider.

Wieczór 1 ma|a w Paryżu
Barykady na ulicach stolicy Francji -  Walki na rewolwery, 

reflektory, pałki gumowe i kamienie
Aresztowanie komunistycznego posła Mon 

jauvis w Paryżu dało powód do groźnych za­
burzeń. Tłum z okrzykami: aresztowano naim 
posła, zaczął manifestować na ulicach w godzi­
nach wieczorowych, zajmując groźną postawę 
wobec policji. Wkrótce tłum dotarł do drew­
nianych baraków, w których zamieszkuje oko­
ło 5000 ubogiej ludności Na szosie, prowadzą­
cej do tych baraków, ustawiono dwie baryka­
dy, na których zatknięto czerwone sztandary. 
Gdy zbliżyła się policja, z barykad posypały 
się strzały. Przy pierwszem starciu zraniono 
dwóch policjantów. Ataki nie ustawały. Policja

wezwała na pomoc około północy straż ognio­
wą i saperów, poczem rozpoczęło się formalne 
oblężenie. Straż ogniowa rzuciła na barykady 
silne snopy światła z olbrzymich reflektorów. 
Ponadto straż polewała wodą demonstrantów.

Opór demonstrantów nie trwał długo. Pod 
strumieniami wody opustoszały barykady. Ale 
już wkrótce z okolicznych domów, gdzie chro­
nili się demonstranci, zaczęto atakować poli­
cjantów kamieniami. Po uciążliwyoh walkach 
spokój zapanował około godz. 5 nad ranem. 
Aresztowano 138 osób, u których znaleziono 
broń.

Dziennikarze polscy
na pokS&sSzte statku „Deutschland“

Wycieczka dziennikarzy polskich bawiących 
obecnie w Niemczech przybyła do Hamburga, 
gdzie na dworcu powitana została przez kon­
sula generalnego RP. dr. Kipę oraz przedsta­
wicieli władz i miejscowej prasy. Wycieczka 
zwiedziła miasto i port, poczem na pokładzie

statku „Deutschland“ odbyło się śniadanie.. ■— 
Prezes linji Hamburg — America wzniósł toast 
na cześć prasy. W imieniu dziennikarzy odpo­
wiedział red. Kęplioz. Popołudniu dziennika­
rze udali się do Duesseldorfu.

Polska delegacja lotnicza
odleciała

W dniu 2 bm. o godz. 10 rano odleciała z 
Warszawy trzysilnikowym samolotem Fokker 
delegacja rządu polskiego, udająca się do Tur­
cji celem załatwienia sprawy uruchomienia ko 
munikacji lotniczej między Polską a Turcją. 
W skład delegacji wchodzą: wiceminister ko­
munikacji inż. Aleksander Bobkowski, radca 
departamentu lotnictwa cywilnego kpt. Piąt­
kowski, radca ministerstwa spraw zagranicz­
nych p. Mikuoki oraz dyrektor Polskich Linij

do Turcji
Lotniczych „Lot“ ¿ni. Makowski.

Samolot, którym wyjechała delegacja pol­
ska, poleciał do Bukaresztu i Sofji, następnie 
zaś przez Konstantynopol do Ankary, gdzie 
przeprowadzone zostaną rokowania z przedsta 
wicielami rządu tureckiego Uruchomienie ko 
munikacji lotniczej między Polską a Turcją na 
stąpić ma drogą przedłużenia dotychczasowej 
linji Warszawa — Lwów — Czemiowee — 
Bukareszt do Konstantynopola

Radiowy wiatr od morza
0 zachodzie słońca cała Polska słuchać bodzie Gdyni

Polskie Radjo wprowadza w okresie 
letnim nowy pomysł programowy. Program 
Polskiego Radja zaczyna się starą polską 
pieśnią „Kiedy ranne wstają zorze", w po­
łudnie odzywa się hejnał z Wieży Mariac­
kiej, a wieczorem na zakończenie progra­
mu płyną z głośnika dźwięki Polskiego 
Hymnu Narodowego.

Obecnie do tych audycyj dodaje Polsikie Ra­
djo nową trzyminutową wstawkę — która 
codziennie nadawana będzie o zachodzie 
słońca z Gdyni, z brzegu polskiego morza. 
Cała Polska będzie mogła dzięki tym au­
dycjom uczestniczyć w uroczystem opusz­
czeniu bander na okrętach wojennych Rze­
czypospolitej Polskiej, czemu towarzyszą

charakterystyczne głosy trąbek marynar­
skich i dźwięk dzwonów okrętowych, po­
dających godzinę.

Codziennie więc o godz. 20 cała Polska 
przeżywać będzie głęboki urok Polskiego 
Morza, które tem samem wrośnie jeszcze 
bardziej w serca i umysły, jako nierozer­
walny składnik potęgi Rzplitej.
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3-ci Maj
Megalomanja strupieszałej endecji przecho­

dzi yszelkie granice; mimo wielokrotnie dozna­
nych cięgów ciągle jeszcze bredzi o monopolu 
na reprezentowanie narodu polskiego.

Właśnie nadarzyła’ się okazja: rocznica kon 
stytucji majowej . W wigilję święta cała prasa 
endecka starała się wmówić w tych, którzy jej je 
szcze wierzą, iż 3 maj jest wyłącznie świętem 
endeków.

Możliwe, że rwetes i harmider, jaki podnio­
sły dzienniki endoiłde, niejednemi zawróciłyby 
w głowę, gdyby nie fałszywy krok postawiony 
prizez ramolów endeckich na terenie Łodzi. A 
ponieważ zaślepienie partyjne jest matką bez­
denne- głupoty, o wpadunku łódzkim dowiadu­
jemy się z naczelnego organu •endecji „Gazety 
Warszawskiej' •. Czytamy w niej:

Stronnictwo Narodowe w Łodzi starało 
się o uzyskanie zezwolenia władz administra­
cyjnych na zorganizowanie obchodu w dniu 3 
maja. W tym celu złożono w starostwie 
grodzkiem odpowiednie podanie.

We wtorek starosta grodzki wezwał do 
siebie przewodniczącego Str. Nar, i zako- 
munikował ustnie, że nie pozwala na zorga­
nizowanie obchodu, gdyż dzień 3 maja jest 
świętem ogólnonarodowem, a stronnictwa po­
lityczne nie mogą organizować specjalnych 
uroczystości.
Jasne, wyraźne i słuszne stanowisko staro­

sty grodzkiego zamiast otrzeźwić petentów, za­
mroczyło ich mózgi tak dalece, iż — jak piszo 
„Gazeta Warszawska' ‘ :

W związku z decyzją starostwa interwo- 
njowano w urzędzie wojewódzkim, który za 
twierdził decyzję władz pierwszej instancji. 
Wówczas wysłano depesze do min. spraw 
wewnętrznych, z żądaniem uchylenia decyzji 
władz dwóch pierwszych inatancyj.
Tak więc mamy wszelkie stopnie głupoty. 
Jeśli zwrócenie się do starosty grodzkiego 

było głupie, a interwencja w urzędzie woje-- 
wódzkim głupsza, to już najgłupsza była depe­
sza do ministerstwa spraw wewnętrznych z ka- 
tegorycznem „żądaniem" wydania zezwolenia.

Jak to wiemy z przebiegu święta w całem 
państwie, wszelkiego rodzaju władze i ogół spo 
łeczeństwa do 3 maja ustosunkowały się zgoła 
inaczej niż endecja. A prasa?

„Gazeta Polska", nie negując olbrzymiego 
znaczenia konstytucji majowej w ciągu wieko­
wej niewoli, jako źródła zdumiewającej siły 
trwania, pisze:

Konstytucja 3 maja należy do tych wy­
darzeń historycznych, które, gdy chodzi o 
treść, nie mogą zapłodnić umysłu dzisiejsze­

go ustawodawcy. Jej koncepcja ustrojowa i tło 
społeczne należą do bezpowrotnej: przeszło­
ści. Intencje jej autorów nie znalazły peł- 
nego wymazu w tekście ostatecznym.

Konstytucja zniosła wprawdzie przeklęte 
„liberum veto", źrenicę złotej wolności szla­
checkiej, zapewniając normalną działalność 
sejmu, określiła i usprawniła kompetencjo 
władzy wykonawczej tak króla, jak rządu, 
ale jednocześnie uczyniła z Sejmu naczelne 
ciało decydujące o losach narodu i państwa. 
Jednym z najbardziej dotkliwych błędów by 
ło oddanie sejmowi wpływu na obsadę naj­
wyższych stanowisk wojskowych — niewąt­
pliwe następstwo rozczarowań w stosunku do 
ówczesnych hetmanów. Pozostawiała wresz­
cie bez zmiany położenie ludności wiejskiej, 
zachowując niewolę chłopów i to w epoce 
zasadniczego przewrotu, jaki otwierała wiel­
ka rewolucja francuska.
W dalszym ciągu artykuł „Gazeta Polska" 

stwierdza:
Pragniemy podkreślić jedynie rzecz naj­

bardziej zasadniczą. Twórcy Konstytucji 
1791 roku przeprowadzając ją przy pomocy 
zamachu stanu pozostawili nam w spadku 
wskazówkę, że gdy niema innego sposobu, nie 
wolno zaniechać czynu zbawczego z powo­
dów formalnych. Na miejsce martwej for­
my, która w okresach -kryzysowych staje się 
zawadą, wchodzi poczucie odpowiedzialności 
tych, którzy biorą na swoje barki dzieło ra­
tunku. To samo poczucie, które Józefowi Pił­
sudskiemu pozwoliło w Toku 1918 wziąć wła 
dzę w ręce bez oglądania się na jakiekol­
wiek mandaty, a w roku 1926 dało mu pra­
wo moralne przez wystąpienie zbrojne za­
trzymać Polskę nad brzegiem przepaści. Tru 
dniej natomiast o analogję pomiędzy sposo­
bem uchwalenia ustaw konstytucyjnych w ̂  
roku 1791 i w styczniu roku 1934, gdyż 
pierwsza z nich została przeprowadzona, 
bądź co bądź, wbrew większości ówczesnego 
sejmu i opinji mas szlacheckich, podczas gdy 
przeciw drugiej mogła wystąpić tylko zupeł­
nie widoczna mniejszość.
Rzeczowe, poważno uwagi „Gazety Polskiej" 

pod którymi podpisać się może ogół myślącego 
społeczeństwa, jak że rażąco kontrastują z en­
decką hoeą w Łodzi!
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'świat w zdmiadk
Fotografia potwora z Loch Hess

Nowa sensacja szkockiego jeziora
Długi czas potwór z Loch Ness nie dawał 

już znaku życia o sobie. Zdawało się, że wąż 
morski jest zwyczajną, aczkolwiek wielkich 
rozmiarów kaczką dziennikarską, tymczasem 
przed kilku dniami sprawa ta odżyła I nabrała 
ponownego rozgłosu, uwieńczonego podobno ou- 
ieniycina fotografią potwora. Pewien chirurg 
t Londynu Robert Kenneth udał się na wyciecz­
kę do Loch Neas 1 z zainteresowaniem zwiedza! 
brzegi tajemniczego jeziora. W pewnej chwili, 
gdy usiadł nad wodą, by wypalić fajkę (aparat 
•otograficzny postawił obok siebie), ujrzat na­
gi« •w odległości około 150 metrów od brzegu 
wyłaniającą się z fal głowę potwora. Chirur­
gowi udało się zrobić trzy zdjęcia.

Fotografje przekazane zostały w niczawod- 
oe ręce ckspertów-źoologów, którzy stwierdzili, 
ze zwierzę należy do jakiegoś zupełnie niezna-

Oalszy podbój! terytorium  
Ifnl

Z  M adrytu  donoszą:
W ojska hiszpańskie zajęły trzy  

nowe ważne punkty  na tery torium  
lfnl: El H ad Binurana, Jalvv i Odos. 
Zdainiem dziennika „Ła V oz '1 po zaję 
ciu tych miejscowości m ożna uważać 
okupację Ifni za ukończoną.

Brazylfa powiększa 
swą flotę

Rząd brazylijski ogłosił przetarg na bu- 
iówę 2 pancerników. 2 'krążowników, 4 
kólitr torpedowców 1 6 lodzi podwodnych.

Uzdrowiska holenderskie 
„pozbawione“ ruletki

Na zasadzie rozporządzenia holenderskiego 
ministra Sprawiedliwości holenderskie miejsco­
wości kąpielowe nie będą miały rulety i sal do
gry hazardowej. tV zeszłym rokii zarząd kasy­
na w Szeweningen. wprowadził grę pod nazwą 
„Straperló", która rzekomo miała być grą zręćz 

. nóści. Policja stwierdziła jednakże, że był to 
hazard, nie różniący się W ńiczem od rulety. 
SpfaWa. Opania się o Ministerstwo Sprawiedli­
wości, które wydało rozporządzenie, zakazujące 
gry „Sttaperło' ‘ i rózsrzetzyło Zakaz na Wszel­
kie gry hazardowe.

nego gatunku. Na fotografji istotnie widnieje 
mała głowa, osadzona na szyi, podobnej do szyi 
żyrafy lub potwornych rozmiarów węgorza.

Wynikałoby z teigo, że — o ile fotograf ja nie 
jest jakimś sprytnym fotomontażem — 1 wąż mór 
ski z Loch NeSs rzeczywiście istnieje.

Ze Stanów Zjednoczonych nadchodzi również 
wiadomość, że tam w kwietniu „odkryto" węża

morskiego. Dwóch studentów wybrało się ło­
dzią na przejażdżkę po zatoce Pcnzar.ee w sta­
nie''Massachusetts. W pewnej chwili ujrzeli 
głowę potwora morskiego, wznoszącą się ponad 
wodę. Potwór miał olbrzymie oczy i płaski 
nos. Głowa przechodziła następnie w tułów, 
jak u ogromnego węgorza. Zwierzę miało oko­
ło 10 metrów długości.

Wielkie manewry floty francuskiej
W dniach najbliższych rozpoczynają sio wiol 

kio manewry floty francuskiej w kanale La 
Manche,

Założeniem manewrów jest niedopuszczenie 
do połączenia się dwóch flot nieprzyjacielskich, 
zdążających z południa i północy ku wybrze­
żom zachodnim Eeancji. Manewry poprzedzi kOn 
ccntracja sił morskich i lotniczych w Brest.

Nowy tajemniczy wynalazek Marconiego
Marconi, który święcił właśnie 60 rocznicę 

swoieh urodzin, pracuje na jachcie ^Elektra“  
nad jakimś tajemniczym wynalazkiem. W depo- 
szy, wysłanej do Londynu Marconi wyraził na­
dzieję, że za rok albo dwa ogłosi Wynalazek tak 
gamo sensacyjny, jak w roku 1901, kiedy została 
wysłana pierwsza depesza nadjowa przez ocean

1-szy maja w Berlinie

Latająca księżna
tk> Rabatu przybyła księżna angielska Ma­

ty dfe Bedford, zflflOa sportsmenka, podróżują­
ca stałe na własnym samolocie, pilotowanym 
prze® pilota Preston, członka angielskiej kró­
lewskiej eskhdęy lotniczej. W drodze z wysp: 
Kaftófyjskich ks. Mary de Bedford musiała 
letieć ponad Mautytśnją, gdzie została ostrze 
lań* przez Maurów. Kilka kul przebito skrzy­
dłu, nie Wyrządzając jednak żadnej szkody a- 
paratóWi;

Luna pożarów nad
Ntemcaml

Wielkie upały, panujące od kilku dni w ca 
łych Niemczech, stały się powodem szeregu 
pożarów. W Koburgt! zapaliły się w fabryce 
karoserji wielkie magazyny benzyny i laku. 
Pastwą pożaru padł cały kompleks fabryczny 
na obszarze 4000 metrów wraz z zapasami. — 
Straty są olbrzymie.

W pobliżu Purth wybuch! również wielki 
pożar iasu na przestrzeni óOÓ ha.

Samolot w kanale 
La Manche

Saínalo;, powracający z Gęńcwy dó Lon­
dynu, kierowany przez lotnika angielskiego, 
wpadł de kanału La Manché w odległości 18 mil 
angielskich de Dicppe Lotnik i jego pasażer, 
obaj studenci angielscy, odnieśli lekkie obraże­
nia, zdołali się jednak uratować dzięki pomocy 
lodzi rybackiej, która ich wydostała z morza 
i przewiozła do Dieppc. Aparat jest zniszczo­
ny.

M AO K
T Ę P I R O B A C T W O

Naprawa

Druga eskadra i siły drugiego okręgu morskie­
go wielkiego portu francuskiego nad Atlanty­
kiem zostaną wzmocnione w pierwszych dniach 
maja przez dwie eskadry lotnicze, 4-motorowy 
„Grois du 8ud" i szereg hydroplanów. Wła­
dzom wojskowym zależy specjalnie na zbadaniu 
sprawności lotniczej służby łącznikowej w za­
powiedzianych manewrach.

Atlantycki. Laboratorjum Marconiego strzeżone 
jest przez osobną straż. Prace dokonywane są
w najgłębszej tajemnicy, tylko jngo żona, któ­
ra jest również specjalistką r&djową i jego naj­
ściślejsi współpracownicy wtajemniczeni są w 
nowo eksperymenty.

—  Wezwano mnie tu do naprawy gramofonu.
—  Ależ ja pana wcale nie wzywałam!
— Pani nie, ale sąsiedzi.

W kilku wierszach
W Augsburgu spłonęła wielka hala, w której 

odbywały się śpiewy chóralne. Policja wyznaczy 
ła lô.’ÛÔO mk. nagrody za wskazanie podpala­
cza.

*
* *W Bukareszcie odbyła śi? wielka manifesta­

cja studentów na cześć króla K&fólń.
♦ ° *

Prezesem rady komisarzy ludowych tJkfaihy 
został mianowany Liubczenko,

y
W Rydze rozpoczęła się X l-ta bałtycka kon­

ferencja Związku Akademickiego SEL. Przybyły 
liczne delegacje z Finlandji, Estonji i Litwy.

*j)t £
W porcie lefutigt&dzklm nastąpiło oficjalne 

Otwarcie nawigacji. Obecnie ląduje i WyładóWu 
je się 42 gtatki.

* * ,„La Revue de Paris" w nüm. 1 - majowym 
.przyńośł przekład pióowśżej części powiesić Goe­
tla p. t.; „f! dnia na dzień"* ^

W Diatogredzie odbył się uroczysty pogrzeb 
30 ż o łn ie rz y  serbskich, których szczątki odnale­
ziono niedawno podczas robót ziemnych w «fco 
licach Biaiogfódu. ¡żołnierze ci, zginęli w r. 1914
podczas obrony miasta,L * **

p.nof. Schmidt bohater Czeluskina Opuścił A- 
kskę, udając się na dłuższą kurację do San 
Ff&łtelsko.

*  *
•

7, Rygi do Berlina przewieziony został tran 
sport złota sowieckiego wagi CZtèïgéft tbn. Jést 
to już dziesiąty zkołot transport złota roayjśkic 
go z kopalń syberyjskich.

» * •
Major Sokołowski odznaczony zóSfcał 

łotewskim orderem u Gwiazd, trzeciego stopnia.. * *
7, okazji rozpoczęcia się semestru letniego aa 

wyższych uczelniach niemieckich, odbył Się w 
Berlinie zjazd akademików Polaków Obywateli 
niemieckich.

W stolicy Rzeszy obchodzono niezwykle uroczyśc e narodowe święto pracy. Specjalne pociągi 
przywiozły ze wszystkich stron Niemiec delegacje, które wzięły udział w olbrzymiej manife­
stacji na polach Tempelhof u pod Berlinem. —  Na zdjęciu —  kanclerz Hitler wśród szpalerów 

młodzieży. Obok Hitlera —  wicekanclerz vón Papen
*

Powrót 00. Paulinów na Wągry
Po 1.50 latach nieobecności po\vra* 

cają OO. Paulini na W ęgry. W  związ* 
ku z tem udaje się 7 m aja br. arcybis* 
kup Kalocsy hr. Jul. Z i cli y z pielgrzym 
ką do Częstochowy, celem to warzy* 
szenia Paulinom do ich nowego klasz*

toru w Budapeszcie u stóp góry św. 
C clertha. 12 maja oubędz;c się uro> 
czyste rzy jęcie Paulinów w ich no* 
wej siedzibie, 21 zaś pświęceme ńoWc 
go klasztoru.

1KAT0L S
jABOŃóKi BOBACTW O

R e k o r d  M c n ik *«».. **
p o b i t y  p n e i  A n g l ik ó w

Lotnicy brytyjscy Rubin i Waller, którzy 
wylecieli z pórtu Darwin w Austffllji, wylądo­
wał) w Eastbóurne w A.ngljl. Przelot trwał 8 
dni, 19 godzin, 55 min., wobec czego pobili oni 
rekord Molllssóńa, ustanowiony w toku 1932, 
ó 2 godz. 30 minut.

430 metrów pod powiendmia
D ziw y  gtąb in  morskie!«

oceanu
Amerykański zoolog, William Bcebe, wsławił 

się swoją ekspedycją Wgłąb oceanu. Druga jego 
próba zanurzenia się jaknajgłębłej w toni mor­
skiej w skonstruowanej dlań kuli stalowej po­
wiodła się znakomicie; kuła zagłębiła się na 430 
nretrów pod powierzchnię morza. Liczba ta 0- 
znaCza dwa razy większą głębokość niż ta, któ 
rą osiągali najlepsi nurkowie w skafandrach.

Kula, w której Beebc opuścił się w głąb 
morza zbudowana jest tak, iż wytrzymuje z 
łatwością olbrzymie ciśnienie wielkich tnns wo­
dy, zaopatrzona in zatem wo wszystkie najnow- 
S26 adobysese techniki pozwala obserwować znaj

dującemu się w jej wnętrzu Uczonemu wszystko, 
co się dziejti na tej głębokości, a nawet umo­
żliwia mu dohtmywanio zdjęć fotograficznych. 
Wyposażona w radio kula nic traci ani na chwi 
lę łączności ze światem nadwodnym, a znajdu­
jące się w niej reflektory rozpraszają otacza 
jące ją na tej głębokości ciemności; ba, działa 
też kamera filmowa, dzięki której prof. Beebc 
dokonywał zdjęć ilustrujących życie oceanu i 
zaludniających jego głębie dziwacznych tworów.

Beebc! stwierdził dwa fakty: po pierwsze, iż 
w ivi'H gięli 'k )' h phuuje zupełna elffflńóśl 
im drugie, żć temperatura wody tutaj jest zna­

cznie niższa niż na powierzchni. PfóittiCnre słoń 
en nie przenikają głębiej dó morza jak na 150 
metrów. Egzotyczno stworzenia, które żyją w 
głębinach oceanu^ ńi.e przypominają w nieżem 
tycli, któro znamy z akwarjów. Przeważni© fo­
sforyzują one, żołądek ich jost baUdzo elastycz­
ny, tak, iż mogą one połykać znftcznie więcej, 
niż samo ważą. Na głębokości 2000 do "000 me­
trów niema już zupełnie żadnych żyjących i- 
stot, gdyż nie znalazłyby ono dla siebie poży­
wień la _ ktdfPni jc#t t. z w. plankton, t. j. gala­
retowata ma Ui zbitych w ORłcśe. mikroskopijnych 
pierwotniaków.
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ffirsemifsl, Jia n d e l,^olnictoo,
Z  tegorocznych Targów Poznańskich

TRANZAKOJE.
Khpiectwo polskie i zagraniczne wykazuje w 

tym roku znaczne zainteresowanie Targami Po­
znańskiemu Większych obrotów dokonano w 
działach porcelany, maszyn młyńskich, samocho 
dów, galanterji, produktów spożywczych, narzę­
dzi, aparatów radjowych i artykułów metalo­
wych. Dział rzemiosła spotyka się z ogólnem u- 
znani.em. Salon samochodowy zgrupował ekspo­
naty 14 wytwórni samochodów z całego świata. 
Po raz pierwszy od szeregu lat zanotowano po­
ważniejsze tranzakcje w dziale maszyn rolni­
czych.

FREKWENCJA.
Z osobistości, które zwiedziły Targi w ostat­

nich dniach wymienić należy wiceministra Si,e. 
dleckiego z Rady Minictrów, wiceprezesa Banku 
Polskiego p. Jana Piłsudskiego, naczelnego dy­
rektora Banku Polskiego p. Barańskiego. W tych

Wiadomości gospodarcze
K r a j o w e

dniach zwiedziła Targi wycieczka kupców z 
Francji w liczbie 200 osób. oraz wycieczki kup­
ców ze Szczecina, ■ Berlina, Kolonji. Hamburga, 
Wrocławia, Królewca; ze Szwecji i Sowietów.

Ruch na targach przewyższa znacznie frek­
wencję r. ub. 3 maja przybyły pociągi zniżko­
we z 9 punktów Polski. Do dnia 7 maja włącz­
nie obowiązują we wszystkie dnie targowe 50 
proc. zniżki kolejowe. Można je otrzymać w 
biurach Orbisu, Wagons-Lit Cook, w organiza-

Z dn. 1 maja b. r. nastąpiła obniżka stawek 
opłat na przewóz towarów w komunikacji mię­
dzy stacjami ZSRR a portami polskiemu Pod­
czas gdy dotychczas taryfy wyjątkowe (ekspor 
towe i importowe) PKP. przyznawane były na 
przewóz towarów sowieckich w tej komunika­
cji tylko od i do stacyj polskich z doliczeniem

cjach kupieckich lub bezpośrednio na Targach 
Poznańskich za zwrotem kosztów porta.

ZAINTERESOWANIE 
STOISKIEM HISZPANII.

Dzięki doborowi eksponatów i umiejętności 
ich rozmieszczenia ogólną uwagę zwiedzających 
Targi zwraca stoisko Hiszpanji. Honory domu 
spełnia na niem sympatyczny Komisarz Rządu 
Hiszpanji Don Julio Suarez.

normalnych stawek opłat przewozowych od,
względnie do punktów granicznych, obecnie li- 

! czyć się będą stawki opłat przewozowych taryf 
I wyjątkowych od i do punktów granicznych za 
| łączną odległość do względnie od stacyj porto- 
j wych polskich.

Len Polski
Przygotowania do wystawy-targów w Warszawie

-------------------------------  ----------------- ------------------------------ ---------------

Ulgi taryfowe
na przewóz tranzytu sowieckiego do portów polskich
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<ka on n naskórek i ożywić 
■ę - świetny podkład podpuder\0^

Anglicy kupują chętnie 
polskie bekony
D a ls z a  z w y ż k a  c e n

Giełda londyńska ostatnio notowała ze be­
kon w szylingach: polski — 69 do 72, szwedzki 
— 73 do 75, holenderski — 70 do 74, kanadyj­
ski 68 do 72, duński — 75 do 79, estoński — 
66 do 72, łotewski — 70 do 72, litewski — 69 
do 72 i sowiecki — 65 do 70.

Pomimo, iż ceny bekonów' naogól pozostały 
bez zmiany, bekon polski zwyżkował o 2 szylin­
gi na centnarze. Dalej na uwagę szczególną 
zasługuje fakt, że tę zwyżkę notowań naszego 
bekonu przyjęli odbiorcy bez jakiegokolwiek 
sprzeciwu. Towar polski został bardzo szybko 
wyprzedany, oo należy tłumaczyć dobrą jako­
ścią i stale wzrastającą w AngLji popularnością 
naszych bekonów.

285.000.000 ZŁOTYCH.
Według dokonanych ostatnio obliczeń, łą­

czny wpływ z Pożyczki Narodowej wyniósł 
do dnia 30 ub. m — 285.433.438 zł, w czem w 
kwietniu stanowi sumę 11.676.462 zł. Więk­
szość subskrybentów wpłaciła należność w 
sześciu ratach, siódma więc rata kwietniowa 
jest odpowiednio mniejsza.

Zaległości w dniu 20 marca wynosiły 1,18 
proc. w stosunku do wpływów, obecnie jed­
nak zaległości z rat poprzednich stopniowo 
maleją, istnieje obwiem pewna grupa opiesza­
łych, która wbrew przyjętym zobowiązaniom 
nie dotrzymuje ściśle terminów ratalnych, 
wpłacając należne kwoty nieraz z opóźnie­
niem. Wpłaty te są jeszcze narazie przyjmo­
wane w drodze wyjątków przez placówki sub­
skrypcyjne i należy przypuszczać, że w wyni­
ku końcowym pokryta będzie całość przyję­
tych zobowiązań.

KONSOLIDACJA RZEMIOSŁA PRZED 
WYBORAMI.

W tych dniach odbyła się w Poznaniu, e 
okazji trwania Targów Międzynarodowych 
konferencja rzemieślnicza w której wzięli u- 
dział w imieniu Narodowo - ChfKeścilańskiego 
Zjednoczenia Rzemiosła w Poznaniu pp Sob­
czak, Prawiński i Kalasiński, a z ramienia 
Związku Towarzystw Przemysłowo - 'Rzemie­
ślniczych pp. Gadebusz, Macieiewski i Eren- 
berg, Konferencji przewodniczy senator 
Wendt.

W wyniku obrad przedstawiciele rzemio­
sła Wielkopolski i Pomorza postanowili przy­
łączyć się całkowicie do deklaracji centralnych 
organizacyj rzemieślniczych w Warszawie i wy 
stawić jednolitą listę podczas wyborów do rad 
Izb Rzemieślniczych. W ten sposób należy u- 
ważać za ostatecznie zakończoną przedwybor­
czą konsolidację rzemiosła chrześcijańskiego.

WALNE ZGROMADZENIE P. T. T, O.

Organizacja Wystawy-Targów p. n. „Len 
Polski", która odbędzie się w Warszawie w 
okresie od 19 b. m do 10 czerwca, posuwa się 
naprzód bardzo szybko. Komitet Wykonawczy 
Wystawy pracuje bez przerwy, dając impuls 
szeroko zakrojonej akcji społecznej, która za­
pewni Wystawie należne powodzenie.

W obradach Komitetu Wykonawczego bierze 
udział również przewodniczący Komitetu Głów­
nego — generał Lucjan Żeligowski, będący jed­
nym z naczelnych propagatorów rozwoju lniar- 
stwa, jako idei, prowadzącej do uniezależnienia 
gospodarstwa krajowego od surowców zagra­
nicznych.

W najbliższym czasie Komitet Wystawy

W związku z niezmiernie licznym udziałem 
rzemiosła w tegorocznych XIII. Międzynarodo­
wych Targach Poznańskich, należy zaznaczyć, 
że ostatnio nasza wytwórczość rzemieślnicza 
podejmuje coraz energiczniejsze wys łkj w kie­
runku powiększenia swego wywozu zagranicz­
nego.

Istnieje wprawdzie cały szereg warsztatów 
rzemieślniczych i nawet odłamów wytwórczo­
ści rzemieślniczej, których produkcja jest na-

zorganizuije konferencję z przedstawicielami 
rzemiosła, kupiectwa, na której zostanie usta­
lony ich udział w Wystawie oraz ramy, w jakie 
mają być ujęte poszczególne działy Wystawy.

W tych dniach odbyła się konferencja pań, 
poświęcona propagandzie Wystawy „Len Pol­
ski“. Na konferencji tej, na wniosek p. Man- 
dukowej, przedstawicielki Związku Pań Domu, 
uchwalono, że organizacje kobiece mają rozpo­
cząć niezwłocznie rozpowszechnianie wiadomo­
ści o tem, co ze lnu można i należy mieć w 
każdym domu, jak również szerzyć propagandę 
w całym kraju na sezon letni mody sukien, 
okryć, bluzek sportowych i t. p. z lnu.

Brzezinach pod Łodzią, produkujące ubrania 
gotowe wyłącznie na wywóz, warsztaty drze­
worytnicze w lubclszczyźnie, wysyłające całość 
swej produkcji, stojącej na wysokim poziomie 
do Bclgji i Francji, warsztaty ceramiczne w 
Wileńszczyźnie, eksportujące swe wyroby jak 
np, wazony, talerze i t. d. również do Francji 
i Belgji, warsztaty rękawicznicze znajdujące dla

Szczegóły nowego 
rozkładu lotów

Zgodnie z nowym rozkładem lotów na pol­
skich linjach lotniczych, samoloty odlatują <t 
Warszawy codziennie, nie wyłączając niedziel, 
do Gdyni o godz. 15,30, do Poznania i Berli­
na o godz, 10,50, do Krakowa o godz. 6,30, 
do Lwowa o godz. 10,15 i do Katowic o godzi
16- tej. W poniedziałki, środy i piątki samolo­
ty odlatują z Warszawy do Wilna Rygi i Tal­
lina o godz 7-eij, z Krakowa do Brna i Wie­
dnia o 8,35. ze Lwowa do Czerniowiec i Bu­
karesztu o 12,55 i z Salonik do Sofji i Buka­
resztu o 14,40. We wtorki, czwartki i soboty 
odlatują samoloty z Wiednia do Brna i Kra­
kowa o 14-ej, z Bukaresztu do Czerniowiec i 
Lwowa o 7,15, z Tallina do Rygi, Wilna i 
Warszawy o 10,20 i z Bukaresztu do Sofji i 
Salonik o 7-e,j. W kierunku do Warszawy 
odlatują samoloty codziennie z Gdyni (Gdań­
ska) o 8-ej, z Berlina o 15,35. z Poznania o
17- tej, z Krakowa o 17,20, ee Lwowa o 1135, 
z Katowic o 8-ej,

W ten spo66b w okresie letnim utrzymy­
wana jest komunikacja na linjach Warszawa— 
Gdynia (Gdańsk). Warszawa—Poznań—Berlin, 
Warszawa—Kraków—Brno—Wiedeń, Waraz*- 
wa—Lwów—Czerniowce — Bukareszt — Sofja 
—Saloniki, Warszawa — Katowice, oraz Wart, 
szawa — Wilno — Ryga — Tallin.

więc warsztaty łódzkie, któro produkują czap­
ki, berety i kapelusze, czynią obecnię starania 
o pozyskanie odbiorców na rynkach Ameryki 
Południowej, zwiększając równocześnie wywóz 
beretów do Z. S. R. R

większości swych wyrobów zbyt w Anglji itp. 
Inne jednakże odłamy naszego rzemiosła, 

stawiona całkowicie na zbyt zagranicą. Do | starając s:ę rozbudować swój zbyt, muszą do- 
takich należą znane ośrodki rzemieślnicze w piero poszukiwać odbiorców zagranicznych. Tak
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Rzemiosło coraz bardziej nastawia
się na eksport

Odbyło się w Warszawie wąlne zgromadze­
nie akcjonarjuszów Polskiego Transatlantyc­
kiego Tow. Okrętowego — Linia Gdynia-Ame- 
ryka. Wyniki finansowe roku ubiegłego są 
dość korzystne. Bilans zamyka się sumą 
14.495.665 zł, a rachunek zysków i strat wy­
kazuje niewielką stratę w sumie 9 194 zł i to 
po dokonaniu odpisów na amortyzację Do 
Rady Nadzorczej weszli pp : L Możdiżeński 
jako prezes, K. Patek i G. Johnsen jako wice­
prezesi. dr. Z Borowicz, R. Ceceniowski, St. 
Lenatrowicz i A. Roman.

NOWA FABRYKA PAPIERU
Koncern papierniczy Steinhagen i Saeoger 

przystępuje do budowy nowej fabryk' papieru 
we Włocławku. Zdolność wytwórcza nowej fa­
bryki, która produkować bedżie papier wyłą­
cznie małodrzewny, wynieść ma 12.000 tono 
rocznie

Zagraniczne
Zwyżka pożyczek polskich.

Na giełdzie w Nowym Jorku notowana jest 
od paru dni bardzo poważna tendencja zwyż­
kowa dla polskich pożyczek. W dniu 30 ub. 
m. zanotowano następujące kursy zamknięcia 
pożyczek polskich (w procentach nominału — 
w nawiasie kursy zamknięcia z dnia 28 ub. 
m): 8 proc. dillon-owska — 87 (85%) 7 proc. 
stabilizacyjna — 104% (1025/s), 6 proc dola­
rowa — 75 (—), 7 proc. warszawska — 65 
(—■), .7 proc. śląska — (67%).

TRAKTAT HANDLOWY MIEDZY NIEM­
CAMI A JUGOSŁAWIĄ

W Białogrodzie podpisano układ handlowy 
między Jugosławią u Niemcami. Równocześ­
nie zawarto umowę o ruchu turystycznym o- 
raz umowę konsularną.
NIEMCY BRONIĄ SIĘ PRZED IMPORTEM.

Rząd niemiecki wydał nowe rozporządze­
nie, zabraniające również 'mportu wszelkiego 
rodzaju rud, miałów, szlak oraz odpadków, 
służących do produkcji tych metali.

M ::M L  ü i i a s t a
Rok obrachunkowy 1933, a 94 od założenia 

Kasy, mimo dalszego kurczenia się ogólnych 
obrotów handlowych, w wynikach swych byt

tychmiast uchwytne środki Kasy wynosiły zł. 
761.987,33, z czego przypada na gotówkę w ka-

Ie nieruchomości — 1.356.543,02; przedsiębior*

bardzo pomyślny dla rozwoju Komunalnej Ka­
sy Oszczędności m. Bydgoszczy. Odczuwany 
naogól brak gotówki, wywołany odpływem 
wkładów oszczędnościowych, w zupełności nie 
dotknął KKO. Przeciwnie, dzięki stałemu do­
pływowi świeżych kapitałów, płynność Kasy 
utrzymywała się stale na wysokim * poziomie. 
Ogólne obroty Kasy wynosiły w 1933 roku zł 
118.990783,31, a suma bilansowa nietylko że 
się nie obniżyła, leoz przeciwnie wzrosła o zł. 
1.613.969,62 do kwoty zł. 10.671.653,66

Jak wynika z przedłożonego przez Zarząd 
Kasy bilansu podkreślić należy stały wzrost ka 
pitalów własnych Kasy, tj. kapitału zakładowe 
go i funduszów rezerwowych które przy koń­
cu roku 1933 wynosiły ogółem zł. 717.555,47, 
a obecnie wzrosły do sumy zł. 853.938,39.

Dążenia Kasy w kierunku gromadzenia o- 
szczędności dały w roku 1933, tak samo jak w 
latach ub. pomyślne wyniki. Ogólna suma 
wkładów oszczędnościowych, złożonych na 
7.366 książeczkach wynosiła w dniu 31 grud­
nia 1933 r. zł 7.735.563,77 i wzrosła w ciągu ro­
ku 1933 o kwotę zł. 1 404.764.66. ,

Dalszy wzrost wykazały również i rachun­
ki bieżące. Wzrosły one mianowicie z kwoty 
zł. 1.148.105,67 w dniu 31. 12. 1932 r. do sumy 
zl 1.311024,86 w dniu 31. 12. 1933 roku.

Z pozycyj strony czynnej bilansu Kasy 
należy podkreślić stale utrzymywane wysokie 
pogotowie kasowe. W dniu 31. 12. 1933 r. na-

wartościowych, które można natychmiast zrea­
lizować zł. 381.831,13 ożyli razem zl. 761.987,33.

Jeżeli do powyższej kwoty doliczymy nie­
wykorzystane kredyty redyskontowe w ban­
kach państwowych względnie komunalnych, — 
podwyższy się ogólna suma natychmiast u- 
chwytnych środków Kasy do kwoty złotych 
1561,987,33 co stanowi 31,27 proc. natychmiast 
płatnych zobowiązań Kasy, a 20,19 proc. ogól­
nej sumy wkładów oszczędnościowych.

Dzięki stałemu dopływowi nowych kapitałów 
Kasa również i w roku ub mogła rozwinąć 
dalszą akcję kredytową, przyczem polityka kre 
dytów, unikając natomiast zbyt silnego angażo 
wania się wysokiemi kredytami u poazczegól- 

: nych kredytobiorców, jako zbyt niebezpieczne 
dla instytucji.

Ogółem w roku sprawozdawczym udzielo­
no kredytów na łączną sumę zl 7.432.124. Stan 
poszczególnych kredytów udzielonych per. 
31 grudnia 1933 r, według bilansu przedstawia 
się następująco: weksle zdyskontowane zl. 
1.462,844,40; kredyty udzielone w rach. bież. 
zł 1.645 630,18; pożyczki terminowe 2.677.010,98 
hipoteczne — 1,283,389,35; komunalne — 
1.398.297; udzielone gminom wiejskim — 
16.000; udzielone kasom oszczędności — 57,389; 
razem zl. 8.540.560,91.

Z ogólnej sumy udzielonych na 31 grud­
nia 1933 r. kredytów korzystają: przemysł zl, 
1.661.954,99; kupiectwo — 1.317.650,62; rzemio 
eło — 517,500,03: rolnictwo — 73.655; właścicic

stwa komunalne — 229.513; instytucje społecz 
ne 644.112,59; różne zawody — 646.646.15; ban 
ki i spółdzielnie kredytowe — 249.731.07; komu; 
nalne kasy oszczędności — 57.894; związki ko 
munalne _  1.785.360,44; razem zl. 8.540.560.91.

Uzupełnieniem akcji kredytowej Kasy na 
terenie naszego miasta była działalność zorga­
nizowanego pod koniec 1931 r. przy Kasie Od­
działu Zastawniczego, który niósł szeroko toż 
winiętą pomoc najuboższym warstwom społe­
czeństwa naszego przez udzielanie drobnych 
pożyczek pod zastaw przedmiotów użytku co 
dziennego i biżuterji. Stale wzrastające obroty 
są najlepszym dowodem, jak konieczną jest 
tego rodzaju instytucja. Qgólny obrót Oddzia 
lu Zastawniczego w r. 1933 wynosił złotych 
1.456.715,23 w porównaniu do obrotu 1.101.409,41 

1 z raku poprzedniego, przyczem w roku spra- 
I wozdawczym udzielono 16,270 pożyezek na łą­
czną sumę zł 574.958. W dniu 31. 12. 1933 roku 
ogólna suma pożyczek, udzielonych pod 8.270 
zastawów, wynosiła zl 325.118.50.

Nadmienić tutaj należy że Oddział Zastaw­
niczy nie jest obliczony na zysk, przeciwnie 
dotychczas przynosił Kasie straty, gdyż odset 
ki pobierane, szczególnie przy zastawach drób 
nych, nie pokrywają związany oh z prowadze­
niem Lombardu kosztów.

Osiągnięty w r. 1933 przez KKO. czysty 
z>jk wynosi zł. 166.382,92 i został w głównej 
me:rze zużyty na zasilenie funduszów rezerwo-l 
wych, do których przelano kwotę zł. 136.382,92 

* a zł. 30.000 orzeznaczoDO na cale społeczne.
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X Pomorza 
Aleks Wielki“  w rekach policji toruńskiej

Koniec „kariery“ złodziejskiej króla włamywaczy
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W niedzielnym numerze naszego pisma 
donieśliśmy o zlikwidowaniu przez policję 
toruńską wielkiej szajki złodziejskiej, k tó ­
ra już od dłuższego czasu niepokoiła mie­
szkańców Torunia. Obecnie zdołaliśmy ze­
brać ciekawe szczegóły aresztowania całej 
bandy, a zwłaszcza jej „szefa”, Aleksandra 
Lajera.

Ostatnie większe kradzieże szajka do­
konała w ciągu marca i kwietnia b. r. Po­
licja już oddawna znajdowała się na tro ­
pie złodziei, jednakże prawdziwie amery-

tejsze meliny złodziejskie. Tym razem po­
szukiwania dały pomyślny rezultat. Laje­
ra przytrzymano w melinie Malesa Glin- 
kaua, znanego z napadu rabunków., doko­
nanego swego czasu na mieszkanie Buidhol- 
ca w Grębocinie. Nieuchwytny Aleks zre­
zygnował z walki i pozwolił się areszto- 
wać.

Podczas rewizji w melinie znaleziono 
szereg przedmiotów, pochodzących z kra­
dzieży oraz jeden kompletny strój kobiecy. 
Zapytany o  pochodzenie tego ubioru, La-
m  — —

jer odpowiedział, że przebierał się za ko­
bietę, by móc w ten sposób rolbić osobiście 
wywiady o przebiegu poszukiwań, wszczę­
tych za nim przez policję toruńską.

Zamieszczona powyżej fotografja przed 
stawia ^wielkiego" Aleksandra w niewieś- 
ciem przebraniu (w dwóch pozach), które 
zamiast uchronić go przed policją, przy­
czyniło się do jego ujęcia. Lajera odstawio­
no do Torunia, gdzie obecnie w więzieniu 
karno - śledczem czeka wraz ze swą „mi­
łą” rodzinką na rozprawę sądową.

Olbrzymi polar zniszczy! 10 gospo­
darstw pod Lubawą

W płomieniach zginą! 7-Betni chłopiec

Aleksander Lajer w przebraniu kobiecem

kańska organizacja bandy, którą kierował 
bardzo wpływowy w światku złodziejskim 
Aleksander Lajer, zwany także „Aleksem 
Wielkim", utrudniała władzom ostateczne 
jej zlikwidowanie.

Siła organizacyjna bandy polegała prze- 
dewi&zystkiem na tem, że wszyscy jej człon- 
kowie poza kochanką Lajera, Stanisła­
wą Czachowską — należeli do jednej ro­
dziny. Poza tem szajka posiadała kilka­
naście melin, znajdujących się na Dębo­
wych Górach, Kozackich Górach, w Pod­
górzu oraz w Lubiczu, we Włocławku i w 
Aleksandrowie, co niezmiernie utrudniało 
policji prowadzenie poszukiwań.

Pierwsi zostali ujęci Władysława La- 
jerowa, żona Aleksandra, matka jej Fran­
ciszka Słupska, małżonkowie Rudolf i A- 
gnieszka Jancewowie, szwagrowie „pryn- 
cypała" i Stanisława Czachowska. Przy­
trzymano ich w Toruniu wówczas, gdy La­
jer, dla zmylenia śladów, pojechał do Wło­
cławka.

O wyjeździe Lajera do Włocławka po­
licja toruńska dowiedziała się w połowie 
kwietnia. Zarządzono więc obławę. Pew­
nej nocy spostrzeżono „Aleiksa w nad­
wiślańskich okolicach Włocławka. Wyda­
wało się, że tym razem złodziej nie zdoła 
zbiec. Jednak w chwili, gdy miano go chwy 
cić, przebiegły herszt skoczył do Wisły i 
pod osłoną nocy znowu znikł.

Później nieco donoszono władzom, że 
Lajer bawi w Aleksandrowie, ukrywając 
się tam pod nazwiskiem Tomaszewskiego. 
Kilka godzin później meldowano, że Lajer 
znajduje się w Podgórzu, tej samej zaś no­
cy telefonowano, że nieuchwytny Aleks 
przybył do Lubicza. To błyskawiczne 
przerzucanie się z jednej okolicy do dru­
giej, uniemożliwiało prawie śledzenie zło­
dzieja.

W dwa dni później, na drodze z Lubi­
cza do Torunia zdarzył się drobny napo- 
zór wypadek, który jednak zdecydował o 
zakończeniu „karjery” złodziejskiej Lajera.

Pewien osobnik, wracając w stanie pod­
chmielonym do Lubicza spotkał niewiastę, 
która — jak  się później wyraził — „wpa­
dła mu w oko”. Usiłował ją więc pocało­
wać, w odpowiedzi na to jednak otrzymał 
tak silny cios pięścią w twarz, że padł na 
ziemię.

Niefortunny Don Juan po wytrzeźwie­
niu doszedł do wniosku, że tak silny cios 
mogła mu zadać tylko męska ręka i że nie­
znajoma piękność była poprostu przebra- 

■ nym mężczyzną. Przypuszczenia te zako- 
-munitkował natychmiast władzom śled­
czym, które na podstawie poprzednio zdo­
bytych poszlak, nabrały przekonania, że to 
nikt inny, jak  właśnie Lajer grasuje w 
przebraniu kobiecem i w ten sposób zacie­
ra  swe ślady przez policję.

Ponieważ odpalony amant spotkał do­
mniemanego włamywacza na drodze do Lu­
bicza, postanowiono więc przeszukać tam-

We wtorek, dnia 1 bm., na plebanji, 
u ks. Hoffmana w Grabowie powiatu lu­
bawskiego młócono źboże. W pewnej 
chwili, na leżącą na ziemi stertę słomy pa­
dła z lokom obili iskra, od której momen­
talnie zapalił się cały, znajdujący się w po­
bliżu, zapas zboża.

Pożar rozszerzył się tak gwałtownie, 
że po upływie kilkunastu minut 4 budynki 
gospodarcze plebańji oraz 9 sąsiednich go­
spodarstw stanęło w płomieniach. Pastwą 
rozszalałego żywiołu padły 2 stodoły z 
wszystkiemi maszynami i narzędziami rol- 
niczemi, Spichlerz ze zbożem, stajnia, obo-

ra z większą ilością bydła rogatego i niero 
gatego oraz cały szereg niezbędnych rolni­
kowi przyborów rolniczych.

Wezwane z  Lubawy, Brodnicy, Nowe- 
gomiasta, oraz z Prus Wschodnich straże 
pożarne, oraz ogień po kilkogodzinnej 
pracy. Ze zgliszcz spalonych domostw wy­
dobyto zwęglone zwłoki 7-letniego Józefa 
Fredyka, który nie zdołał na czas wyjść z 
zabudowania, w którem  się znajdował. Po- 

j nadto w czasie akcji ratowniczej 4 osoby 
odniosły ciężkie poparzenia.

Straty wyrządzone przez pożar dooho- 
' dzą do 200.000 zL
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Nowa lin ia  regularna 
Gdynia — Finlandia

Dnia 1 maja b. *. Towarzystwo Okrętowe 
„Lubeck-Ltnien” zastąpione przez firmę makler­
ską F. G. „Reinhold” w Gdyni zgłosiło do Urzę 
du Morskiego nową łinję (regularną, która utrzy­
mywać będzie stałą komunikację okrętową po­
między portami Gdynia — Gdańsk Lubeka 
Finlandia północna, począwszy od dwa 1 ma-

Na linji tej kursować będzie *tatek „Anne- 
lise" co 10 dni. Odjazdy statku na najbliższy 
okres czasu przewidziane aą w następujących 
terminach: dnia 9—W. V„ dnia 17—1®. V., 
dują 9—10. VI„ dnia 20—21. VI.
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Odrzucenie protestów wyborczymi 
z terenu Kościerzyny i Skarszew

Wojewódzki Sąd Administracyjny postano­
wieniem z dnia 25 kwietnia odrzucił protesty 
wyborcze, wniesione przeciwko wyborom dó rad 
m ie j s k i c h  w Kościerzynie i Skarszewach. Wo­
bec tego w najbliższym już czasie nowo wybrane 
ady miejskie wprowadzone zostaną w urzędo- 

wani«.

Włamanie do biur mai. Ostaszewo
W nocy z wtorke na środę bieżącego tygod­

nia dotychczas niewykryci złodzieje włamali aię 
do biur majątku p. Wegnera w Ostaszewie po-
wiatu toruńskiego.

Włamywacze otworzyli biurka, łeo* znaleźli 
w nich tytko znaczki pocztowe t»  sumę około 
10>— zt. Szaf nie zdążyli otworeyś, gdy* zoeteh
spłoszeni.

Pod osłoną, nocy złodzieje zdołałi zbiedz, jed 
nak policja jęet już na ich tropie.

o  f e r a i «
1 WARSZAWA.
_ Sprawa pobierania przez lekarzy hono-

rarjów w wekslach rozważana jest przez war­
szawską iztbę lekarską Obecnie bowiem zda­
rza się niejednokrotnie, że lekarz wezwany 
nocą do chorego, nie otrzym opłaty za wizytę 
i pomoc, z powodu nieposiadania przez wzy­
wającego gotówki, a następnie nie mając od­
powiednich dowodów, nie może wyegzekwo­
wać swej należności. . . . .

_ Sąd Apelacyjny uniewinni! niesłusznie
skazanego za morderstwo niejakiego Antkie- 
wicza. Już po skazaniu go przez Sąd Okrę- 
gowv na 6 lat więzienia, okazało się że mor­
derstwa, za które odpowiadał, dokonał kto 
inny. W czasie rewizji procesu Antkiewi- 
cza, właściwy morderca przyznał się do po­
pełnienia zbrodni.

— Umowę ze spółdzielnią aktorską na pro­
wadzenie dlo końca sezonu teatrów: Narodo­
wego, Nowego i Letniego podpisał magistrat 
warszawski

— Rozprawa przeciwko por. w słanie spo­
czynku Norbertowi Jezierskiemu (mężowi p. 
Romy Pawłowskiej, b. aktorki teatru toruń­
skiego, a obecnie członkini zespołu miejskich 
teatrów warszawskich), który usiłował zabić 
swego rzekomego rywala artystę dram Różyc­
kiego odibędizie się jutro, 5-go maja w war­
szawskim Sądzie Okręgowym.

BRZEŚĆ NAD BUGIEM.
— Uroczyste otwarcie Polskiej Izby Rol­

niczej odbyło się w Brześciu nad Bugiem. Na 
czele wład-zy izby stanął iako jej prezes p. 
Wiktor Rath.

ZŁOCZÓW.
— Boigaozką okazała się zawodowa żebra- 

czka Józefa Mańkowska, przy której w cza­
sie rewizji osobistej, znalazła policja złoczow- 
ska 71.266,70 zł w gotówce

KATOWICE.
— 13-tą rocznicę wybuchu powstania ślą­

skiego obchodzono uroczyście w ubiegłą śro­
dę na terenie całego Śląska. Jak wiadomo, 
trzecie powstanie śląskie wybuchło w dniu 2 
maja 1921 r.

— Rozłam w śląskiej Ch. D. jest faktem 
dokonanym, bowiem, po zebraniu dyskusyj- 
nem, które odbyło się w Katowicach, założo­
no Zjednoczenie Chrześcijańsko - Społeczne, 
na czele którego stanęli pp : Jan Hlond, dr. 
Soda i poseł Pobożny.

WIELKIE HAJDUKI
— Poświęcenia odnowionego pomnika po­

wstańców w Wielkich Hajdukach dokonano 
wczoraj. Pomnik ten został w ubiegłym roku 
zniszczony przez nieznanych sprawców, któ­
rzy, jak wykazało śledztwo, zbiegli do Nie­
miec.

'Z&tyctafrte 'rrujdJUr ty¿kx?..POLO"
unittte«Min«yaYi,i

DO 1901 IAIEÎÏ MAPIE! (MUR
W numerze „Ilustrowanego Kuryera Codziennego” z dnia 6 kwietnia r. b. ukazała

sie notatka p. t. ,,Do kogo należy DRAPACZ CHMUR . . , i .
Obecnie po zbadaniu sprawv „Ilustrowany Kuryer Codzienny umieścił w dniu 

i 8 kwietnia r. b. sprostowanie, wyjaśniające, że: „przeciwko towarzystwu „Th Prud » 
tial \ssurancc Company Limited“ nigdy nie była wniesiona w Polsce jakakolwiek bądź 
skarBa sadowa a tembardziej do prokuratora i, że mewątpliwem jest, iz właścicielem 
16,piętrowego gmachu w Warszawie przy placu Napoleona Nr. 9 było i jest to samo 
Towarzystwo PRUDENTIAL, pozostające w stałych i jaknajbardziej przyjaznych sto» 
sunkach finansowych z Polską i lokujące u nas bardzo poważne sumy na inwestycje .

Angielska Spółka Akcyjna 
Towarzystwo Ubezpieczeń PRUDENTIAL

$  „The Prudential Assurance Company Limited**.

RYBNIK
— 38 rodzin zatruło się mięsem we sw

Jankowie® pod Rybnikiem. Mięso pochodziło 
od rzeźnika, który trudnił się wcdoczme po­
tajemnym ubojem bydła. Niebezpieczeństwo tt- 
traty życia nikomu z obory ch ni© zagra a. 

GNIEZNO.
— Aresztowano trzech urzędników wój­

tostwa gnieźnieńskiego, którzy przee, cztery 
lata popełniali różnego rodzaju malwersacje w 
tym urzędzie.

WILNO.
— W czasie pochodu w dniu 1 ma)« ele­

menty, rekrutujące się z czł nkow b. O. •
wywołały w paru miejscach burdy uliczne « 
bójki. W związku z tem aresztowano 40 osób, 
w tem 8 studentów.

DUBNO.
_  L ist jednego z k siążąt ta tarsk ich  do k się­

cia Lubom irskiego z I-ej połow y 13-go s tu le ­
cia znalezicno w ak tach  słynnego megdy® ar- 
chiwum <ł'U(bień6kiego,

LWÓW
— Zamach na drukarnię, w którei druko­

wały się trzy komunizuiące pisma, dokonany 
został we Lwowie przed dwoma
nowicie do drukarni „J. Jasków i Ska wrzu­
cono ręczny granat, od eksplozji ktorego wy­
leciały szyby w 2-ch pokojach.

KIELCE.
_  94 budynki strawił pożar we wsi Pa­

włowice, w pow. iłżeckim. Bez dachu nad gło­
wą zostało 300 osób. W czasie akcji ratun­
kowej 7 osób znalazło śmierć w płomieniach 
a kilkanaście zostało ciężko poparzonych. 

KRAKÓW
— Skonfiskowano tu książkę o D ^ y “- 

slrim, wydaną przez T-wo Uniwersytetu Robo­
tniczego. Książka została skonfiskowana za je­
dno ze zdań, zamieszczonych na str 66.

— Rozprawa apelacyjna przeciwko Marji 
Ciunkiewieżowej, oskarżonej o oszustwo ase­
kuracyjne, w związku z rzekomem okradze­
niem jej w krakowskim „Grand Hotelu odbę­
dzie się w dniu 7 maja.

BIAŁYSTOK.
— Z kredytów Funduszu Pracy, w wyso­

kości pół miljona zł magistrat białostocki roz 
pocznie niebawem budowę kanalizacji miej­
skiej.
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ThújeA,
w lo tw iL u ,

K a le n d a r z y k  r z y m .- k a ł .
Piątek Znal. św. Krz. Moniki. 
Sobota Piusa V. pap.

— Nocny dyżur apteik. Od 4. 5 do 11. 
5. pod Orłem, na Bydgoskiem Przedmie­
ściu Apteka św. Anny ul. Mickiewicza; na 
Mokrem Apteka pod Łabędziem, ul. Ko­
ściuszki.

REPERTUAR KIN:
MARS — Csibi.
LIRA — Prywatne życie Henryka VIII. 
ŚWIATOWID—Bożek Południowych mórz 
PAŁACE — Zloty moloch.

TEATR NARODOWY
W T O R U N I  U

Tel, kasy  900 dyr. Józef Cornobls S ezon  1933^34

R E P E R T U A R
W so b o tę , dnia  5 bra. o godz. l 6-t«j 

P rzed s taw ien ie  d la M łodzieży szko lne j i w ojska 
W ystęp  zespo łu  R eg jonalnego  T ea tru  H uculskiego

„HUCULSCY ZBÓJNICY“
P rze ró b k a .,K arpackich  G ó ra li"  J .K o rzen io w sk ieg o  

Ceny zniżone
W so b o tę , dnia 5 bm . o godz . 20-tej 

W ystęp zespo łu  R eg jonelnego  T ea tru  H uculskiego
„HUCULSCY ZBÓJNICY“

P rze ró b k a  „ K arpack ich  G órali'4 J .  K orzen iow skiego
W n ied z ie lę , d n ia  6 bm . o godz . 16-tej 

P rzedstaw ien ie  popołudn iow e 
W ystęp  zespo łu  R eg jonalnego  T ea tru  H uculskiego

„NOC ŚWIĘTOJAŃSKA“
Baśń o p a rta  na  w ie rzen iach  huculsk ich
W n iedz ielę , dnia  6 bm . o godz. 20-tej 

W ystęp  zespo łu  R eg jo n a ln e g o T e a tru  H uculskiego
„NOC ŚWIĘTOJAŃSKA“

Baśń o p a rta  na w ierzen iach  huculsk ich

Inform ator II
d la  przyicsdnycfi. ||

w  S o ru n iu
Polecamy restauracje i Kawiarnie
Dwór Artusa, restauracja o najwykwintniejszej 

kuchni na Pomorzu. — Dancing,
Najlepsza oKazja Kupna:
B. Hozakoy. jkł ul. Mostowa 28, teł. 45 — Naj­

lepsza i najtańsza Herbata — Nasiona — 
Cebulki kwiatowe.

Najstarszy i Pierwszy Polski Zakład Optyczny 
Franciszek Seidler, Toruń. Optyk i baada- 
żysta. Obok poczty. Staromiejski Rynek 16. 
Telefon 574. Dostawca dla Kas Chorych, kli­
nik ocznych i dla wojska.

Schwenkgrub — Radio, ul. Łazienna 17 
Aparaty — części.

Rad jo-Aparaty — Akcesorja — Instalacja — 
Modernizacja — Własny warsztat — Gon* 
czerzewicz, Mostowa 15.

B. WILAMOWSKI, Żeglarska 24. Tanio _
Galanterja — Bielizna — Pońceochy — 
Rękawiczki itd

Obiady 0,90 K A N T O R O W I C Z  
Toruń, ul. Szeroka nr. 18

Z m ia s t a
— Osob/ste. W niedzielę, dnia 29. bm. "wy­

jechał do Warszawy wraz z rodziną b. do­
wódca baonu lotniczego p. ppłk. Wolszlegier. 
Na dworcu żegnało odjeżdżających liczne gro­
no przyjaciół i znajomych z elity towarzyskiej 
naszego miasta, a cały peron złocił się popro- 
stu od żółtych otoków oficerów balonowych, 
przybyłych na pożegnanie swego dowódcy.

— Pożegnanie b. dowódcy 4 pułku lotni­
czego. W ub. środę o godiz. 1 w poi. w kasy­
nie 4 pułku lotn. odbyło się pożegnanie b. do­
wódcy pułku p. ppulk. dypl. Wł. Hellera 
który — jak wiadomo — objął stanowisko za­
stępcy szefa dep. lotn. w Min. Spraw. Wojsk.

Szereg mówców podniosło wybitne zasłu­
gi p. ppułk. Hellera na polu lotnictwa wojsko­
wego oraz jego stalą troskę o dobro pułku, 
którym dowodził.

Zaznaczyć należy, że za czasów p. ppłk. 
Hellera 4 pułk lotn. wybił się na pierwsze miej 
sce pomiędzy wszystkimi pułkami lotniczemi 
armji polskiej, dowodem czego było zdobycie 
trzykrotnie zrzędu nagrody lotniczej Min. Spr. 
Wojskowy h.

— Odznaczeni* harcerskie Naczelnictwo 
Zw. Harcerstwa Polskiego nadało ostatnim 
rozkaz odznakę honorową „Za Zasługę“ p.

wice wojewodzinie Hannie Seydlitzowej oraz 
p. dyr. Józefowi Brzeskiemu.

— Dancing Brjdge 63 pp. Korpus oficerski 
63 pp. urządza w dniu 9. 5. br. Dancing Bridge 
w Kasynie Garnizonowem (ul. Żeglarska). 
Strój dla panów — wieczorowy. Zamiast wstę­
pu datki na biedne dzieci. Wstęp za zaprosze­
niami.

— Grono Przyjaciół Harcerzy przy Gim­
nazjum męsk. urządza w niedzielę, dn. 6 maja 
br. wycieczkę statkiem do „Gór Katarzyń­
skich“. Odjazd z portu zimowego (w pobliżu 
ul. Rybaki) o godz. 10,30. Powrót o godz. 21. 
Bufet. Orkiestra wojskowa. Bridge. Poczta jap. 
itp. Czysty dochód pTzeznaozony na kolonję 
letnią.

— Zarząd Oddziału Kadrowego Związku 
Strzeleckiego w Toruniu przypomina, że w dn.

5 maja br. o godzinie 19-tej odbędzie się mie­
sięczne zebranie. Obecność wszystkich człon­
ków obowiązkowa, celem przyjęcia opiekuna 
Oddziału.

— Huculi w teatrze toruńskim. W sobotę 
dnia 5 bm. tylko dwa gościnne występy regjo­
nalnego teatru huculskiego z Żabiego. Zespól 
ten składający się z prawdziwych hucułów w 
swych pięknych barwnych kostjumach, ukaże 
się w sobotę, dnia 5 bm. o godz. 16-tej dla 
szkól i wojska i o godz. 20-tej dla publiczności 
w przepięknym "Widowisku regjonalnym p. t. 
„HUCULSCY ZBÓJNICY“ przeróbka „Kar­
packich Górali“ J. Korzeniowskiego.

— Zamiast kwiatów w dniu imienin prze­
wodniczącej kola „Rodziny Wojskowej“ w To 
runiu, pani Aleksandry Pasławskiej, zarząd ko­
ła składa 25 złotych na zapoczątkowanie roz­
budowy teatrzyku dziecięcego przy ul. Do­
brzyńskiej.

— 5 zł. na biedne dzieci złożyli pp. dokto­
rostwo Lewszeccy zamiast kwiatów na trumnę 
śp. sędziego Eugenjusza Kłodnickiego. 2573

— Ślub. W ub. poniedziałek w kościele w 
Ciechocinku odbyła się uroczystość zaślubin p. 
Haliny Stefanowiczówny córki znanego oby-

1

W o p ą leń sk i
Żak

( « S a n n i e j  C y r e n a  ( R a n « I )
to nazwiska które gwarantują 
d o s k o n a ło ś ć  o r k i e s t r y

w  „ if o m o r z a n c e “
'  Codziennie dancing
Ceny znacznie zniżone. 2549

watela toruńskiego, prezesa pom. Zw. Zakł. 
Graficznych i radnego miejskiego p. Edwarda 
Stefanowicza z p. poruoznikiem Michałem Zu- 
bem z Baonu Balonowego. Młodej parze ży­
czymy wiele szczęścia i pomyślności na przy­
szłej drodze życia.

— Otwarcie Pływalni Garnizonowej. Jąk
się dowiadujemy, otwarcie wyposażonej osta­
tnio w nowe urządzenia kąpielowe, Pływalni 
Garnizonowej, nastąpi w dn.. 13 bm. Oby do 
tego czasu kapryśna aura nie zmieniła swego 
humoru.

Uroczystości 3-cio majowe w Toruniu
Wspaniała postawa dziatwy szkolnej w defiladzie

Obchód święta 3-cio majowego w To­
runiu rozpoczął się w środę wieczorem 
capstrzykiem orkiestr po ulicach miasta.

Wczoraj, t. j. w dniu święta, pomiędzy 
godz. 6,30 a 7-mą rano kilka orkiestr, ja­
dąc przez miasto w samochodach ciężaro­
wych, odegrało pobudkę. O godz. 10-tej na 
placu Teatralnym ks. proboszcz dr. Jank 
w asyście duchowieństwa odprawił mszę 
połową.

Po mszy odbyła się defilada. Na trybu­
nie zajęli miejsca pp. wicewojewoda dr, 
Seydlitz, generał dywizji Prich, komendant 
garnizonu generał brygady Maksymowicz-

, Raczyński, starosta krajowy Łącki, prezes 
toruńskiej Dyrekcji Lasów Państwowych 
inż- Zagórski, wiceprezes Dyrekcji Kolei 
Państwowych ini, Getler - Girtler, prezes 
Sądu Okręgowego Radłowski, starosta po­
wiatowy i grodzki Rogowski i inni.

Defiladę prowadził zastępca dowódcy 
63 p, p. ppułk, Nakoniecznikoff. Za forma­
cjami wojskowemi przemaszerowały hufce 
P. W. z oddziałem Związku Strzeleckiego 
na czele, dalej szła Federacja P. Z. O. O. i 
zorganizowane w niej organizacje. Za nie­
mi maszerowali przedstawiciele wszystkich 
pozostałych organizacyj i towarzystw.

15-lecie 63 toruńskiego pułku
piechoty

W dniu 8 maja br. 63 toruński pułk pie­
choty obchodzić będzie piętnastą rocznicę 
swego istnienia. Z dniem tym upływa 15 lat 
od chwili, gdy pierwsi ochotnicy toruniacy, 
przedarli się przez kordon do wolnej już 
podówczas Wielkopolski do Inowrocławia, 
by tworzyć tam orężne zawiązki przyszłego

Pierwsza ofiara Wisły
B o h a t e r s k i  c h ło p ie c  u t o n ą ł  r a t u ­

ją c  k o l e g ę
Wcześnie w tym roku, bo już 3-go maja 

Wisła zabrała pierwszą ofiarę kąpieli letniej.
Około godz. 4-ej po południu w pobliżu Kępy 

Bazarowej zaczął tonąć jeden z kąpiących się 
— 12-letni uczeń szkoły powszechnej przy ul. 
Łąkowej Nowakowski. Pospieszył mu z pomocą 
znajdujący się na brzegu 14-letni kolega, uczeń 
tej samej szkoły Zygmunt Chudziński. Po kil- 
kuminutowem zmaganiu się z falami, gdy miody 
ratownik dopłynął już do brzegu, trzymając za 
włosy tonącego, nagle opuściły go siły. Obu 
porwał nurt rzeki, obu zalała woda. Nadbiegli 
w międzyczasie przechodnie zdołali uratować 
tylko Nowakowskiego, bohaterski jego kolega 
Chudziński — ułonąt. Wyciągnięto go wpraw­
dzie z wody w parę minut potem, niestety już 
jednak martwego.

Skutki rozmów z duchami...
Znany ze swych seansów spirytystycznych 

z duchem Kopernika organ toruński zamieścił 
w styczniu b. r. dwa „feljetoniki", w których 
zaatakował w sposób niesmaczny przełożoną 
miejscowego Seminarjum Naucz. Żeńskiego, p. 
Marję Szprenglewską, podając wiadomości, 
uwłaczające jej czci niewieściej i mogące nara­
zić ją na utratę zajmowanego stanowiska.

P. Szpręglewska skierowała sprawę do sądu, 
wytaczając skargę ówczesnemu red. odp. Ko­
morowskiemu, Na 'rozprawie, która odbyła się 
w poniedziałek, linoiypista Komorowski 
oświadczył, podobnie zresztą jak na jednym z 
poprzednich procesów, że o treści „felietoni­
ków" dowiedział się dopiero po wydrukowaniu 
i że wobec tego niech odpowiada za nie ten, 
kto je pisał. Jako autora podał oskarżony re­
daktora „Sł. Pom." dr. Bernatta.

W związku z powyższem Sąd postanowił 
sprawę odroczyć celem pociągnięcia do odpo­
wiedzialności autora napaści.

63 pułku. W kilka dni potem zorganizowa­
ny już pułk wyruszył do Torunia, gdzie na 
drodze z Inowrocławia pod Gniewkowem 
w zwycięskiej walce z bandami „Grenz- 
schutz‘u“ otrzymał chrzest bojowy. Sześć­
dziesiąty trzeci jest pułkiem, który pierw­
szy wkroczył do oswobodzonego z jarzma 
niewoli Torunia.

Do uczczenia uroczystości 15-lecia przy 
czyni się zapewne całe społeczeństwo na­
szego miasta, którego synowie w szeregach 
63 pp. walczyli o oswobodzenie Pomorza i 
potem w obronie kraju przed nawałą ze 
wschodu. Na program uroczystości złożą 
się:

7. 5. godz, 9-ta: Msza żałobna w Ko­
ściele Garnizonowym; godz. 19-ta: Cap­
strzyk i urocźysty apel przed pomnikiem 
poległych.

8. 5. godz. 10-ta Msza połowa na placu 
Katarzyny. Po nabożeństwie defilada; godz. 
16-ta: Akadeimja żołnierska w Teatrze Na­
rodowym.

9. 5, godz. 22: Dancing Bridge w Kasy­
nie Garnizonowem.

Wielkie zainteresowanie wzbudził u- 
dział Koła Szybowcowego w Toruniu z 
dwoma szybowcami.

Wspaniała postawa licznie reprezento­
wanej młodzieży harcerskiej, Czerwonego 
Krzyża, L. O. P. P.‘u i innych organizacyj 
oraz jej pomysłowy szyk marszowy i efek­
towne stroje wzbudziły zachwyt publicz­
ności. Defilada trwała około półtorej go­
dziny.

O godzinie 13-tej, w sali ,,Tivol’“ odby­
ła się staraniem Okręgu Pomorskiego Ko­
lejowego Przysposobienia Wojskowego u- 
roczysta akademja, w której nu in. wzięli 
udział p. nacz. Grzanka i wiceprezes Dy­
rekcji Kolei p. inż. Getler - Girtler. Okoli­
cznościowe odczyty na temat Konstytucji 
3-go Maja wygłosili p. mgr. Stefan Kowal­
ski i p. Edward Michalski.

Wieczorem miasto iluminowano. Na wy­
różnienie zasługuje wspaniała dekoracja 
gmachu Dyrekcji Kolei Państwowych.

O godz. 20-tej odbyło się w Teatrze 
Narodowym uroczyste przedstawienie wi­
dowiska historycznego Anczyca p. t. «Ko­
ściuszko pod Racławicami“.

— KINO „LIRA“ -
MONUMENTALNA PREMJERA 

gigantycznego filmu, o którym mówi cały 
świat, wyświetlanego w Polsce pod pro. 
tektoratem J. Eksc. Ambasadora Anglji 

Największy sukces kinematografji 
ostatnich 10 lat

Prywatne życie 
Henryka VIII

Intymne życie króla.crotomana posiadacza 
6 kolejno żon. Król. sinobrody na tro* 
nie Anglji. Najpiękniejsze kobiety świata 
na ekranie! Niebywały przepych wysta. 
wy! Passe partout bezwzględnie nieważne 
Początek o godz. 5. 7 i 9,

w niedziele i święta o 3, 5, 7 i 9*ej.

Wieczory teatralne
Pieniądz to nie jest wszystko

K o m e d ja  w  1 9  o b r a z a c h  B u s - F e k e t e
Obserwacja życia od strony schodów pod 

każdą szerokością geograficzną da ten sam wy­
nik, zwłaszcza jeśli patrzeć będziemy na prze­
krój szarej codzienności przez pryzmat... po­
dwórza wielkomiejskiego. Nic też dziwnego, że 
publiczność toruńska z rzadko spotykaną ży­
wiołowością reagowała nie tylko na dowcipy, 
często powplatane w teksty tego faktomontażu, 
ale i na kilka wcale głębokich aforyzmów, bo 
każdy przecież (a więc i widz), kto tylko zetknął 
się chociażby przechodząc, z podwórzem, łatwo 
poznać potrafi w galerji Poldź, Mil, Reń, Sc- 
dlaczków i Podolców znane mu tak doskonale 
postacie rodzimych „garkotluków“, „strupli“ 
czy „sublokatorów“ a jeśli nadto ma choć tro­
chę samokrytycyzmu, to może zobaczył do­
kładnie przyglądając się Henrykowi von Binder 
czy też jego żonie, Liii — własny portrecik 
sceniczny.

Z trudnem zadaniem zmontowania na naszjj 
scenie 19 obrazów faktomontażu „Pieniądz to 
nie jest wszystko“, poradził sobie p. Władysław 
Bracki z zadziwiającą maestrją. Znać też było 1

na całym zespole ciężką rękę reżysera, dzięki 
opiece której sztuka płynęła gładko, bez za­
cięć i skaz, a sceny przesuwały się z szybko- 
ścią taśmy karabinu maszynowego. Wanto 
przytem zaznaczyć, że widoczna "W czasie ca­
łego przedstawienia dyscyplina sceniczna nic 
pozbawiła bodaj nikogo z aktorów wolnej in­
terpretacji granej przez nich postaci.

Z dwudziestu osób, wymienionych na afiszu, 
dwie tylko grają role, w dosłownem tego wy­
razu znaczeniu, reszta zaś — krótsze lub dłuż­
sze epizody. Te dwie osoby to p. Mazareków- 
na i p. Wiktor Domański. Ich wdzięk, ich 
umiejętności aktorskie, ich warunki sceniczne 
wreszcie zadecydowały w głównej mierze o ar­
tystycznym sukcesie sztuki, choć stwierdzając 
tó, wyrządzilibyśmy krzywdę pozostałym człon­
kom zespołu, gdybyśmy nie podkreślili rów­
nocześnie ich nieraz kapitalnej roboty aktor­
skiej.. Zwłaszcza pp. Mirska Zarembina (bo­
daj czy Poldzia to nie najlepsza z jej ról toruń­
skich) j Zbierzowska zasłużyły sobie na słowa 
jak najgorętszego uznania.

Osobna wzmainka należy się dekoratorowi. 
R, Karniej wystawą „Pieniądza“ stwierdził, że 
nietylko jest mistrzem pędzla i palety, ale i 
wcale zręcznym -architektem,

(mę)



SOBOTA, DNIA 5 MAJA 1934 R.

r B i a g n C T E n C T M g r e s i E n s n s n s n E n E H  E n s n ^ E n ^ E n C T C T E n E n s n E s œ n E J « |  

PŁASZCZE DAMSKIE i MĘSKIE MATERIAŁY WEŁNIANE I BAWEŁNIANE

GALANTERIEW WIELKIM WYBORZE
P O L E C A

.  WOJCIECH MIKOŁAJCZYK, GDYNIA
lisa.

Ul. Swletoj&lf 3

Jak rozwifa sie i pracufe „Rodzina 
Urzędnicza“ na Pomorzu-

B udow a dom u w ypoczynkow ego na półw yspie  helskim  -  Działalność
kulturalna, w ychow aw cza i sportow a

Młode, bo liczące niespełna 4 miesiące ist­
nienia na Pomorzu stowarzyszenie „Rodzina U- 
rzędnicza“ , wykazuje nadzwyczaj pomyślny 
rozwój, ogarniając coraz liczniejsze szeregi, zło­
żone ze sfer urzędniczych. Wystarczy powiedzieć 
że liczba jego członków osiągnęła już poważną 
cyfrę 3.000 osób, dzięki czemu „Bodzina Urzęd­
nicza" Stała się jedną z najliczniejszych orga- 
nizacyj, działających wśród inteligencji Pomo­
rza. Dowodzi to palącej potrzeby tego rodzaju 
silnej i jednolitej organizacji, opartej o ideolo- 
 ̂ię państwową i posiadającej jasno wytknięte 

cele i zadania.
A przecież to dopiero początki. Zjawisko ma­

sowego napływu zgłaszających się do współpra­
cy w Stowarzyszeniu staje się zrozumiałe, o ile 
rozpatrzymy dotychczasowe wyniki jego pracy.

Mając na uwadze akcję samopomocową, „Ro­
b in a  Urzędnicza Ziemi Pomorskiej" przystąpiła 
do organizowania kasy samopomocowej, której 
tflem będzie oddłużenie rzesz urzędniczych. Ka- 
,a ta rozpocznie swą działalność w najbliższej 
przyszłości.

Bównież i organizacja pomocy przy nabywa­
li u artykułów pierwszej potrzeby znajduje się 
w stadjum realizacji. Praca „Bodziny Urzędni­
czej" na tem polu jest o tyle ułatwiona, żo 
dzięki rozwiniętej sieci swych Kół, pokrywają­
ce; już obecnie cały niemal obszar PańBtwa, Hto 
warzyszenie ma możność właściwego podejścia 
do tego zagadnienia.

Trosce o młode pokolenie ,,Rodzina Urzęd­
nicza", jako organizacja złożona w znacznej 
swej części z żon i matek, poświęca wiele uwa-

pnione zostały w Toruniu i innych miastach Po­
morza korty tenisowe, pływalnie, plaże, przy­
stanie wioślarskie. Tworzone są własne ośrodki 
życia sportowego, organizowane wycieczki do cie- 
kawszystkich zakątków Polski.

Pracując nad zagadnieniem uświadomienia 
społeczeństwa w duchu idcologji państwowej, 
Bodzina Urzędnicza organizuje liczne odczyty i 
prelekcje. Zorganizowany został również spe­
cjalny kurs pracy społecznej, pod kierunkiem 
wytrawnej prelegentki p. Moszczeńskiej-Gosz

czyńskiej, we wszystkich miastach powiatowych 
Pomorza. Kurs ten cieszy się dużą frekwencją 
. zainteresowaniem najszerszych warstw, pray- 
czem dotychczasowy jego rezultat jest wybitnie 
dodatni.

Ton krótki zarys pracy „Rodziny Urzędni­
czej" na Pomorzu pozwala rokować Stowarzy­
szeniu najlepszą przyszłość, a jego działalność 
ze wszech miar pożyteczna i celowa, nakazuje 
życzyć temu jak najszybszej realizacji wszyst­
kich jego zamierzeń.

J. E. Ks. Biskup Okoniewski poświęci!
¡nowy pawilon

w  gdyńskim  szpitalu SS. M iłosierdzia
udział Komisarz Rządu mgr. Sokół, dyrektor U- 
rzędu Morskiego Inż. Łęgowski, prezes Sądu 
Okręg, Parczewski, prokurator Tournelle, rad-

SOK CZO SN K U
APTEKA M A Z O W IE C K Ą
WARSZAWA MAZOWIECKA I O H ;

Nauczycielstwo stoi twardo 
na gruncie prorzadowym

Dnia 28 marca br. na Zjeździć Walnym T. 
N. S, W. w Warszawie nastąpił rozłam. Grupa 
oponentów zarzucała bezideowość większości
T. N. S. W.

Kolo T. N. S. W. w Świeciu zajęto się tą 
sprawą na swem zebraniu walnem i uchwaliło, 
że bezwzględnie stój na gruncie ideologji Mar­
szalka Józefa Piłsudskiego i BBWR. Celem 
wyjaśnienia sytuacji Kolo weszło w kontakt 
z grupą krakowską i delegaturą pomorską.

Niezależnie od wyniku pertraktacyj Koło 
oświadcza, żc przyłączy się do grupy, popiera­
jącej jasno, wyraźnie i bezwzględnie politykę 
Marszałka Józefa Piłsudskiego i BBWR.

W stadjum organizacji znajdują się kolonje 
i półkolonje letnie dla dziatwy szkolnej, prowa­
dzone są prace przygotowawcze nad uruchomie­
niem w jesieni przedszkoli, a nawet szkół potv- 
siechnych. Dzieci słabe i chorowito z terenu 
Ib,morza wysyła się do własnych kolonij letnich 
w Rabce i nad morzem.

Bodzina Urzędnicza Ziemi Pomorskiej przy­
stępuje również do budowy domu wypoczynko­
wego na własnych terenach na Helu, ofwown- 
.,vch przez tow. akc. „Jurata", którego Zarząd 
rozpoczął swoją działalność tym pięknym darem, 
zobowiązując się jednocześnie bezinteresownie 
doprowadzić do projektowanego domu prąd elek­
tryczny i wodę. Zaznaczyć tu wypada, żc dzięki 
ofiarnemu stanowisku, zajętemu przez dyrektora 
nowego Zarządu „Juraty", p. Zandberga, który 
przyrzekł swoją osobistą współpracę, Stowarzy­
szenie ma zapewnione fachowe kierownictwo 
techniczne w czasie budowy domu.

Dbając o rozwój współżycia towarzyskiego 
wśród starszego pokolenia, Rodzina Urzędnicza 
organizuje liczne zebrania, zabawy i imprezy to­
warzyskie. Dzięki współpracy Kola Gdyńskiego, 
jeszcze w ciągu nadchodzącego lata zorganizo­
wane zostaną wycieczki morskie po znacznie 
zniżonych cenach. Pierwsza z tych wycieczek 
wyrusza na Bornholm w czasie Zielonych Świą­
tek, pr/.yczem koszty udziału w niej zamykać 
Się ’będą w sumie zaledwie kilkudziesięciu zło­
tych.

Duży i.ucisk kładzie się na rozwój życia spor­
towego wśród członków- Stowarzyszenia, zajmu­
jących się z reguły pracą umysłową. Udostę-

ŁLLL_____l----------  -  — ------*

Studium naukowe badania 
zagadnień rozwojowych Gdym
W celu naukowego i praktycznego zbadania 

i ustalenia konkretnych rozwiązań w zagadnie 
niach rozbudowy i gospodarczego rozwoju 
Gdyni jako miasta portowego oraz centrum 
przemysłu i handlu zagranicznego, p. komisarz 
Rządu Sokół powołał w tych dniach do życia 
„Studjum naukowego badania zagadnień roz- 
wojoęrych portowego miasta Gdym*.

Ub. niedzieli odbyło się uroczyste poświęcę 
nie nowowybudowanego pawilonu przy szpitalu 
Sióstr św, Wincentego. Budowlę, która przedsta 
wda sie bardzo okazale projektow-ał inż. areh. 
BochnJak, wykonał ją zaś imz. Bredefeld. W ob 
sżernych i nowocześnie urządzonych pokojach po 
mieszczono oddziały: ginekologiczny, oraz laryn 
go • okulistyczny.

Oddanie do użytku nowego pawilonu poprze 
dziło uroczyste nabożeństwo w kaplicy Szpitalnej 
które celebrował J. E. ks. Biskup Morski Dr. 
Okoniewski, w asyście ks. Dziekana Turzyńskie 
go i miejscowego duchowieństwa. Po mszy św. 
wygłosił ks. Biskup podniosłe przemówienie, w 
k.tórem podkreślił ze szezególnem uznaniem o- 
wocną i pożyteczną działalność charytatywną 
Sióstr, św. Wincentego.

W  uroczystości poświęcenia -wzięli również

ni miejscy pp. Chudziński i Mistat, duchowień-
stwo zamiejscowe reprezentowali ks. prułat Roz 
czynialski z Wejherowa, ks. dr. Michalski, ks. 
O. H. Krzyszkowski i S. wizytatorka Przysiecka 
z Chełmna.

Po akcie religijnym, kierowmik szpitala dr. 
Skowroński wygłosił referat fachowy, przedsta 
wiając rozwój szpitalnictwa w Gdyni, odnośne 
statystyki sanitarne i t. p. AV czasie skromnego 
przyjęcia wygłoszono szereg przemówień, pod­
czas których dziękowano p. Komisarzowi Rządu 
za życzliwą współpracę, oraz udzielano popar- 
cie, jakiem cieszą się wszelkie poczynania SS. 
Miłosierdzia.

1.go  maja w Gdyni
żyw io ło w ą  mawifostacią na « eść  Wotóza Narodu
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Hucull na Pom orzu
W krótkim czasie ma zjechać na Pomorze 

zespól teatru huculskiego i wystąpić w kilku 
miastach z wielkiem widowiskiem regjonalnem. 
Huculszczyzna posiada swoisty urok dzięki za­
chowaniu do dziś dnia swych barwnych stroi, 
obyczai, przesądów, wierzeń oraz narzecza. Na 
Pomorzu ta część ziemi polskiej jest bardzo ma­
ło znana, to też z niekłamaną radością musimy 
powitać swych braci z nad Prutu i Czeremoszu.

Wystawione będą tylko dwa widowiska: „Hu­
culscy zbójnicy", przeróbka „Karpackich górali" 
J. Korzeniowskiego i „Noc Świętojańska , baśń 
oparta na wierzeniach huculskich. Widowiska 
odegrane będą przez prawdziwych hucułów w 
ich malowniczych strojach przy akompaniamen­
cie własnej orkiestry.

Dzień 1 maja minął w Gdyni zupełnie spo­
kojnie. W godzinach południowych głównemi uli 
cami przeciągną! pochód robotniczy, zorganizo­
wany przoz ZZZ.

W pochodzie, który kroczył przy dźwiękach 
„Marsza I  Brygady" i na którego czole niesiono 
podobiznę Marszalka Piłsudskiego, wzięły udział 
tłumy ludności robotniczej wznoszące okrzyki 
na cześć Wodza Narodu.

Na Skwerze Kościuszki do zebranych tłu­
mów przemówił w podniosłych słowach sekretarz 
ZZZ. p. Morawski, podkreślając znaczenie świę 
ta.

Cały obchód wywierał imponujące wrażenie, 
a okrzyki „Niech, żyje" brzmiały głośnem echem 
nad mrowiem ludzkiem, które wypełniło ulice i 
place Gdyni.

Gdynia ma największy w Polsce 
przerost naturalny luilnosci

W edług obliczeń Referatu Statys 
stycznego K om isariatu Rządu, Gdy* 
nia w ykazuje najszybszy przyrost na* 
turalny ludności, w stosunku do po* 
zastałych m iast Polski.

W  1933 r. zaw arto ogółem mak 
żeństw  449. urodzeń było 1.439, zgo* 
nów 504. wobec czego przyrost na* 
turalny wynosi 935 osób w ciągu 
roku.

N a 1.000 mieszkańców w G dyni 
zawarto 11,2 małżeństw, podczas gdy 
dla całej Polski liczba ta wynosi 8.3.

U rodzeń na 1.000 mieszkańców w 
G dyni przypada 36,0 — podczas gdy 

, dla całej Polski 26,5. Zgonów w Gdy*
1 ni wypada 12,6 na 1.000 mieszkańców,
I gdy w całej Polsce liczba ta jest wigk 
' sza i wynosi 14,2. Zatem  przyrost 

naturalny ludności w G dyni na 1.000 
mieszkańców wynosi 23,4 — podczas 

| gdy w całej Polsce 12,6.
1 Jak z powyższego widać, przyrost 
| naturalny ludności w G dyni jest oh 
' brzymi.

Malwięfesz© zrzeszeni® zw ląiW w  
gospegSarezsfCtti w Polsce

..................nych związków branżowych, Rada Zrzeszeń KuMimo krótkiego czasu istnienia, Rada In­
teresentów Targów Poznańskich może poszczy 
cić się poważnym sukcesem, jakim jest fakt 
zgrupowania w swojem łomie mniej więcej wszy 
stkich większych zrzeszeń gospodarczych Rze 
czypospolitcj. Mianowicie do tej chwili zgło­
siły swój akces do Rady Interesentów Targów 
Poznańskich: Związki Izb Przemysłowo-Han­
dlowych, Izb i OrganŁzacyj Rolniczych, Izb 
Rzemicślniozyoh, Centralny Związek Przemy­
słu Polskiego, koncentrujący w sobie 27 naozel

plectwa Polskiego, Centrala Związku Kupców, 
Federacja Zrzeszeń Przedstawicieli  ̂Handlo­
wych, 19 Izb handlowych polsko-zagranic z' 
nych, tudzież 59 centralnych .związków bran­
żowych RP. i regjonalnych zrzeszeń. Wynika 
stąd, że Rada Interesentów TP. jest najwięk­
szym w Polsce aglomeratem zrzeszeń gospodar 
ezych, co wybitime świadczy o żywem zainte­
resowaniu, jakiem pohkic kola gospodarcze 
darzą Targi Poznański®.

Odjazd statku „Kościuszko”
Dnia 2 maja br. około godz. 17 polaki atatek 

transatlantycki „Kościuszko" wyszedł z Gdyni 
do Nowego Yorku, zabierając na swym pokła­
dzie ok. 160 pasażerów oraz ładunek ok. 700 ton
drobnicy i 250 worków poczty. W drodze sta­
tek zawinie do Kopenhagi, skąd zabierze dal 
szych 35 pasażerów. Przyjazd „Kościuszki do 
Nowego Yorku spodziewany jest w dniu 15 ma­
ja b. r.

Chełm ża
— Z posiedzeń^ Rady Miejskiej. Ostatmc 

posiedzenie Rady Miejskiej obejmowało zale­
dwie 5 punktów, to też trwało dość krótko 
Z ważniejszych spraw', jakie rozpatrywano, wv 
mienić należy przyjęcie do wiadomości dekret,: 
Wydz.ału Powutowcgo o zatwierdzeniu budże­
tu miasta na rok 1934-35, oraz wniosek burnr- 
strza Kurzętkowskiego o przydzielenie mu gran 
tu pod budowę willi w myśl powz.ętei poprze­
dnio przez Radę Miejską uchwały P burmistrze 
wl przyznano placyk przy ul. Kolejowej ohoa 
Koncordji, na którcm obecnie znajduje się o- 
gródek dziecięcy,

— Wypadek samochodowy. W nocy z pon e- 
dziatku na wto-ek uległ wyadko*:i s.imocie- 
dowemu na szosie pomiędzy Ostaszewem a 
Grzywną kierownik Zakładów Miejskich w 
Chełmży, p. inż Marczewski. Samochód został 
poważn e uszkodzony, wlaśc cicl samochodu za> 
i jego towarzysz odnieśli lżejsze'obraeżnia

— Zasądzeme redaktora „Głosu Chełmiyń 
skiego" W ub środę zasądzony został przez 
miejscowy Sąd Grodzki redaktor odpow „Gło­
su Chilmżyńsk ego“ Kirsch na 4 rrJcsiące are­
sztu z zawieszeniem za obrazę starosty brodu.- 
ekiego p. Wimmcra.

— Z Komitetu Rozbudowy miasta. W środę 
od godz. li —14 obradował pod przewodnictwem 
przybyłego z Torunia p. starosty Robowskiego 
Komitet Rozbudoww miasta Chełmży W toku 
obrad stwierdzono, że rozbudowa miasta wyka­
zuje postępy, jednakże dalszej akcji stoi na 
przeszkodzie brak planu rozbudowy, co utrudnia 
uzyskanie odpnwłedrrcgo kredytu M. in. posta­
nowiono forsować urządzenie działek robotni­
czy na obszar*e 4 ha na Ch.lrożyńskw« 
Przedmieściu.
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Komisja wojewódzka
w trosce o ożywienie ruchu turystycznego na wybrzeżu

Lubawa
0 współprace miejscowego 

obywatelstwa ze Zw. Strzeleckim
Towarzystwo Przyjaciół Związku Strzelec­

kiego aa powiat lubawski urządziło w nb. nie­
dzielę w Lubawie i w Nowemmieście dwa wiel­
kie zebrania informacyjne, a to celem odparcia 
niesłusznych zarzutów, stawianych Związkowi 
Strzeleckiemu oraz celem bezstronnego poin- 
ioeraowania szerszego ogółu obywateli o celach 
i zadaniach Związku Strzeleckiego.

Na zebranie zaproszono wszystkich księży 
proboszczów oraz poważniejszych obywateli Lu­
bawy, Nowegomiasta i okolicy bez różnicy za­
wodów i przekonań politycznych. Zebrania od- 
byly się w Lubawie i w Nowemmieście z tym 
samym porządkiem dziennym przy udziale po­
nad 300 osób, pod przewodnictwem p. starosty 
dr, Tomczyńskiego. Wygłoszono szereg refera­
tów o potrzebie i znaczeniu przysposobienia 
wojskowego, o historji oraz o celach i zadaniach 
Związku Strzeleckiego, jego stosunku do społe­
czeństwa i t. d.

Przemówienia wszystkich referentów wysłu­
chano w nastroju skupionym i nagrodzono okla­
skami.

»
Swiecie

— Przed uruchomieniem Większego przedsię­
biorstwa. Jedyna na całą oklicę cegielnia wa­
pienno - piaskowa i wyrobów cementowych w 
Świeciu, będąca własnością spółki akcyjnej, a 
stojąca od trzech lat bezczynnie, wskutek braku 
kapitału obrotowego. została w tych dniach 
sprzedana w drodze przetargu przymusowego 
Przedsiębiorstwo to, którego produkcja roczm 
wynosi 5 mil jonów sztuk cegieł nabyli za cenę 
47.000 zł. p. Bogusławska ze Lwowa obecnie w 
Bydgoszczy i p. Schlieper z Bydgoszczy. Należy 
jeszcze zaznaczyć ,iż poprzednia spółka ponio 
sła na tem przedsiębiorstwie 110 000 zł. strat,

— Wizytacja Żeńskiej Szkoły Gospodarczej. 
Wizytatorka Kuratorium Okręgu Szkolnego Poz 
nańskiago p. Majdrowiczowa dokonała wizytacji 
miejscowej Żeńskiej Szkoły Zawodowej Gospo­
darstwa Domowego, z pomyślnym wynikiem.

— Zjazd powiatowy delegatów LOPP. Naj­
bliższej niedzieli 29 bm. o godz. 1 w południe 
odbędzie się, w sali posiedzeń Starostwa dorocz­
ny walny zjazd delegatów Kól LOPP. z powiatu 
świeckiego.

— Z Legjonu Młodych. Ostatnie zebranie tut 
Legjonu Młodych omawiało sprawę zjazdu okrę­
gowego, jaki ma się odbyć w Toruniu. Na po­
wyższy zjazd wyjedzie stąd około 30 osób.

— Gimnazjalne Koło LMK. Przy tut. Państw. 
Gimnazjum powstało Kolo Ligi Morskiej i Ko­
lonialnej, do którego przystąpiło 80 uczniów. 
Opiekunem Kola jest p, prof. Trajcl.el, do zarzą 
du wchodzą uczniowie: Kowalski — prezes, 
Baumgart — zastępca, Rochon — sekretarz, Oł­
tarzewski — zastępca, Leszczyński — skarbnik, 
Kuchanna — zastępczyni.

—  Założenie oddziału żeńskiego Zw. Strze­
leckiego w Michalu. Ubiegłej soboty odbyło t ę 
zebranie organizacyjne celem założenia oddzia­
łu żeńskiego, p.-zy miejscowym Zwązku Strze­
leckim. Na zebranie przybyli z ramienia zarządu 
powiatowego pp. Buczakowa i kpt Gustowski 
ze Swiecia.

W dniu 30 kwietnia w auli Urzędu Woje­
wódzkiego w Toruniu odbyło się posiedzenie 
Wojewódzkiej Komisji Turystycznej. Obecni 
byli przedstawiciele wszystkich zainteresowa­
nych władz państwowych i samorządowych 
oraz insfytucyj publicznych i prywatnych.

Obrady zagai! p. wojewoda pomorski Kir- 
tiklia, omawiając stan turystyki na Pomorzu,, 
a szczególnie na naszem wybrzeżu. Z kolei p. 
naczelnik Wydziału Komunikacyjnego inż. 
Maćkowski, p. nacz. Wydziału Zdrowia dr. 
Pietraszewski, p. starosta morski Wendorff — 
oraz przedstawiciele Dyrekcji Lasów Państwo 
wych, Dyrekcji Koleji, Izby Przemyslowo-Han 
dlowej, Ligi Morskiej i Kolonjalnej, Urzędu 
Morskiego, Komisarjatu Rządu w Gdyni i „Że 
glugi Polskiej“ omówili w obszernych refera-

Pols-ki Komitet Opieki nad Dzieckiem w War 
szawio organizuje jak w latach ubiegłych, w 
okresie od 18—25 maja br. „Tydzień Dziecka' 
poświęcony propagandzio idei opieki społecznej 
nad dzieckiem. Dnia 26 kwietnia br. ukonsty­
tuował się Wojewódzki Komitet „Tygodira 
Dziecka“ , którego hasłem jest tworzenie ogród­
ków i miejsc zabaw dla dzieci na terenie całe­
go Pomorza.

Pomorze — ogródków i miejsc zabaw dla 
dzieci prawie nic posiada. W tym celu Woje

Większość uczącej się młodzieży nie zna prze 
pisów, dotyczących ustawy o powszechnym obo­
wiązku wojskowym z dn. 23 maja 1924 r., której 
jednolity tekst ogłoszony został w Dzienniku U- 
staw R. P. nr. 60, poz. 455 z r. 1933. Zaniedba­
nie wykonania postanowień tej ustawy, jak nic- 
zgłoszenie się w terminie do rejestracji 18 i 20 
letnich, niestawienie się w terminie wyznaczo­
nym na komisję poborową, albo też niezgłoszc- 
nie się na wezwanie władz administracyjnych i 
samorządowych w sprawach wojskowych, nieza- 
dośćuczynienie obowiązkowi meldunkowemu 
(zmiana adresu) lub też wyjazd zagranicę bez

Przed kilku dniami leśniczy Hefz.:g, za­
mieszkały w leśniczówce w Nicponiach powia­
tu starogardzkiego, usłyszał w porze nocnej w 
pobliżu domu sizmery, na które zareagował 
strzałem, oddanym w powietrze na postrach. 
W odpowiedzi na to z odległości 50 metrów 
padło kilka strzałów oddanych przez jakichś 
nieznanych osobników.

Dochodzenia, przeprowadzone następnego 
dnia, wykazały że leśniczówkę ostrzeliwało 4

tach całokształt zagadnień związanych z oży­
wieniem ruchu turystycznego na naszem wy­
brzeżu morsikiem.

Referaty wywołały żywą dyskusję, w wyni 
ku której postanowiono wszeżąć starania o 
przywrócenie indywidualnych zniżek kolejo­
wych, postarać się o przeniesienie na okres let 
ni z Torunia do Gdyni referatu turystyczno- 
komunikacyjnego przy Dyrekcji Kolei i roz­
począć prace nad wydaniem dobrej mapy ad- 
mnistracyjno-komurtikacyjno-furystycznej Po­
morza.

Na zakończenie obrad p. Wojewoda wez­
wał wszystkich do troskliwej pracy, przyrzeka­
jąc ze swej strony przyczynić się wszelkiemi 
możliwemi środkami do rozwoju turystyki na 
polskieni Wybrzeżu.

wódzki Komitet Tygodnia Dziecka wydał o- 
kólnik do komisarza Rządu w Gdyni, starostów 
powiatowych i morskiego oraz prezydentów 
miast by na swoich terenach poparli to hasło.

Obywatele! wiemy jaki jest los dzieci ba­
wiących się na ulicy. Rzućmy grosz i stwórzmy 
miejsce do zabaw zdała od kurzu i  innych nie­
bezpieczeństw dla dzieci które nie mają należy­
tej opieki.

Wojewódzki Komitet „Tygodnia Dziecka“ .

zastosowania się do ustalonych przepisów woj­
skowych — pociąga za sobą karę aresztu do 
trzech miesięcy i grzywnę do 3000 złotych, al­
bo też jedną z tych kar. W związku z uchyle­
niem w znowelizowanej ustawie przepisu art. 
117, który łączył z każdą karą za przekroczenie 
powyższych przepisów ustawy — utraty prawa 
do odroczenia i skrócenia służby wojskowej — 
Min. Spraw Wewnętrznych wydało podległym 
władzom zarządzenie, aby władze te, które do­
tychczas stosowały częstokroć zbyt niski wymiar 
kary (przeważnie kilkuzłotowe grzywny), obec­
nie nakładały kary surowsze.

napastników. Na podstawie znalezionych łusek 
stwierdzono, że posiadali oni niemieckie kara­
biny wojskowe.

Z oddanych strzałów 5 kul utkwiło w muro 
wąnej ścianie leśniczówki, dwie przeszły przez 
drzwi wejśoiowc, odbijając się o przeciwległą 
ścianę, a dwie przez okno meszkania, również 
odbijając się o ścianę.

Władze śledcze wszczęły dochodzenia, by 
wyświetlić powód tej zagadkowej strzelaniny.

D zia łdow o
— Z  życia BBWR. Miejscowe Kolo BBWR. 

zostało podzielone na 5 sekcyj: sekcję nauczy­
cieli, urzędników, kolejarzy, pocztowców, kup­
ców- rzemicś 1 ników j robotników. Po ukonsty­
tuowaniu się sekcje zabrały się zaraz do pracy 
w myśl nowych propozycyj władz organizacyj­
nych. Najwięcej żywotności okazują w nowym 
składzie sekcje nauczycieli i robotników. Człon­
kowie sekcji nauczycieli postanowili wygłasza­
nie aktualnych odczytów na zebraniach swoich 
i zebraniach sekcyj kupców-rzemieślników i ~o- 
botników.

Warto zanotować, że sekcja robotnicza jest 
najliczniejsza, posiada bowiem 46 członków. 
Robotnicy wybrali do zarządu z pośród siebie 
ludzi poważnych, doświadczonych. Pod ich kie­
runkiem odbywają się zebrania w duchu zgody 
i zrozumienia potrzeb stanu robotniczego. Człon 
kami zarządu są pp.: Cieślak Wojciech — prze­
wodniczący, Świątkowski Józef — zastępca, 
Glocharski Czesław — sekretarz, Bielicki Maks 
— skarbnik

Programy radiowe
PIĄTEK, 4 MAJA.

Rozgłośnia Warszawska.
7.00 Sygnał czasu i pieśń „Kiedy ranne 

wstają zorze" 7,05 Gimnastyka. 7,25 Muzyka 
poranna (płyty). 7 35 Dziennik poranny. 7,40 
D. c.'muzyki porannej z płyt. 7,55 Chwilka go­
spodarstwa domowego. 8,00—8,05 Program na 
dz bież. Codiz. Przegl. Prasy Polsk. 11,50 „Ży­
cie artystyczne stolicy". 11,57 Sygnał czasu 
z Warsz. Obserw. Astr. Hejnał z Krakowa,
12.05 Muzyka popularna (płyty). 12,30 Wiado­
mości meteorologiczne 12,33 D. c. muzyki po­
pularnej z płyt 12.55—13,00 Dz. południowy.
15.05 Wiadomości o eksporcie polskim. 15,10 
Wiadomości gospodarcze. 15,20 Godzina muzy­
ki lekkiej w wyk. Ork Jazzowej Teatru „Cy­
ganeria“ pod dyr. Zdz. Górzyńskiego z odz. 
M. Zimińskiej (piosenki). 16,20 . Przegląd wy­
dawnictw" 16,35 Koncert Chóru Orawskiego 
z Krakowa. 17,05 Recital skrzypcowy S. Back- 
mana: Przy fort. prof. L. Drstein. 17,30 Odczyt 
(z cyklu „Literatura polska") pt „Krasiński“ 
— wygi. prof. K. Górski. 17,50 „Wychowanie 
obywatelsko - państwowe w nowych progra­
mach szkoły powszechnej : gimnazjum" wygł. 
dr. H Pohoska. 18,10 Muzyka lekka z kaw. 
„Gastronomia". 18,50 Program na dzień nast. 
18,55 Rozmaitości. 19,15 „Wiadomości rolni­
cze — kronika". 19,25 Felieton aktualny. 19,40 
Wiadomości sportowe 17,47 Dziennik wieczor­
ny. 20,00 „Myśli wybrane". 20,02 „Na froncie 
literatury" wygł. p, J. Szczawiej (Feljeton lite­
racki). 20,15 Pogadankę muzyczną wygłosi 
prof St. Niewiadomski. 20,30 Koncert europej­
ski muzyki szwedzkiej. Tr. ze Sztokholmu. 
21,30 Tr. II części koncertu symfon. z Filhar­
monii Warsz. Wyk.: Ork filth, oraz Dymitr 
Mitropoulos (dyrekcja). 22,40 Muzyka taft. z 
dancingu „Oaza". 23,00 Wiadomości meteoro­
logiczne dla komunikacji lotniczej i kom. po­
licyjny 23,05—23,30 D. c. muzyki tanecznej a 
dane. „Oaza' .

Dziś słucham y:
16,30 Kraków. „Przez moje okno" — wygł. 

red. J. Bajsarowicz
16,35 Kraków. Koncert chóru.
20.00 Sztokholm. Koncert europeiski pod 

dyr. Kurta Atterberga i I Heilmana.
20.15 Monachjum. Koncert kompozytorski 

Hansa Pfitznera.
20.15 Dayentry. Londyński Festival Muzy­

czny z udz Karola Flescha (ekrz.)
20,45 Rzym (Florencja). ..Zmierzch Bogów", 

opera Ryszarda Wagnera
21.00 Beromuenster. „Krassin ratuie Italję", 

słuchowisko Wolfa.

Twórzmy na Pomorzu ogródki
dziecięce

Surowe kary za niestosowanie sie
do przepisów ustawy o służbie wojskowej

Zagadkowe ostrzeliwanie leśni­
czówki w pow. starogardzkim

O g ł o s z e n i a :  w iersz miliro. na s tro n ie  7-łamowej . .  0.20 zł
w tekśc ie  na p ierw szej a tron ie  . ..........................................................1.00 zł
na d rug iej ł trzec ie j s tro n ie  0.80 zł — w teKścle 0.50 zł
Za o g łoszen ia  sądow e 1 urzędow e w drobnym  składzie 25j drożej. 
D robne za słow o 15 gr. p ie rw sze  słow o podw ójnie.
Dla poszukujących pracy i nekro log i 25\ zniżki, k o m un ika ty  50 gr.
Za ogłoszenia  skom plikow ane i z zas trzeżen iem  m ie jsca  20\ nadwyżki
W G dańsku za w iersz m/m na s tro n ie  7-łam ow ej ..................... 15 fen .

.. f. „  4-łamowej . . . . .  50 fen.
D robne za słowo 5 fen. — t y t u ł o w e .....................................................10 fan.
Pray sądow era ściąganiu  należności ra b a t upada. Za term inow y druk, 
p rzep isane  m ie jsce  og łoszen ia  adm in istracja  n ie odpow iada.

Redaktor odpowiedzialny t Witold Męśnicki, ioruń, ul. Moniuszki 25. m. 1. 
Redaktor odpowiedzialny za sorawv W. M. Gdańska: Wilhelm Grlmsmann, 

Gdańsk. Kassubiscber Markt 21, l. p.
Red. odpow. na B ydgoszcz: Wacław Górnicki. Bydgoszcz, ul. Marsz.Focba 12. 
Redaktor odpowiedzialny na Gdynią: Józej Dobrostański, Gdynia. Szkolna. 
Red. odpow. na G rudziądz: Wacław Gończa. Grudziądz, ul. S ienkiew icza 9) 
Redaktor odpowiedzialny ..Dnia Kujawskiego" Stanisław  N ikiel Inowroc­

ław. ul. Solankowd 4.
Redaktor odpowiedz, za Tczew: Jerzy  Kruszewski, Tczew, Kościuszki 1, 
Redaktor oapow, za  Kościerzyną: Jó ze f Tkaczyk, Kościerzyna, Wilsona ¿3.

Za ogłoszenia odpowiada administracja.
Wydawnictwo: „ D zeń  P om orski", „G azeta Gdańska  * ..Gazeta Morska", 
, .Gazeta Mogileńska'*, ..Dzień Bydgoski". „Dzień G rudziądzki", „Dzień 

Kujawski“ . ..Dzień Kaszubski"
N akładem  i czcionkami Pomorskiei Drukarni Rolniczei S, A. w Toruniu.

waBÊBÊÊÊÊÊÊBÊÊÊÊaÊmm
Abonament miesięczny wynosił

w ekspedycji m iejscow ych agencyj . • • i 
z odnoszen iem  do dom u
przez po cz tę  z odnoszen iem  * • » • • • • •
pod o p ask ą  , .....................................  . . • • • •
w G dańsku przez pocztę . .  2.32 gd przez gońca 
z odb ieran iem  w adm in istracji w prost gd 1.75. zagran icą
W razie w ypadków , spow odow anych siłą w yższą (np. p r2 
kładzie, s tra jk i). A dm inistracja  n ie odpow iada za n ied o sta rczen i«  p ism a.

- . 2.50 zł 
.  .  2.80 z l f
. . 7J9 alÇ
•  „ 4.50 si ?
•  .  2.00 gd ! 
,  .  4.— gd

szkody w za«

Dnią 30. kwietnia 1934 r. zasnęła w Bogu opatrzona Sakramentami św.

«.». Katarzyna Tarnawska
przeżywszy lat 33-

O stracie swej najukochańszej żony, matki i córki zawiadamia 
pogrążona w ciężkim smutku

Rodzin«*.
Nabożeństwo żałobne odbędzie się dnia 2. maja w kościele pa­

rafialnym św. Wincentego a Paulo na Biclawkach, pogrzeb zaś 
w Gdańsku dnia 4. maja br. 2610

Podai@
się do wiadomości zaintere­
sowanych, że waga ciężaro­
wa Elektrowni i Gazowni, 
Plac Bankowy 12 z powodu 
naprawy i legalizacji będzie 
nieczynna od dnia 30 kwiet­
nia do 7 maja rb. włącznie. 
Zarząd Miejski w Toruniu 
Elektrownia, Gazownia i 
Tramwaje. 2544

larząd  Gminy Wyzn. Żyd.
w Grudziądzu niniejszom ogłusza konkurs na rabina, 

Reflektanci na tą posadę, którzy odpowiadają prze­
pisom Rozporządzenia Min. Wyzn. Rei. i Oświeć. Pu­
bliez. z dnia 24. 10. 1930 (Dz. U. R. P. nr. 75 z 1930 r. 
poz. 593) mogą do dnia 5 czerwca 1934 r. nadesłać swe 
zgłoszenia pod adresem podpisanego zarządu gminy. 

Grudziądz, dnia 2 maja 1934 n.
Z a rzą d Gminy Wyzn. żyd. w Grudziądzu.

2632 3'. Sztulmai’ przewodniczący.

Podziękow anie.
Wszystkim, którzy oddali ostatnią przy« 

s'ugę mojemu najdroższemu mężowi, odpro« 
wadzając drogie mi zwłoki na miejsce wiecz« 
nego spoczynku, jak i za wyrażone mi współ« 
czucie i złożone wieńce składam najserdecz« 
niejsze

B ó g  z a p i a ć !
Szczególnie dziękuję bardzo W.P. Dyrek« 

torowi Ubezp. Spoi. Karpińskiemu, który 
w tak ciężkich chwilach okazał mi bardzo 
wiele serca.

Toruń, dnia 30. IV. 1934 r.
2603 Marla Matejczykowa.

Wydział Spraw Spoi. i Zdrowia
Nr. V S 12-37 Gdynia, dniu 30 kwietnia 1934.

KOMISARJAT RZĄDU W GDYNI
powindamia, że według podanego w obwieszczeniach pla­
nu, od dnia 7-go do 25-go maja br. włącznie odbywać 
się, będą na całym terenio m. Gdyni przymusowe szcze­
pienia ochroniło przeciwko ospią,
Zlen 264 2638

Nadleśnictwo Państwowe
Chęciński M łyn

poczta Konarzyny powiat i stacja kolejowa Chojnice. 
SPRZEDA

w drodze ustnego przetargu (licytacji), dnia 15 maja 
1934 r. o godzinie 14-tej na miejscu w Kopernicy niżej 
podano części składowe: urządzenia młynarskie w Ca­
łości lub pojedyńczo, a mianowicie! wagę decymalną, po 
dwójny przesicwacz, cylinder do mielenia zboża, komplet 
ny szyb z windą, urządzenie elewatorów i ckshaustor z 
rurami.

Powyższe przedmioty można obejrzeć na miejscu, po 
uprzedniem zgłoszeniu się u leśniczego leśnictwa Koper- 
nica, poczta Konarzyny kolo Chojnic. Warunki sprzedaży 
zostaną ogłoszone przed licytacją na miejscu.

Nadleśniczy Państwowy
2489 Zlec., nr. 2099

UCHWAŁA. Uwzględniając wniosek kupca Marjana 
Rychwalskiego w Gdyni z dnia 12. 4. 1934 — udziela 
mu się odroczenia wypłat celem zapobiegnięcia upadłoś­
ci z dniem 28. 4. 1933 na okres 3-cli miesięcy t. j. do 

. dnia 28. 7. 1934 r. Nadzorcą sądowym mianuje gię P. 
Konrada Ruszczyca, Gdynia, Kamienna Góra, willa Marę 
Nostrum. Uchwała jest natychmiast wykonalna.

Sąd Grodzki w Gdyni.
Zlec. m\ 263 7 E 174-34
2613



“ÍO SOBOTA, DNIA 5 MAJA 1934 R.

Rozkład Jazdy
Tramwajów Miejskich w Grudziądzu, ważny od 4. 5. 1934 roku

Linja I. Dworzec^ul. Lipowa 3.8 km (przejazd trwa 20 minut)

Odjazd z przed dworca: 
od godz. 630, 6*°. 650;
0 godz. 700 do 900 co 5 minut; 
od 900 do 1300 co 10 minut; 
od 1300 do 1930 co 5 minut; 
od 1930 do 2200 co 10 minut;
(od 15. 5. 34. do 2235)
Linja 11. Plac 23 stycznia — ul.

Odjazd z ul. Lipowej:
0 godz. 650. 700, 7>°, 7*>; 
od godz. 730 do 920 co 5 minut; 
od godz. 9!0, do 1320 co 10 minut; 
od godz. 1320 do 1950 co 5 minut; 
od godz. 1950 do 2220 co 10 minut; 
(Od 15. 5. 34. do 2255)

Chełmińska 2,4 km. (Przejazd trwa 10 m.)

Odjazd z Placu 23 stycznia:
0 godz. 700, 705, dalej co 5 min. 
do 905 ; od 905 do 1300 co 10 min. 
od 1300 do 1935 co 5 minut; 
od 1935 do 2205 co 10 minut :

Odjazd z ul. Chełmińskiej: I 
0 godz. 7*°, 715, dalej co 5 minut do godz.
915; od 915 do 1310 co 10 minut;

1 od 13!0 do 19“  co 5 minut; 
od 19“  do 2216 co 10 minut.1

1
OBWIESZCZENIE.

o drugiej przymusowej sprzedaży nieruchomości.
Komornik Sądu Grodzkiego w Łabiszynie rewiru 

I-go, urzędujący w Łabiszynie przy ul. Eynek pod 
Nr. 16 na zasadzie art. 679 K. P. C. obwieszcza, że w 
dniu 13 czerwca 1934 r. od godziny 10 rano, w sali po 
siedzeń Sądu Grodzkiego w Łabiszynie pokój 7 odbę­
dzie się sprzedaż z publicznej licytacji nieruchomości 
miejskiej — przemysłowej składającej się z a) głów­
nego budynku maszynowego — magazyn węglowy pod­
ręczny, rampy wraz z urządzeniem maszyn parowych, 
b) domu mieszkalnego, chlewu i stodoły położonej w 
Barcinie — miasto powiecie Szubińskim, województwie 
Poznańskiem, zapisanej w księdze wieczystej Barcin 
tom I  karta 34 i tom V karta 148 oznacz, polic. Nr. 8 i 
90 Zakładu Ubezpieczeń Wzajemnych w Poznaniu, ubez­
pieczonej na 100.000,— zł. obejmującej powierzchni 
4.46.41 ha, która stanowi własność firmy Hartsteinwerke 
T. z o. p. w Barcinie — miasto. Nieruchomość ta ma 
urządzoną księgę hipoteczną w Sądzie Grodzkim w Łabi­
szynie.

Powyższa nieruchomość została oszacowana na sumę 
zł. 85.670,— Sprzedaż zaś rozpocznie się od ceny wywo­
łania t. j. od kwoty zł. 57.113,32.

Licytant przystępujący do przetargu powinien zło­
żyć rękojmię w gotowiźnie w kwocie zł. 8.577,— albo w 
takich papierach wartościowych bądź w książeczkach 
wkładkowych, instytucyj, w których wolno umieszczać 
fundusze małoletnich, i że papiery wartościowe przyjęte 
będą w wartości % części ceny g.ełdowej. Przy licytacji 
będą zaehowane ustawowe warunki licytacyjne, o ile do- 
datkowem publicznem obwieszczeniem nie będą podane 
do wiadomości warunki odmienne; że prawa osób trze­
cich nie będą przeszkodą do licytacji i przysądzenia wła­
sności na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te 
przed rozpoczęciem przetargu nie złożą dowodu, że wnio­
sły powództwo o zwolnienie nieruchomości lub jej części 
od egzekucji i że uzyskały postanowienie właściwego Są­
du, nakazujące zawieszenie egzekucji; że w ciągu ostat­
nich 2-ch tygodni przed licytacją wolno oglądać nieru­
chomość w dni powszednie od godziny 8-ej do 18-ej, akta 
zaś postępowania egzekucyjnego można przeglądać w 
Sądzie.

Łabiszyn, dnia 30 kwietnia 1934 r.
Komornik (—) Szałek.

Nr. 2599.

OBWIESZCZENIE
o przymusowej sprzedaży nieruchomości.

Komornik Sądu Grodzkiego w Koronowie urzędują­
cy w Koronowie przy ulicy Cmentarnej nr. 7 na zasadzie 
art. 679 K. P. C. obwieszcza, że w dniu 19 czerwca 1934 
r. o godz. 12-tej w sali posiedzeń Sądu Grodzkiego w 
Koronowie pokój nr. 14 odbędzie się sprzedaż z publicz­
nej licytacji zabudowania nieruchomości Łąsko Wielkie 
tom II  wykaz liczba 58 składającego się z domu miesz­
kalnego z podwórzem, chlewu, stodoły z chlewem, pod­
wórzem, ogrodem, łąki i roli położonej w Łąsku Wielkim, 
powiat Bydgoszcz a zapisanej w księdze wieczystej Łą­
sko Wielkie tom II  wykaz liczba 58 o powierzchni 8 ha, 
53 a i 50 m2. na nazwisko Teodora i Bozalji z Buławów, 
małż. Weyna, zam. w Łąsku Wielkim, powiat Budgoszcz.

Czysty doehód jako podstawa podatku gruntowego 
wynosi 43 tal. i 14/100. Wartość użytkowa jako podsta­
wa podatku budynkowego wynosi 150,— zł. Wzmiankę o 
przetargu przymusowym nieruchomości zapisano w księ­
dze wieczystej Łąsko Wielkie tom II  wykaz liczba 58 w 
dniu 27 grudnia 1933 r.

Powyższa nieruchomość została oszacowana na sumę 
zł. 27.292,70. Sprzedaż zaś rozpocznie się od ceny wywo­
łania t. j. od kwoty zł. 20.469,53.

Licytant przystępujący do przetargu powinien zło­
żyć rękojmię w gotowiźnie w kwocie zł. 2729,27 albo w 
takich papierach wartościowych bądź w ks.ążeczkach 
wkładkowych, instytucyj, w których wolno umieszczać 
fundusze małoletnich, i że papiery wartościowe przyjęte 
będą w wartości % części ceny giełdowej. Przy licytacji 
będą zachowane ustawowe warunki licytacyjne, o ile do- 
datkowem publicznem obwieszczeniem nie będą podane 
do wiadomości warunki odmienne; że prawa osób trze­
cich nie będą przeszkodą do licytacji i przysądzenia wła­
sności na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te 
przed rozpoczęciem pnzetargu nie złożą dowodu, że wnio­
sły powództwo o zwolnienie nieruchomości lub jej części 
od egzekucji i że uzyskały postanowienie właściwego Są­
du, nakazujące zawieszenie egzekucji; że w ciągu ostat­
nich 2-ch tygodni przed licytacją wolno oglądać nieru­
chomość w dni powszednie od godziny 8-ej do 18-ej, akta 
zaś postępowania egzekucyjnego można przeglądać w 
Sądzie.

Jednocześnie zaś wzywa się organy władzy publicz­
nej i instytucje publiczne do zgłaszania należności z ty ­
tułu podatków i innych danin publicznych aby najpóź­
niej w terminie licytacji zgłosiły zestawienie podatków 
i innych dniach publicznych należnych po dzień licytacji 
pod Tygorem utraty mogącego im służyć z ustawy pierw­
szeństwa zaspokojenia.

Koronowo, dnia 25 kwietnia 1934 r.
Komornik Sądu Grodzkiego w Koronowie 

(—) Kantowicz.
Nr. 2498

U żyw ane
lecz dobre jak nowe! Sor* 
townice do kaszy, samochód 
limuzyna „Protos“ bryczka, 
rowery, meble, obrazy, ma> 
szyny do szycia, instrumenta 
muzyczne, zegary, zegarki, 
biżuterja, radjoiaparaty, Te* 
odolit uniwersalny, okucia 
do tyczek mierniczych, ki» 
limy, elektroluxy, aparaty 

fotograficzne, ubrania, 
FUTRA Z A  BEZCEN 
oraz wiele innych rzeczy, 
sprzeda „OKAZJ OPOL“ 
Grudziądz, Plac 23 Stycznia 
28 (w podwórzu) 263O

B iuro Praw nicze — U. STR A SSBU R G ER , były sekretarz adwokacki 
G dańsk , ul. H eilige  G eistgasse  113, te l. 2, 19

poleca się do załatwiania spraw rozwodowych, alimentowych, spadkowych, hipotecznych, rentowych, 
skarbowych i spornych każdego rodzaju. — Przyjmuję zarząd domów i majątków.

Grudziądz, dnia 26 kwietnia 1934 r. 
OGŁOSZENIE O PRZETARGU.

Izba Skarbowa w Grudziądzu ogłasza niniejszem 
Btarg publiczny ofertowy na dostawę materjałów pi- 
¡kich i przyborów kancelaryjnych na rok budżetowy 
4/35 w granicach do kwoty 15.000,— zł,
Oferty w zalakowanych kopertach z napisem: „Ofer- 

[ia dostawę materjąjów pisarskich“ , należy składać w 
iziale Gospodarczym Izby Skarbowej w Grudziądzu, 
Lipowa Nr. 27 pokój Nr. 6 w terminie od dnia 12 ma- 
1934 r. godz. 12. Dodatkowy przetarg ustny, wyja­

śniający odbędzie się dnia 14 maja 1934 r. o godzinie 9 
w sali konferencyjnej Izby Skarbowej.

Do oferty należy dołączyć kwit Kasy Urzędu Skar­
bowego na wpłacone wadjum w kwocie 150.— zł. lub w 
papierach pupilarnych, wymienionych w zarządzie Mini­
sterstwa Skarbu z dnia 10. IX. 1927 r. Nr. D. O. P. 
5284/III.

Izba Ska.bowa zastrzega sobie prawo dowolnego wy­
boru oferenta i prawo powierzenia dostawy kilku ofe­
rentom.

Szczegółowych informacyj i wykazu materjałów u- 
dzieli Oddział Gospodarczy Izby Skarbowej codziennie w 
godzinach od 8—15-tej.

Dyrektor Izby Skarbowej 
(—) Kossjor.

2634 Zlecenie Nr. 304/GR.

2594 9H/34
Przetarg przymusowy

Dnia 4 maja 1934 o godz. l i  sprzedawać będę 
przy ulicy Rabiańskiej t> najwięcej dającemu za gotów 
kę maszynę do cięcia blachy, większą ilość kolan do 
rur, motor, wanny z drzewa, piecyk gazowy i wiele 
innych przedmiotów.

(—) Józef Chrzanowski
Komornik Sądu Grodzkiego w Toruniu. '.’'.■!:srv 16

ul.

Popieraj Przemyśl Miejsccwyl

Wszelkie SKÓRY
k u p u j  w s k ł a d z i e  f a b r y c z n y m
garbarni L. B u c h h o l z  T. A. w Bydgoszczy
Handel Skór i przyborów szewskich, siodlarskich i t. p.
F E L I K S  D O L C Z E W S K I

dawn. Ludwig Buchholz
P rzy r z ec z e  2 , n a r . u l. FarneJ. 2602 T e le fo n  1 1 7 .

OGŁOSZENIE. W tutejszym rejestrze handlowym 
oddział B pod nr. 181 przy firmie: Paged — Polska 
Agencja Eksportu Drewna Spółka z ograniczoną poręką 
w Gdyni, dnia 1? lutego 1934 dopisano:

Bnzedmiot spółki uzupełniono w tym kierunku, że do 
działania spółki należy wreszcie wykonywanie wszyst­
kich czynnonści związanych z transportem drewna oraz 
dotyczących kupna i sprzedaży drewna we własnem imie­
niu i  na własny rachunek. Uchwałą zgromadzenia spól 
ników z dnia 21 grudnia 1933 podwyższono kapitał za­
kładowy o 400.000,— zł. do złotych 500.000, o-raz zmia 
niono umowę spółkową, mianowicie par. 3 co do wyso­
kości kapitału zakładowego, par. 5 co do ilości członków 
rady nadzorczej oraz uzupełniono par. 2 co do przed­
miotu spółki.

Sąd Grodzki w Gdyni.
Zlec. 259 2525

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Nieruchomość położona w Grudziądzu i w chwili u- 

czynienia wzmianki o przetargu zapisana w księdze grun­
towej Grudziądz tom 3 karta 1259 przy ulicy Młyńskiej, 
o powierzchni 0.21.39 ha. i wartości użytkowej w kwocie 
3540 mk. na imię Alfreda Moddelseea w Grudziądzu zo­
stanie w drodze przymusowego wykonania dnia 4 lipca 
1934 r., o godz, 10 przed połudn. wystawioną na przetarg 
w niżej oznaczonym Sądzie, pokój Nr. 2 i to do połowy.

Wzmiankę o przetargu zapisano w księdze grunto­
wej dnia 29. VI. 1933 r.

Grudziądz, dnia 5 kwietnia 1934 r.
Sąd Grodzki.

2608 Zlec, 302/GR

Konkurs
na stanowisko burmistrza niezawodowego

w  Z o b ie n k y .
pow. Wyrzysk, mającej 2500 mieszkańców, ga­
zownię, rzeźnię i wodociągi.. Wymagane; Nie- 
przekroczony 40 rok życia, średnie wykształce­
nie, uprzednia praca w samorządzie, konieczne 
wykazanie się pracą społeczną w organizacjach 
prorządowych, emeryci, szczególnie oficerowie 
mają pierwszeństwo. Wynagrodzenie: 150— 250 
zł mieś. ewtl. stabilizacja, w tem 6 pokojowe 
mieszkanie, piękny ogród i sad. Posada do ob­
jęcia od zaraz. Podania nieuwzględnione bez od­
powiedzi. Oferty z życiorysem, świadectwami i 
referencjami najpóźniej do dnia 8 maja pod;

Narodowy Blok Gospodarczy, Zobżenica 
2607 Dr. med. Rybka, prezes
2596 Km 523/34

Przetarg
8 maja 1934 r. godzina 10 sprzedaję w Kokocku 

przymusowym przetargiem za gotówkę
1 żniwiarkę, 1 kopaczkę i 2 powozy wyjazdowe 
Zbiórka refl. w oberży p. Ziółkowskiego.

Alojzy Bartosiński 
Komornik Sądu Grodzkiego rew. II.

P a n n a
ze znajomością korespo* 
dencji niemieckiej, pisząca 
na maszynie, potrzebna.

Oferty na piśmie kiero* 
wać do „Ekspedblock“ Gdyś 
nia, Świętojańska 4°. 2616

M leko
3 razy dziennie świeże — 
śmietana słodka, kwa 
śna i bita, twaróg, cos 
dziennie świeże maiło 
i maślanka. 2487

E . Ewald, Kościerzyna
ul. 3»go Maja 3

Nr. Km. 1686/34.
Obwieszczenie

Komornik Sądu Grodzkiego w Gdyni, rew. IV, 
zamieszkały w Gdyni, na zasadzie art. 602 K. P. C. 
ogłasza, że w dniu 5 maja 1934 r. o godz- 'i i  w Gdyni, 
ul. 10 Lutego przed domem Bratkiego odbędzie się pus 
bliczna licytacja ruchomości a mianowicie: 1 kanapa, 
2 foteliki, 1 stolik okrągły, 1 krzesło, 1 stół z nakryciem, 
1 maszyna do szycia „Standard“, 1 toaleta z lustrem, 

lustro wiszące, oszacowanych na łączną sumę zl 85.— 
które można oglądać w dniu licytacji w miejscu sprzes 
dąży, w czasie wyżej oznaczonym. 2614

Gdynia, dnia 2 maja 1934 r.
Komornik.

Nr. Km. i55°/34,
Obwieszczenie

Komornik Sądu Grodzkiego w Gdyni, rew. IV* 
zamieszkały w Gdyni, na zasadzie art. 602 K. P. O  
ogłasza, że w dniu 5 maja 1934 r. o godz., 12 w Gdyni» 
ul. Starowiejska róg 3 Maja, odbędzie się publiczna licy* 
tacja ruchomości a mianowicie: 1 bibljoteka, 1 kanapa*
2 stoły, 6 foteli, 3 dywany. 1 parawan, 3 lampy, 1 obraz* 
1 bufet, 1 kredens, 1 kanapa, I garderoba z lustrem, 
1 radjoaparat 4*lampkowy, 1 krowa, 1 koń, 1 wóz rob. 
oszacowanych na łączną sumę zl 9.200, które można 
oglądać w dniu licytacji w miejscu sprzedaży, w czasie 
wyżej oznaczonym. 2615

Gdynia, dnia 2 maja 1934 r.
Komornik

Nr. Km. III 2149/34
Obwieszczenie

Komornik Sądu Grodzkiego w Grudziądzu Jano­
wski Rew. III zamieszkały w Grudziądzu przy ulicy 
Lipowej 15 na zasadzie art. 602 K. P. C. obwieszcza, 
że w dniu 5 maja 1934 r. od godz. io*ej odbędzie się 
licytacja publiczna ruchomości, należących do Stanisława 
Nicikowskiego w jego lokalu w Górnej Grupie pow. 
Świecie składających się sąsieku siana wymiarów ca 
10x 10x 4 i partji siana ca 75 ctr. oszacowań, na łączną 
sumę 1725,— zl które można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej oznaczonym.

Grudziądz, dnia 2 maja 1934 r.
2633 Janowski, komornik Sądu Grodzkiego.

Letnisko
Otło czyn, piękna sucha oko­
lica. sosnowe lasy, rzeka. 
Pokoje umebl. słoneczne, 
całodzien. utrzymaniem od 
maja. Ceny niskie. Dogod­
na komunikacja do Ciecho­
cinka. Adresować: Otłoczyn 
Willa 33. Kapitanowa Be- 
reźnicka. 2507

Nowoczesne 
urządzenia zdrojowe

Doskonale warunki kura, 
cyjnodecznicze posiada 
Zdrojowisko solankowe 

borowinowe Inowrocław. 
Wodolecznictwo. — Ema* 
natorjum radowe. —Kuracje 
ryczałtowe. Informuje Za* 
rząd. 2562

i BYDGOSZCZ 1
L etn ik ów

przyjmuje większy majątek, 
dobre utrzymanie, kuchnia 
warszawska — ceny przy* 
stępne. Zgłoszenia do Re* 
dakcji „Dnia Bydgoskiego“ 
w Bydgoszczy pod Letnicy. 

2584

Obwieszczenie
Dnia 7 maja 1934 r. o godz. 10-30 w Dorposzu 

Chełmińskim sprzedam w drodze licytacji: 1 lustro 
z konzolą, 1 szafonierkę, 1 maszynę do szycia, 1 kanapę 
pluszową czerwoną, t krowa czarno*bystra, 5 warchla* 
ków większych, 1 powózkę żółtą. Zbiórka reflektantów 
u p. Wilhelma Sachsa. Nr. 2618

(—) KWIATKOWSKI.
Komornik Sądu Grodzkiego, Chełmno, 

rewir I.

Samochód
Austrodaimler

6 cylindrowy, 6*osobowy, 
rocznik 30, 20.00® kim., jak 
nowv, zamienię w Gdyni 
na plac budowlany w cen* 
trum lub na rozpoczętą bu* 
dowo z większą dopłatą. 
Zgłoszenia: POLLON, Byd* 
goszcz, ul. Cieszkowskiego 18 

(2522)

O b w ie szc z e n ie .
Komornik Sądu Grodzkiego rewiru I. w Grudziądzu 

Tomasz Maćkowiak urzędujący w Grudziądzu przy 
Rybnym Rynku 1 obwieszcza, że na dzień 17 maja 
1934 r, o godzinie 13*tej został wyznaczony termin opisu 
i oszacowanio* nieruchomości, Grudziądz tom 35 karta 
1x72 właść. Franciszek Dunajewski kupiec zam. w Gru* 
dziądzu przy ulicy Kalinkowej nr. 1,

W związku z powyższem na zasadzie § a art. 668 
K. P. C. wzywa się wszystkie osoby, aby przed ukoń* 
czeniem opisu zgłosiły swoje prawa do wspomnianej nie* 
ruchomości lub przynależności.

M a ćk o w ia k
2598 Komornik Sądu Grodzkiego Rew. IV,

P r ze tr g  p r z y m u s o w y .
W sobotę, dnia 5 maja 1934 r. o godz. i2*tej sprze* 

dawać będę w Tczewie u p. Władysława Dudzińskiego 
przy ul. Mickiewicza 4. w drodze egzekucji najwięcej 
dającemu za gotówkę:

1 sypialkę sosnowa 
1 sypialkę olchową 
1 duże lustro z podstawą 
x bufet dębowy *579
1 kredens dębowy

oszacowanych na łączną sumę 1470 zł,
(—) M a teu sz  R ogow sk i

Komornik Sądu Grodzkiego w Tczewie Rewiru I.

Do akt. N. Km. 729/34.
O b w ie szc z e n ie .

Komornik Sądu Grodzkiego w Nowem Rewiru, 
zamieszkały w Nowem, ul. Sądowa 8. na zasadzie art. 
602 K. P. C. obwieszcza, że w dniu 5 maja 19 34 r. 
od godz. 11 odbędzie się licytacja publiczna ruchomości, 
należących do Jakoba Madeły w Nowem ul. Sądowa 
w biurze mojem w Nowem ul. Sądowa 8. składających 

się z 1 kompletnego kinoaparatu 
oszacowanych na łączną sumę 4.000.— zl, które można 
oglądać w dnia licytacji w miejscu sprzedaży, w czasie 
wyżej oznaczonym.

Nowe, 26 kwietnia 1934 r.
Z am ojsk i

2494 Komornik Sądu Grodzkiego,

U czeń
potrzebny od zaraz. Zglo*1 
szenia do Emy J. Pilaczyński 
i Ska, Bydgoszcz, Gdańska 
nr. 14. 2490

Kwiaciarnię
w Bydgoszczy, dobrze pros* 
perującą, z mieszkaniem, 
z powodu choroby tanio 
oddam. Oferty pod „623“' 
Biuro Ogłoszeń, Bydgoszcz. 
Dworcowa 54., 2588

Pierwszorzędny
GABINET

KOSMETYCZNY
„KAL0TECHNIKA"

Wszelkie zabiegi w zakre* 
sie nowoczesnej kosmetyki 
Racjonalne pielęgnowanie, 
odmładzanie ¡udoskonalanie 
urody. Usuwanie zmarsz* 
czek, wągrów, pryszczy, bro* 
dawek, kurzajek, zbędnego 
owłosienia, piegów, rozsze* 
rzonych por, lojotoku, trą* 
dziku, czerw, nosa i innych 
niedokładności cery. Rady* 
kalne usuwanie łupieżu. 
Przyciemnianie brwi i rzęs 
Sprzedaż kremów, mleczek 
itp. indywidualnie dostoso* 
wanych do cery. 1814 

T O R U Ń . u l. K ró l. la d w ig i 5 . 
m ie s zk . 3 .

B ufet
korzystnie sprzedam. Sto­
larnia Tarpno, Grudziądz­
ka 21. 2467

Í T C Z E W I
Dnia 1 maja otworzyłem
i  Polski Skład Skór 
i mzykoiów szewskich
w  T c z e w ie  przy ul. Ko* 
ścielnej nr, 1 naprzeciw Ba* 
żaru. Proszę Szan, Klientelę 
o łaskawe poparcie mego 
interesu. Z poważaniem 

W . K o tlic k l.

AKuszerKa
która chciałaby się osiedlić 
w Subkowach powiat Tczew 
poszukiwana. Warunki iok<--» 
lica dobre. Zgłoszenia z fm > 
daniem referencji i szczegó­
łowego życiorysu do Admi­
nistracji Dnia Tczewskiego 
pod nr. 1000 Tczew, Koś­
ciuszki 1, 2519
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NADCHODZI NAJPIĘKNIEJSZA PORA ROKU I W Y CHCECIE BYC ODPOWIEDNIO UBRANI

BiUZKa z sztucznego 
jedwabiu marocain.

6,90
Bluzka z bawełnia­

nego matlassé w wie­
lu barwach 9 ,7 5

Bluzka z pieknej 
szkockiej organdy
. 11,75

BlUZka z crepe de 
chine sztuczny jed­
wab Lavable 12,75

Szykowna spód­
nica sportowa w 
ładnych barwach me- 
lange 1 1 ,7 5

Spódnice zapi­
nane w barwach 
niebieskich, bronzo-

K o m p let p ła sz c z o w y
z melange relive, najle« 
psze wykonanie w wła« 
snym zakładzie 6 8 .0 0

P ła sz c z a  d la  p ań  w
kolorach niebieskich i 
czarnych z kamgamu 
ondulex w dużych wieb 
kościach 5 9 .0 0

E legan ck i p ła sz c z  z
krepy ottoman o pod. 
szewce na sztucznem 
jedwabiu marocain, nie. 
bieski i czarny 7 8 .0 0

Suknia la tn fa  z woalu 
georgette, w piękne kwia« 
towe desenie trwałe i do 
prania 2 9 .5 0

P u lo w e r y  d a m sk ie ,
czysta wełna, z bufiaste-, 
mi rękawami, w mod» 
nych wzorach z ko« 
kardą 1 .9 5

P u lo w e r y  d a m sk ie ,
nadzwyczajna nowość, 
z modnemi rękawami 
bufiastemi, delikatna 
czysta wełna, wiązana 
na wzór szydełkowy

5 .5 0P ła sz c z  s p o r to w y  z
ładnego melange, dobrze 
odrobiony 4 8 .0 0

K ostiu m , e le g a n c k i
fason z paskiem, w wielu 
barwach, wykonany w 
własnym zakładzie

4 5 .0 0

P u lo w e r y  d a m sk ie  z
długiemi rękawami, czy« 
sta wełna, w pięknem 
zestawieniu barw 3 .5 0

D am sk a ja czk a  naj« 
nowszy model, w naj« 
piękniejszych kolorach 
z rewersami innych ko» 
lorów 9 .5 0E l e g a n c k i  k a ­

p e l u s z  stoso» 
wny do sukni z 
pedalinu, ubrany 
pięknemi kwiata« 
mi i wstążkami

S tro jn y  k a p e ­
lu s z  kloszowy z 
materjału słomko« 
wego, w modnych 
kolorach 3 .7 5

Strojny  d a m sk i 
k a p e l u s z  z
szwajcarsk’ej ple« 
cionki,dużej wiel» 
kości 6 .9 0

P u lo w e r y  d a m sk ie ,
modne wiązane w ład« 
nych jasnych barwach 

4 .5 0

K l o s z  o modnej 
linji, z garniturem 
kwiatów i wstą« 
żek 7 .5 0

M ęski w e s to w e r  w
dobrej jakości,kremowy 
i siwy 2 .5 0

aksamitn.
Newe materiały jedwabne Ładne materiały do prania Modne materiały wełniane,

S ztuczny jedwab do prania 
solidna jakość w ładnych wzo« 
raoh 7o cm. szer. . . 0 .7 8

J e d w a b n e  płótno do prania, 
sztuczny jedwab, w ładnych 
wzorach 1.45 . . . . .  1 .2 5

B o u d é  sportowy do prania, 
sztuczny jedwab, wielki wybór 
kolorów 75 cm. szer. . 1 . 6 5

Pł6tflO  jedwabne do prania, 
sztuczny jedwab, w wielu 
kolorach 80 cm. szer. 2 .4 0

P u r le  d o  s o l  bardzo ciężki 
prawdziwy jedwab do prania 
na suknie i bieliznę w jasnych 
kolorach 80 cm. szer. . 2 .7 5

F rotte  na suknie w modne ma­
łe kratki 70 cm szer. 1.85 1 .1 5
K rep p lln  dobry do prania, 

modny materjał na suknie w 
ładnych deseniach . . 1 .3 5

F r e sk o  W kratki na suknie 
letnie ca 70 cm. szer. 1.45 

1 .3 5
W o a l wełniany jasny i ciem« 

ny ca 100 cm. szer. 2.40, 
1 .8 5 ...............................1 .4 5

G e o r g e tte  wełniana najpięk« 
niejsza, niegniecąca się tka» 
nina w ładnych kolorach ca 
90 cm. szer. . . . . .  3 ,5 0

M uślin do prania nie tracący 
kolorów w praniu na sukn e 
°,58. 0 , 4 8 ................... 0 .3 9

S p o r to w e  m a te r ja ły  na
koszule nie tracące koloru 
modne desenie 0.85, 0,68 0 .4 8

P a n a m a  dziurkowana tkani« 
na, biała i kolorowa, na ko« 
szule sportowe i bluzki 80 
cm. szer. 0.78 . . . .  0 .5 8

B e ld e r w a n d  ną sukienki do» 
mowę i wycieczkowe, ładne 
rzymskie pasy 1.25, o,68, 0 ,5 8

K rep n o p p e  w modne 
kratki również i jednokolo» 
rowe . . . . . . . .  0 ,9 5

M aterjał na suknie trwała 
jakość, w wielu barwach 80 
cm. szer...........................1 .9 5

F açon n é  na suknie czysta 
wełna w modnych barwach
80 cm. szer...................2 .4  »

C hevron r e lie f  czysta weł» 
na, nadzwyczaj dobry towar 
na suknie w wielu modnych 
kolorach 9° cm. szer. . 3 .7 5  

M ela n g e  na suknie czysta 
wełna, modny materjał weł« 
nianv w ładnych i eleganckich 
kolorach sezonowych 130 cm. 
szer...................................3 .9 0

M ela n g e  relief dobry i wy» 
trzymały materjał na płaszcze 
w pięknych sezonowych ko»

C otte lé  m e la n g e  czysta 
wełna, modna tkanina w wielu 
barwach, 150 cm. szer. 7 .5 0

M aterja ł sc k o c k i czysta 
wełna, modne zestawienie 
barw, 125 cm. szer. . . 5 .5 0

V ig o u r e u s e  bardzo ładny 
gatunek kamgarnu o wyjątko« 
wo modnych barwach 130 
cm. szer. . . . . . .6 .5 9

M ela n g e  na płaszcze mater» 
jał z czystej wełny w mod« 
nych barwach, 140 cm. szer.

4 .8 0
O n d u lé  na płaszcze czysta 

wełna, trwała jakość, w jas« 
nych i ciemnych kolorach

lorach 140 cm. szer.

Artykuły męskiel Dekoracje wewnętrzne
K oszu la  sp o r to w a  z przymocowanym kołnie» 

rzem, z kolorowego perkalu 1 . 9 5

K o szu la  s p o r to w a  z przymocowanym kołnie« 
rzem, jednobarwny krep 3 .5 0

W ierzchn ia  k o s z u la  z kolorowego perkalu 
inzefiru z odpowiednim kołnierzem 2 .2 5

'K l6f**hnla  k o s z u la  w kolorowe pasy, zefir

FI ran y t iu lo w e  ca 80 cm. szer. o 
wzorach

Etamln k ra tk o w a n y , ca 160 cm szer.
Siatka M et 10 mm, 3°o cm. szer. białe 

i kremowe
S zw ajcarsk i w o a l wełniany we wzo­

rach, ca 112 cm szer. biały 
i kremowy

M aterja ł na pół story w metrach 
w rozmaitych wzorach

P O łstory  z modnym szerokim pasem 
z filet i trendzelkami

G arnitur p o d u s z e k  na meble koszy« 
kowe, siedzenie i oparcie, napel» 
nione wełną z guzikami

C hodnik b o u d a n  ca 65 cm szer. 
trwała jakość

modnych 
m 0 .9 5  
m 0 .9 5

kolorowy 2.95 1 . 4 5

K a p e lu sz e  m « sk ie , gładkie i pikowe, fils weł«
niany 4.50 3 . 7 5

p » » « k  s p o r to w y , skórzany i pleciony z jedwa.
biu sztucznego 0 .4 8

C husteczk i d o  n o s a  dla chłopców O b ru sy  d o  k aw y  z kolorowego 
tkanego gobelinu do prania w rozma» 
itych wzorach 120/125 2.25 1 . 7 5

N akrycia n a  s to ły  o g r o d o w e
z mocnej tkaniny kretonowej, jasne 
tło z kolorowemi kratkami i brze. 
giem 120/120 2 .1 0

O b ru sy  d o  k aw y, biały jacąard 
z złotowo»kolorowym brzegiem nie» 
pełznącym 140/180 3.90

z kolor, brzegami sztuka 0.10 0 .0 6
C h u steczk i d a m s k ie  do nosa z bia« 

łego batystu z kolorowym brzegiem 
obdzierganym, białe sztuka 0.20 0,15 
z mereżką 0.18 0 .1 2

M eskltł ch u steczk i z kolorowym
brzegiem niepelznącym, dobra ja» 
kość 0.28 sztuka 0 .1 8

J la itv ie & s x tj  3> am  ffow aiow y d la  w y m a g a j ą c y c h
tÚ J. ^  P a s  K a i i f h a u ś

/Im

ffli l I f ® ¡¡
U bran ia  do  p ra ­
n ia  zet s p o d n ia ­
mi odp inanem i, 
d o b rzeo d ro b io - 
n e , b ia ły  ko ł­
n ie rzy k , w iel­

kość 1, 2.85 
wzwyż 0.30

Płaszcz dziew ­
częcy z w zorzy­
s teg o  m a te rja łu  
a n g ie lsk ieg o  na 

podszew ce  
w ie lkość  45, 

6.75 wzwyż 0.75

S uknia  dziew ­
częca z czyste j 
w ełny , dosko­
n a le  o d ro b io n a  
w ładnych  ko­

lo rach . w ie l­
k o «  53, 6.75 

w zwyż 0.75

Śliczna sukn ia  
do p ran ia  z m o ­
dn ie  w zo ro w a­

n eg o  co te lć , 
w ie lkość  55. 

4.75 wzwyż 0.50

P ulow er dla 
dziew cząt z czy- 
i te j  w ełny w 
p ięknych  i ja ­
snych  ko lo rach , 

w ie lk o «  1 , 
3,75 w zw yż 0.50

P u low er dla 
ch ło p có w  z 

trw a łeg o  m a te r­
ja łu  w ielkość 1 , 
1.95 wzwyż 0,40

G arnitury d la  n ie m o ­
w lą t  z wełny, jaczka i 
czapeczka, białe i koloro» 
we 6 .5 0  5 .7 5

U b r a n k a  d o  z a b a w y ,
w ładnych kolorach, weł« 
na 5.25 4 .8 0

S u k l e n k l  
w«ąt, w
naniu 2.75

d la  n te m o -
adnem wyko« 

2.25

S zy k o w n a  su k n ia
sportowa z krepy ze 
sztucznego jedwabiu 

1 2 .5 0

M ło d o cia n a  s u ­
k n ia  ze sztucznego 
jedwabnego szkoc« 
kiego mongolu 24 .50

Suknia  d la  k o b ie t
z sztucznego jedwa« 
biu marocain w du< 
żych wielkościach

4 8 .0 0

K o m p let, suknia z 
sztucznego jedwabiu 
marocain, płaszcz z 
wełnianej georgette 

6 5 .0 0

P ła sz c z  z modnego 
materjału fantazyjne« 
go ze solidną pod« 
szewką 2 7 .5 0

P ła sz c z  sp o r to w a
z flauszu sierści wiel« 
błądziej 3 9 .0 0

K o m p l e t  spódnica 
z */, długim płasz« 
czem, bardzo mo« 
dnym 4 9 .0 0

K ostium  w nadzwy» 
czaj wykwintnem ' 
wykonaniu 5 9 .0 0
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£eiseva
JCeisera

£eisera

o6un>te, royfionane ręcznie jest najmodniejszyni 
WĘjwobem pierieszorzędnycA modelarzy.

o6un>ie wyfionone ręcznie odznacza się znafio- 
mit«i fo rm o .

o6un>ie nyfionane ręcznie pod xn a& ie m  znofio* 
m l f e ć o  m a t e r i a ł u .

G d a ń s k
£ a n é ¿ a s s e  7 3 .

X
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CDx
xCDCDIX) 1X1X) 
(XI 
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X  
X  X X X X X X X

KAPELUSZE — KRAWATY — KOSZULE
OSTATNIE NOWOŚCI SEZONU POLECA

M a r c e l i  DZIENNIK p o z n a *
s4S3 MAGAZYN ARTYKUŁÓW MODY MĘSKIEJ
r , P v V 1 V T T  A  UL. Ś W I Ę T O J A Ń S K A  11L» U I IN i A. PROSZĘ ZWRÓCIĆ UWAGĘ NA MOJE WYSTAWY

nChełmno*'
Komfortowe mieszkanie 

7 pokojowe na I. piętrze 
w domu przy ul. Biskupiej 
ro od i. V. br. wynajmiemy

Pow iatow a
Komunalna Kasa Oszczędności

2495 w Starogardzie.

Restauracja Strzemięcin
Urządza od dnia 3 maja w każdą nedzielę

koncert poranny od godz. 6-tej
Po południu o godz. 15-tej koncert w ogrodzie

G R U D Z I Ą D Z .  25^1

T O R E B K I
po cenach pozaKartelowych 
w k a ż d e j  i l o ś c i  p o l e c a :

Pomnrika Fabryka lyrobów Pagierowyrl
R. Pretass, Toruń
Ł a zien n a  3 , t e le fo n  1 4 0 1 . 2560

HaHHHHHHHBHHHHHHGIll
nadeszły ostatnie nowoki w mąterjąUtlj
na ubiory męskie płaszcze i ko« 

stjurny damskie
w (Kładzie fabrycznym

BielsK iej fa b r y K i ouK na

Gdynia* pl. Kaszubski nr. 11 tel.12-84
RoK zet. 1 8 5 0 .

S ODDZIAŁY:
B y d g o sz c z , Gdańska Nr. 19 

r jM  T oruń, Szeroka Nr. 11
BO P o z n a ń , pl. św. Krzyski Nr. 1

2«ii G d ań sk , Kohlenmarkt Nr. 9.

lllSBBBBBBBBBBBBBBEB

Odznaczone na wszechś wiato* 
wych wystawach

PIANINA
i FORTEPIANY

rai. w r. 1873 największa] pier* 
wszorzędnej polskiej fabryki

"ftftNOLD FIBIGER“
KALISZ, UL. SZOPENA 9 TEL. 263

p r z e d s t  TUROSTOWSKA- TORUŃ, św. Ducha 14
Mimo znacznie zniżonych cen, sprzedajemy na bardzo 

dogodnych warunkach. 2149

R e p r e z e n t a c y j n y  L o k a l  „ C O L  O M B I N A “
G D Y N I A ,  Plac Kaszubski « Tel. 1471

O d 1 . m aja  1 9 3 4  r.
Największa Atrakcja Europejska Doby Obecnej — Cud Sztuki 

Akrobatycznej — Wystawa Kostjumów 
Kyra, H ob b y  I Harry

Orfa Warszawa podziwiała w m-cu Kwietniu w „Adrji“ 
Trio — Kyra, H ob b y i H arry —

Mary Garyba<di F e n o m e n a ln a  T an cerk a

Taneczno*

2600

Atrakcyjna O rk iestra------ — 7 Jolly Boys 7 —* — —
Podwieczorki w niedziele i świ ęta z udziałem całego zespołu. 

Cocktail Bar. Wielki wybór trunków. Ceny niskie. Pierwszorzędna kuchnia. 
LoKal czynny od 9-ej rana przez całą noc.

3BBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBB
POLECAMY ZNANE Z  SWEJ DOBROCI ^

WIRÓWKI DO MLEKA S
„ M I L K N Ą “  n

po umiarkowanych cenach i na dogodnych |J j  
warunkach spłaty oraz wszelkie inne X 

Mauyny ł narzędzia rolnicze IW]
Bogato zaopatrzone składy części zapasowych, iwi

BRACIA RAMMEm
BYDGOSZCZ, Grunwaldzka 24 -  - Telefon 79 X

'g  Jodyno n a jk o rzy stn ie jsze  źródło  zaku p u  d la  ro ln ik ów . La J

aBBBBBBBBBEBBBBBBBBBB3BBBBB‘B
PBItMHOWADia i

MARMUR
NAGROBKI

krajowy 
kai aryjski 
z granitów natural* 
nych i sztucznych 

w pierwszorzędnem wykonaniu poleca
y-ma J . J o b

Rejtana nr. 8 Bydgoszcz Dworcowa 103
Telefon 476 2583 Zał. 1905 r.

ZAPOWIEDŹ. Podaje się do ogólnej wiadomości, że: 
1) nieżonaty Stefan Kruczek, ślusarz, zamieszkały 
w Gdyni przy ulicy Morskiej, dom Pawłowskiego, syn 
Jana Kraczka, robotnika i jego żony Władysławy z do­
mu Gozdowskiej, zamieszkałych w Róży powiatu gnie­
źnieńskiego; 2) niezamężna Helena Winter, bez zawodu, 
zamieszkała w Sopotach przy ulicy Danzigerstrasee 
Nr. 33, córka Miehała Wintera, robotnika i jego żony 
Amalji z domu Ziganowskiej, zamieszkałych w Rudnie, 
powiatu tczewskiego, chcą zawrzeć związek małżeński. 
Obwieszczenie zapowiedzi nastąpić winno w Gdyni i 
Gazecie Gdańskiej w Gdańsku. 2467

Gdynia, dnia 26 kwietnia 1934 r.
Urzędnik stanu cywilnego«

(—) Reinhardt.

Tapety
na cały pokój z bortą od

zł S.85

Farby
pokost, lakiery, ceny zniżone

Froter
w kolorach na wagę 1h  kg

zł o 85

Mydła
rzadkie l/i kg 0.45 

rzadkie białe Vs kg 0.60

Karbid
1 kg zl 0.7S

mn
m
n

w
11
m
i iii
m

Świece
gromnice

ceny do świąt zniżone

łan  Kapczyński
Toruń, ul. Szeroka narożnik 
Mostowej, ul. Szczytna 15. 

Brodnica, ul. Hallera 7. 
2427

1111

Rękawiczki
imitacja duńska o d ................. 1 .3 5
dobra imitacja duńska z mank. 1 ,9 0  
imitacja duńska z fant. mank. .  3 .0 3  
gładkie jedwabne fas. angielski 3 .2 5  
jedwabne z fant. mankietą .  . 3 .3 0  
dziecięce r ę k a w i c z k i  - męskie 

W ialk l w y b ó r w p o ńczochach  
Jed w ab n y ch  w m ad n . k o lo ra c h

jedwabna B i a l l Z I t a  damska

AjW.Zietak
2589 Bydgoszcz, Mostowa 7.

1
1

ji
i l

roi

!¡H

I tyli
‘ i i1im

■ ■ ■ ■ ■ ÉIIHIIMMIIIHHSI«
Suknie-U brania-P łaszcze

czyści, farbuje,
p i e r w s z o r z ę d n i e  i ni edrogo

S Z A R O T K A  *
F a r b ia r n ia  i pralnia chemiczna

Fabryka TORUŃ,  ul. Grudziądzka l i  
Filja Sw. Ducha róg Różannef.

Meble wszelkiego rodzaju po co* 
nach konkurencyjnych

Bydgoski skład mebli
G dynia 1 0  lu te g o  3 7 , T e ł. 2 0 7 4

2604 Fabryka Mebli
właściciel B. SIUDOWSKI
B y d g o sz c z , Jasn a  1 1 , Tol. 2 2 4 7 .

Zakład optyczny
Oskar Meyer ła iie ń ik a  i Ze łłe r
zał. 1899 Bydgoszcz, ul. Gdańska nr. 21. teł. 13*89

iu m ie n n e  w y f io n o n ie  
iwa*wsdfticft o ń u la ió n i.
Fachowa i rzetelna obsługa. 8075

P ł a s z c z e
damsfcie

i dla dziewcząt w najmo­
dniejszych fasonach i ko­

lorach
j S l u s A i

f p ó d n i c z f i i  
U k i l o i r e r u  

ł f w e g r  *#
w olbrzymim wyborze po 

cenach najniższych 
B A Z A R  T O R U Ń S K I

| dawn. Czesław Buza 
I Toruń, W. Garbary. 1391

M e b le
solidne i najtaniej w firmie

Antoni Górecki
Bydgoszcz, 43°6 

Weln. Rynek 9. Tel. i 5J6 
Filja Toruń, ul.Żeglarska 2.

KRAWATY
najmodniejsze w dużym 

wyborze poleca 
Fabryka Krawatów
Toruń, ul. Św. Jakóba 16. 

240*
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BURZE w LDTYra w KWIETNIU UPAŁY
PRZEPLATANE. CHŁODNEMI DESZCZAMI i GRADEM, ZDANIEM UCZONYCH METEOROLOGÓW i WEDŁUG 
D O Ś W I A D C Z E N I A  ZAWARTEGO w  ZAPISKACH lOO - L E T N I E G O  K A L E N D A R Z A  — W R Ó Ż Ą

LATO GRADOWE
LEK z SERCA z GŁOWY TROSKA

O DPADA PRZEZORNEMU ROLNIKOWI PRZEZ

UBEZPIECZENIE PLONÓW om GRADOBICIA
W 2596

ZAKŁADZIE UBEZPIECZEŃ WZAJEMNYCH
W POZNANIU, PLAC NOWOIHEJShl 8

ODDZIAŁ w TORUNIU, ul. ŻEGLARSKA 22 DELEGATUR A w  TCZEWIE. RYNEK 7
WNIOSKI SPISUJĄ ORAZ INFORMACYJ UDZIELAJĄ BEZPŁATNIE INSPEKTORZY POWIATOWI

Jtubanoza €
doskonała pezijpraiwa 
dla słodfżicfk c i a s t

1711

TRWAŁA ONDULACJA gSTSZT.
najnowszego systemu szwajcarskiego „ M O B I L E “ 
jest bezprzecznie najlepszą (spalenie włosów wy» 
kluczone) cena zł 12,—. Wykonuje specjalnie wy» 
kwalifikowany fryzjer tylko w zakładzie fryzjerskim

J. Ł o b o d a , T  o r u ń
ulica Chełm ińska 7 9537

M ARM UR kararyjski

Nagrobki r S
Posadzki, stopnie „Terrazzo“

Wszelkie prace budowlane w pier» 
wszorzędnem wykonaniu p o l e c a

F-a i. Job, Bydgoszcz
Rejtana 8. Dworcowa 102.
Tel. 476. Zał. 1905
O bróbka  m aszynam i t  zap ęd em  c ie k tr . 
W łasne trak i d o  p rzec in an ia  b loków  g ra ­

n itow ych  l m arm urow ych . 2479

Riwiera-Kąpielisko
(d a w n ie j P e ta r so n )

Z dniem 3 maja r. b. nastąpiło otwarcie

Kąpieliska Riwiera
Z tej okazji najuprzejmie zapraszamy na plażę 

Szanowne Obywatelstwo, a w szczególności mi» 
lośników sportu wodnego.
P R y g n rw a c  b o d zie  o rkie stra  Z w .  In w a lid ó w  W o jen nych

W godzinach wieczornych „Dancing“
O liczny udział i poparcie prosi 2609

Telefon 901. DYREKCJA

Międzynarodowe Towarzystwo Budowy Okrętów 
i Maszyn Sp. Akc.

The International Shipbuilding and Engineering
Co. Ltd.

Stocznia Gdańska
GDAŃSK, Werftgasse 4. Tel. 23441.

B u d o w a  i n a p r a w a  statK ów  m o rsK ich  i r z e c z ­
n y c h  w s z e lk ie g o  ro d zaju .

B u d o w a  i n a p r a w a  w a g o n ó w .

B u d o w a  s iln ik ó w  s p a l i n o w y c h  i g a z o w y c h .  

P r ą d n ic e  i s iln ik i e le k t r y c z n e .  

T r a n s f o r m a t o r y  d o  W s z e lk ic h  ce ló w .  

T r a n s f o r m a t o r y  d o  s p a w a n ia  e le k tr .  

U r z ą d z e n ia  c u k r o w n i.

U r z ą d z e n ia  c h ło d n ic z e .

M a s z y n y  dla p r z e m y s ł u  g u m o w e g o .

K O N S T R U K C J E  Ż E L A Z N E .

O D L E W N I A

2528

D Ź W I G I ,  M O S T Y .

D Z W O N Ó W .

i  Hotel „KRÓLEWSKI DWÓR«
G RU D ZIĄ D Z, R y n e k  3 /4  2592

od 1 m aja b. r.

nowy zespól orkiestry rosyjskiej
pod batutą słynnego kapelmistrza Zołoinlkowa

Codziennie koncert
od godzą 5 — 7-ej i od 8 — 12.30

UWAGA!
Polskie Zjednoczenie Rybaków Morskich 

w Gdyni zapowiada stały i regularny dowóz 
świeżych ryb morskich: 2576

Dorsze, flondry, szoie wprost 
z połowów naszych rybaków
Dowóz samochodami każdorazowo w nocy 
z czwartku na piętek I z piątku na sobotę 
do Tczewa, Starogardu, Grudziądza i Torunia.
Poszukujemy zastępców handlowych ryb 

na Tczew, Starogard i Grudziądz

HALLOI YU HALLO!

GDYŃSKA CEN TRALA  FARB
Dnia 1 maja nastąpi O T W A R C.I E 

naszego składu
G D Y N I  A,  ulica Batorego 

vis-a-vis nowego kościoła 
POKOST 240b POKOST

Ri

B B H B B B H B B B H H S B B B B E
CS
CS
CS
CS
CS
ccCS
CS

Centrali» rowerów
H a M 3 S a B B M M N M ff«IIB W llH IIIB H W 1IIIW lB i5 H S a B M N B

G dynia , u l .  P o r to w a  10 .
Poleca na składzie duży wybór

row erów , m otocykli
oraz przyborów wszelkiego rodzaju po cenach 

wyjątkowo korzystnych. 2452

CD
CD
CD
XI
X
X
XX

> BBBBBBBBBBBBBBBBBE
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Komunalna Kasa Oszczędności m
w Bydgoszczy.

B I L A N S
Stan c z y n n y  (AKtywa) na dzień 31 grudnia 1933 r. Stan b iern y  (Pasywa)

W y s z c z e g ó l n i e n i e

10

11

Kasa (go tów ka)..................................................................
Rachunki bieżące w Instytucie Kredytowym:

a) w Banku P o lsk im .............................  142.710,44
b) w Banku Państwowym.....................  12.026,—
c) w Pocztowej Kasie Oszczędności . . . . 38.286i50
d) w instytucjach kredytowych komunalnych . 104.067,45

Papiery wartościowe własne:
a) państw ow e.......................................... 432.235,63
b) kom unalne.........................................  133,000,—
c) inne ..................................................................  21.595,50

Weksle zdyskontowane......................................................................
Pożyczki na rachunkach bieżących na zastaw;

a) papierów wartościowych. .............................  15.122__
b) innych wartości; (książeczek oszczędn., sum

hipotecznych, towarów i t. p .) .....................  1.630.508,18
Pożyczki terminowe na zastaw;

a) papierów wartościowych . . . . . . . .  56.324,64
b) innych wartości: (książeczek oszczędn., sum

hipotecznych, towarów i t. p . ) .....................  2-620.686,34
Pożyczki hipoteczne;

na nieruchomości m iejskie.................................  1.283.389,35
Pożyczki komunalne (udzielone przez Kasę);

a) powiatowym związkom komunalnym ..................... ....
b) gminom w ie js k im .........................................  16.000,_
c) gminom miejskim ............................. .... ] ! 1.398.297,’—
d) komunalnym Kasom Oszczędn. (powiato­

wym i miejskim).............................................. 57.389,—
Ruchomości;

wartość początkowa.....................................  79 005 87
10£ am ortyzacja............................. • . * . ! !  7.900^58
wartość końcowa . . . .  71 105

Nieruchomości:
wartość początkow a.......................................... 529.833,47
2% am ortyzacja ..................................................  10.596,66
wartość k o ń c o w a .............................................. 5ly.236,81

Różne:
sumy przechodnie . .......................................... 70.243,36

____zaliczki Oddz. zastawn..........................................  339.960,43
____ R azem .....................
a) Gwarancje udzielane przez Kasę
b) Weksle do ińkasa . . . . .

Razem .

zł

83.065

297.090

586.831
1.462.844

1.645.630

2.677.010

1.283,389

1.471.686

71.105

519.236

410.203

29

81

79
10.508.094

26.130
137,429

10,671.653

13

53
66

gr
L.
P- W y s z c z e g ó l n i e n i e

81

39

13
40

18

98

35

7

8

10
11

3.136,13
8,344,36

30.000,—

Kapitał zakładowy......................................................
Fundusz re z e rw o w y ..................... ....
Inne rezerwy;

a) Fundusz wyrównaw czy.................................
b) „ specj. na pokr. ew. s tra t .................
c) ,, ,, ,, ,, ods. w wkł. zwal. .

Wkłady instytucyj państwowych, samorządowych
i innych prawno-publicznych (Kasy Chorych,
Izby Przemysłowo-Handlowe i t. p.)
a) bezterminowe.....................................  19.601.99
b) te rm in o w e ......................................................  195,807^97

Wkłady osób fizycznych i firm prywatnych:
a) bezterm inowe..................................................  3-664.556,34
b) terminowe do 3 m iesięcy.............................. 2.447.123,—
c) terminowe ponad 3 miesiące i warunkowe 1.408.474,47

Salda kredytowe rachunków bieżących instytucyj
państwowych, samorządowych i innych prawno-
publicznych ...................................................................

Salda kredytowe rachunków bieżących osób fizy­
cznych i firm p ryw atnych ......................... ................................

Kredyty udzielone Kasie;
a) przez inne instytucje k redy tow e................. 550.000,—

Różne. Sumy przechodnie.........................................."7” ” ] \ ] ~
Czysty zy sk ......................... .....................................................

Razem
Różni (za udzielone gwarancje) 
Różni za inkaso .........................

Razem .

zł

120.000
556.074

41.480

215.409

7.520.153

157.346

1.153.678

550.000
27.567

166.382

gr

98

49

96

81

86

1 1
92

10.508.094
26.130

137.429

13

53
10.671.6531 66

Straty

Rachunek strat i zysków
na dzień 31 grudnia 1933 r.

W y s z c z e g o 1 n i e n i e zł

Procenty i prowizje (zapłacone i d o p isan e )................................. i 487.274 47
Koszty administracji

a) o so b o w e ..........................................................  172.960,18
b) rzeczow e..........................................................  44.250,13 217.210

Podatki i opłaty s k a rb o w e ..............................................................  1.804
Odpisy amortyzacyjne

a) od nieruchomości 2% ........................................  529.833.47 10,596
b) od ruchomości i o £ ..........................................  79.005,87 7.900

Czysty, zysk,......................................................................  166.382
Razem .....................  891.169 19

Bydgoszcz, dnia 4-,go kwietnia 1933 r.

31
25

66
58
92

gr W y s z c z e g ó l n i e n i

Procenty i prowizje (otrzymane)
Zysk na kursie papierów wartościowych 
Inne (Administracja nieruchomości)

Z yski

Komisja rewizyjna
Komunalnej Kasy Oszczędności m. Bydgoszczy
(—) L, Berciszewski (—) Balwiński Fr. Siemiradzki

Zarząd
Komunalnej Kasy Oszczędności m. Bydgoszczy

(—) Gulcz (—) Menzel (—) Kurdelski

R a d a  K a s y
(—) Baustyniak, prezes.
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Zakład Ubezpieczeń Wzajemnych w Poznaniu
Plac Nowomieiski 8.

K t o )  w Toruniu, iii, l u l a n i a  22. Delegatura w Tizuwip » » „ e t  7
rozpoczął na Pomorzu

POBÓR SKŁADEK
za ubezpieczenie od ognia budynków i ruchomości.

Składki inkasują
,w . _ . .........  tylko poborcy gminni
podpisem naczelnego dyrektora. legitymacją ze swoją totogratją, naszą pieczęcią urzędową i własnoręcznym
“  **»“  1 -  - b y  n i. „  upoważnione do i n k a s , ^ P o ś r e d n i c y .  a g J S

UDOGODNIENIA DLA POMORZAN.
dla n , s z y c " L o " l  M“ „<r r W”y- ”  ° *  d° br° * * “ » . wProw»dziliśmy od 1. styczni. .434 „aatepujące udogodnieni.

1. rozłożyliśmy składkę za ubezpieczenia ogniowe na dwie raty półroczne ołatne 1 kwiofr«* i i  -a • , . ,
2. znieśliśmy opłatę od kwitu składkowego. ^  ' płatne 1 kw.etma i 1 października każdego roka,
3- znieśliśmy wszelkie opłaty uboczne, jak opłaty manipulacyjne, polisowe, portoryjne, Hp.,
4* Pocimy punktualnie odszkodowania ogniowy 
5. pobieramy niskie składki ubezpieczeniowe.

U B E Z PIE C Z A JC IE  Z A T E M
wszelWe waeze mienie od ognia, plony rolne od gradobicia lyllco w

Zakładzie Ubezpieczeń Wzajemnych w Poznaniu.
(Trujcie szczury

gdy* ona mszczę 4% Waszego majątku rocznie i roznoszą choroby zakaź­
na. Za inicjatywą sfer gospodarczych i na życzenie mieszkańców zarzą­
dzone jest we wszystkich powiatach Pomorskich i Wielkopolski masowe 
odszczurzame. przekonano się bowiem, że tylko w ten sposób t. j. przez 
wyłożenie w całych zwartych terenach trutki może plagę tę wygubić. Do- 

> trutki jest bardzo ważny. Dotychczasowe próby wykazały, że najlep­
szym preparatem jest preparat RAT OL. zaleca się więc orzy zakupie wy­

raźnie żądać trutkę iWiemie»! wyrobu fabryki „ J ło ia m o "36eg w  d 3 u d g o s a c x i | .

D o b rz e !.^ ;;; 
Dobrze ! n e ł . H .

Dobrze ! p o d a n e  

P iw o  „O K O «

j Przed i&upnem 
przekonaj się

Najlepsze ¡najtańsze rowery 
; kupisz z gwarancją oraz 

opony w firmie : 1982
B . W o j e w s k i ,

I Wejherowo, Sobieskiego 2 
I i Gdynia, Starowiejska 22.

D yw any
P o m o sty

C hodniki
N arzuty

S erw ety

Tirany 
K apy

Story
Mat. d o k o r . 

G ob elin y
w olbrzymim wyborze polecają

S p e c ja ln y  S k ła d  D y w a n ó w  i F l ran

Br. Góreccy, Gdynia
S t.row ieJ.ka  7, ta l. 28-72 C a n tr .la , P o z n a * , Nowi

Prosimy zwrócić uwagę na nasze oKna wystawowe.

2144t y l k o  w
nHungar|iu
Toru A, Prosta 19

MEBLE
sypialki, jadalki, gabinety 
męskie, po cenach fabryoz* 
ay«h aa dogodnych waran* 

kach w
F abryce

W- BŁASZCZYK
Bydgosecz, Marsz. Focha 16

Tel. 303. 446

s<l nasze nowości teinie
i r

m a t e r j a ł a c A  n a  s u f t n i e  -  m a t f e r f a f a e f t  j e d n a r A n n c A  -
i ł o n e s o e f t u  -  i W ^ a n n l c * «  ^  m a * * * J n ł a c f t  p r « I n „ c *

¡ B i e l l x n a  d a m s f t o  — A r t y k u ł y  m ę s k i e

W alter  d S I e t f e

Z drow e (M45) 
i o b f i t e

O B I A D Y
poleca

» H u n g a r i a “
Toruń, ulica Prosta 19.

m
TYLKO SOLIDNE SĄ 
N A P R A W D i Ę  TANIE

Bracia Tews
TORUŃ ni. Mostowa 30.

WIELKI WYBÓR
DYWANÓW

J i .  s .

Gdańsk, £an£gasse
*$27

Cegłę
budowlaną
dostarcza ponownie 

punktualnie
Impregnacja, Bydgoszcz
2402 Cegielnie: 
ul. Chodkiewicza nr. sj, 
uŁ Langiewicza nr. 5.

Pijcie znakomite piwMłarszałkówślue
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1 TORUŃ 1
Pokój

sympatycznie urządzony — 
do wynajęcia. Konopnickiej 
3 i ,  m. 2.

M ieszkanie
5*pokojowe, we willi, bar« 
dzo blisko miasta, od i lip« 
ca wynajmę. Wiadomość 
w „Dniu Pomorskim“ To« 
ruń, pod 2308.

Rewolucja
\m Kiermaszu Światowym
który dnia 1. V. 1934 r. zo« 
stanie przeniesiony na Staro« 
miejski Rynek 30, Toruń, 
(dawn, F. C. Hamerscy). 
Oddziały: Poznań, Toruń, 
Gdynia. 2389

MUNDURY
dla wszelkich organizacyj 

P . W. i W. F.
oraz wszelką odzież sporto« 

wą wykonuje najtaniej 
Wł> C z y ż n ie w s k i
Toruń, W. Garbary 21. 

2411

M otocykl
B. S. A. 500, górna, prze­
szedł ca 10.000 tanio sprze­
dam. Wezmę też na wy­
płat motocykl starszego ty­
pu. Wiad. Małe Garbary 10 
Toruń. 2575

J&dalńię
ciężką dębową, pianino krzy« 
żowe sprzedam tanio. Toruń 
Kazim. Jagiellończyka 8, 
drugie wejście parter prawo 

3551

Dla urẑdnililiw Dolejsw.

K upię
rower używany w dobrym 
stanie. Gwiazdowski, Toruń 
Koszarowa x 5/17. 2572

M a s z y n a
siodlarska 'Singer) sprzedaspi
tanio K. Kohlmeier. Serock 
p. Świecie Pom. 2606

K apelusze
d am sk ie

duży wybór najelegantszych
fasonów słomkowych i w 
modnych ko l o r ach  filcos 
wych po bardzo niskich 
cenach ooleca Pracownia, 
Toruń, ’ul. Łazienna 28 bras 
ma pierwsze piętro. 2552

Stół
dębowy rozciągany 1,90 x 
1.40 m. sprzedam, Toruń 
Sienkiewicza 15 m.8 2585

SIHHHSBHISHHHHEflHHHHHISElHHHHHSHHGilHHCHISHHGilHHGlHlHIHIHHHE ^

Największe k O T Z y Ś C i  nastręcza obecnie naszych

991001 f il

SpółdEiefinla
63 p. p. poszukuje od dnia | 
15 maja b. r. sklepowego 
z kaucją w wysokości od 
5G0 zł. wymagana praktyka 
kupiecka i znajomość bu­
chalterii. Oferty wraz z 
świadectwami składać do 
dnia 8 maja do Zarządu 
Spółdzielni koszary Hallera 
Toruń. Zarząd. 2587

Przysposabiam do egza« 
minów, udzielam

LEKCYJ
francuskiego, angielskiego« 
niemieckiego i gry na for* 
tepianie. Adamska, Sukien« 
n cza 4, Toruń 7746

M eble
sypialni«, jadalnie, pokoje 
męskie, poleca Józef Ko­
walski, Toruń, stolarnia, 
Sienkiewicza 29, róg Kosza­
rowej. 2431

nowa willka z dużym i pię 
knym ogrodem w miejsco­
wości klimatycznej tuż pod 
Toruniem, gdzie stacja ko­
lejowa i szkoła, na dogod­
nych warunkach do sprze­
dania lub wydzierżawienia. 
Zglosz. pod 101, do „Dnia 
Pom.“ Toruń. 2574

Parcele
_ przy ulicy Grudziądzkiej 

Wybickiego na sprzedaż. 
Toruń, Grudziądzka 85 

(2547)

Przeprowadzki
meblowe wozy wyścielane.
Przechowywanie

magazynowanie, własne 
iasne, zdrowe składni« 
ce, magazyny, piwnice, 
place w śródmieściu

Samochody
ciężarowe do przepro­
wadzek : transportów.

Zwózki i
samochodami i końmi 
wykonuje najtaniej

Ludwik Szymański
Toiuń, Żeglarska 3, Tel. 909

R o ln ik
który może dostarczyć dzień« 
nie 6 do 10 Itr. mleka pełno
tłuste. Zgłoszenia: Dworzec 
ToruńaMiasto. 2545

W a p n o
cement, smołę, papę da« 
chową, kafle do pieców, 
gips. oraz wszelkie inne 
materiały budowlane po 
cenach najniższych hurtowo 

i detalicznie poleca
H. Czubek i Ska, Toruń,

ul. Piernikarska 3«7 — róg 
Browarnej. Tel. 643. 2384

S a ł a t ę
szpinak, rabarber, kwiaty 
cięte i rozsadę poleca Ogród 
Botaniczny, Toruń, Bydgo« 
ska. 2542

IFEIT lhy \ 
skror

Korzystajcie z tej wielkiej okazji

N. S T E R N F E L D
Spółka jawna — zał. 1848

GDAŃSK
nerz<
^ z n a

a » »

y czE
ibie
sunkt
znâl

■CWćh

Ï 1 tere 
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U m eblow ane
mieszkanie a pokojowe z 
kuchnią, komorą, łazienką, 
kuchenką gazową i elektry« 
czną, natychmiast do wy» 
najęcia. Toruń, Łazienna 
28 II. 2501

T anio
mocna platforma, jak nowa 
szafa do pieniędzy i94xio4x 

72 cm. tanio na sprzedaż 
Toruń, ulica Mickiewicza 53 

2435

K GRUDZIĄDZ

U r z ę d n i c y  gosp.
Pomorzanie energiczni i su» 
mienni lat 24 i 26, z szkolą 
rolniczą 3 i 5 letnią prak» 
tyką poszukują posad pod 
dysp. jako urzędnik gosp. 
elew, lub pisarz. Św adectwa 
b. dobre, wymagania skrom« 
ne. Łaskawe zgłoszenia J. 
Belwon, Zawadzka Wola 
p. Szonowo pow. Grudziądz.

M ieszkanie D yw any
„ . . „ i i  chodniki, kokos, linoleom,5 pokojowe oraz 2,poko.|cerat stolowe j wózkowe
■e przv ul. Wybickiego nn cenach

4
jowe
zaraz do wynajęcia. Zgło« 
szenia: Grudziądz, Wybi« 
ckiego 25, m. 3. 2580

M o t o c y k l
„Indian“ 1200 ccm. z wóz* 
kiem w dobrym stanie na 
sprzedaż. Gozdowski, Gru* 
dziądz, ul. Nadgórna nr. 67,
m. 12

po umiarkowanych cenach 
poleca O . K a h r a u  —
Grudziądz, Sienkiewicza 16 

2379

Poszukujem y
kupna samochodu ciążaro- 
wego trzy-tonowego. Adres 
wskaże Administracja „Ga* 
zety Morskiej“ w Gdyni. 

2578

w Gdyni bezkonkurencyj , Dziś 
z powodu innego przeds.'Si*r ies 
biorstwa od zaraz na sprzątn ie  
daż. Cena 3.500.— *Ł [gcwany 
tówką z urządzeniem i tónuna 
warem. Zgłoszenia kierowajy Fu 
do Adm. „Gazety Morskiej,pokb 
w Gdyni pod nr. 9*7. alftia 

*577 szuki
f-ćti h ?  
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ANTONI MARCZYŃSKI. 7 0 1 )

PODPALACZE
Po dokładnem zreferowaniu sprawy i przejrzeniu 

rozszyfrowanych raportów owych trzech wywiadow­
ców, rozpoczęła się wfaściwa narada. Cywile z chytrą 
uprzejmością oddali pierwszeństwo wojskowym. Wi­
ceminister spra wwojskowych oświadczył na to, że w 
czasie wojny wiedziałby doskonale, jaki użytek zrobić 
z ostrzeżenia Ottona X. Ale cóż, narazie jeszcze 
wciąż trwa pokój, — na nieszczęście! — westchną! 
szczerze. Drugi generał uważał, że to niema znacze­
nia. Niemcy chcą jutro napaść na Warszawę, list 
Ottona X. dowodzi tego niezbicie! Należy więc się 
l>ronić, a klasyczną metodą obrony jest... atak. Krót­
ko mówiąc, należy uprzedzić napastników. Należy już 
dzisiejszej nocy wysłać odpowiednią ilość samolotów 
na Szczytno, odszukać to zakonspirowane w lasach 
lotnisko i zbombardować je doszczętnie! To byłoby, 
jego zdanie, najlepsze wyjście z sytuacji...

Cywile zaprotestowali stanowczo. A jeżeli list 
Ottona X. jest zwykłą mistyfikacją? Jeżeli Niemcom 
właśnie chodzi o to, by Polacy wykonali taki raid lo­
tniczy na teryłorjum Prus Wschodnich?... Względy 
strategiczne muszą ustąpić politycznym. Francja bę­
dzie naszym sojusznikiem tylko w tym wypadku, je­
żeli będziemy zaatakowani. Poza tem w całym świę­
cie obowiązuje dziś taki kurs, że ogólną sympatją da­
rzy się napadniętego. Czyż nie było tego dowodem 
jednogłośnśe potępienie Japonji w Genewie?

— Djabelnie mało to pomogło Chinom, — bą­
knął wojownicz y,generał, lecz wkońcu przekonali go,

że Polska w żadnym razie nie może wystąpić w roli 
napastnika. A zatem trzeba narazie radzić nad obro­
ną Warszawy. I tu znowu trudność. Gdyby to było 
w czasie wojny, gdyby się miało niezbitą pewność, że 
stolicy zagraża atak z powietrza, natenczas sprawa 
byłaby prosta. Wy ewakuowałoby się sporą część 
mieszkańców i wydałoby się inne niezbędne zarządze­
nia. Lecz w obecnym stanie rzeczy? Niech się olkaiże, 
iż to jednak była tylko mistyfikacja, niech żaden atak 
nie nastąpi, to co wtedy? Bezprzykładna kompromi­
tacja!

— I w  takiej chwili, — jęknął strapiony zastępca 
szefa rządu, — jego tu .niema!... Hallo, panowie! 
Mam myśl! Odlecę dziś jeszcze do Wiilna i osobiście 
mu wszystko zreferuje. On już znajdzie napewno do­
brą radę.

—r Nikt z nas w to nie wątpi, panie ministrze... 
Ale też nikt nam nie zwróci oonajmniej 10-ciu godzin 
zwłoki, jaka stąd wyniknie.

— Jednak ja muszę się z  nim jutro rano zobaczyć. 
Bez tego...

— A my musimy tymczasem przygotować obro­
nę Warszawy!

— On zadecyduje!
— On by nam nie przebaczył całonocnej beiz- 

czynności w obliczu zagrażającego niebezpieczeństwa! 
Musimy, powtarzam, przygotować obronę Warsza­
wy...

Dalszą naradę uprzstrzyły hojnie takie nazwy, 
jak zenitowe działa, balony zaporowe, reflektory, sa­
moloty myśliwskie, sygnały, zasłony dymne, maski 
gazowe, kolumny sanitarne, itp. rodzynki wojenne, aż 
wkońcu poprosił o głos ów wojowniczy generał:

— W zupełnie .wyjątkowej sytuacji, w jakiej się

skopjo^ać
tę » p

f ö z l

Traj;
znajdujemy należałoby, mojem zdaniem, 
francuski pomysł „Faux Paris“.

— Fałszywy Paryż? — Cywile o tem jeszcze nie
słyszeli i długi czas musieli siedzieć, jak na tureckiem SpOCja 
kazaniu, gdyż wojskowych zmiejsca porwał, „oczaro- lm Sp 
wał, projekt kolegi. /a(?i ,

— Świetna myśl! Proszę o mapę szczegółową oko-¡Eh. T
lic Warszawy... Dziękują... Ponieważ oczekujemy ata- Hasze 
ku z północy, musimy naszą fałszywą Warszawę wy- yCh, ] 
sunąć na północ od stolicy, nków

— Jesteśmy przy tem w szczęśliwszem położeniu wsze
od Francuzów o tyle, że Wisła pod Warszawą nie z na 
posiada takich zakrętów, jak Sekwana w Paryżu. nem

— Tak, tak, o rzece musimy wciąż pamiętać,a tvćł
gdyż stanowi ona najlepszy drogowskaz dla lotników, 'ołecżi 
Czyli, że nie możemy wyjechać poza Jablonnę, bo Oph 
tam Wisła skręca wydatnie... Zresztą trzeba „la fausse» ¿Ipvi 
Varsovie,, zrobić bliżej... jiêèkiï

Stanęło na tem, że Kępa Tarchomińska odegra zycht 
rolę Bródna, a Nowodwory, Tarchomin, Świdry, Win-'kola i 
nica i 6 folwarków leżących między szosą a linją ko-tyzbii 
lejową do Jabłonny, rolę Pragi. — Przez Wisłę prze-ePełn’ 
rzucić 4 podwójne linje świateł, dla zamarkowania czte1 nnej 
rech mostów warszawskich. Zanotował pan? Rzekomy *pa|< 
Most Poniatowskiego tuż za Bielanami... Teraz prze-gy 
chodzę do zakreślenia granic samej Warszawy: Biela-irczyE 
ny, Wawrzyszew, Poligon, aż po Babice, potem przez t Wyp 
Lipków, Jakubów, Sieraków, Leśne Młociny, Bura-^yg^
ków Mały znowu do Wisły. Obszar jest plus minus 
jednakowy... Będą mieli co bombardować, he, be, he *4fl!6!

Cywilom zaświtało w głowach, ale jeszcze 
rzeczy nie zrozumieli.

(Ciąg dalszy nastąpi).

wielu y.ięe;
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